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Obraduje V Plenum KC PZPR
W A R S Z A W A  P A P . Dziś w  godzinach rannych rozpoczęły się w  W arszaw ie obrady V  ple­

narnego posiedzenia K C  P ZPR . Obok członków kierow niczych instancji P Z P R  w  obradach K o­
m ite tu  Centralnego uczestniczą zaproszeni goście — kierow niczy  a ktyw  gospodarczy, naukow ­
cy. Porządek dzienny: Podstawowe problem y i  k ie runk i uspraw nienia systemu bodźców m a­
terialnych w  gospodarce uspołecznionej.

Obradom przewodniczy I  sekretarz K C  — W ładysław  G om ułka . Problem atykę objętą po­
rządkiem  dziennym  zreferow ał członek B iu ra  Politycznego, sekretarz K C  P Z P R  — B. Jaszczuk.

W ło c h  P ię tro  Polon! p rze ła m a ł

polską „zło tą  serię ’1

Dzień dwóch etapów
ujpjaśni w iele

tajemnic wyścigu

„C z y  łaskawy 

pan p iłkarz 

zechce zagrać?”

Skandaliczne

S P E C JA L N Y  w ysłann ik PAP  
red. A ndrze j Karczewski dono­
si z trasy Wyścigu Pokoju:

2 4 - le tn i W ioch  P ię tro  P o lon i 
p rz e rw a ł pasmo e tapow ych  zw y

Przed spotkaniem
w  K assel

B O N N  P AP . D e legacja  rządu 
bońskiego. k tó ra  tow arzyszyć 
będzie w  c z w a rte k  ka nc le rzo w i 
N R F  w  jego . rozm ow ach  z p re - 
m ie re p i N R D  w  KasseL odbę­
dz ie  d z is ia j w  Bonn ko n fe re n ­
c ję  p rzygotow aw czą. Na posie­
dzen iu  m a ją  być  obe cn i: boń- 
sk i m in is te r sp ra w  zagran icz­
nych. Scheel. p rzew odn iczący 
frakc ja  obu p a r t i i k o a lic y jn y c h  
o raz p rze ds ta w ic ie le  m in i­
s te rs tw .

c ię s tw  naszych re p reze n ta n tó w  
podczas p on iedz ia łkow ego  w y ­
ścigu dooko ła  W arszaw y (112 
km ), a le znow u dw a m ie jsca  na 
p od iu m  zw ycięzców  z a ję li H a - 
n u s ik  i l id e r  — S zu rkow sk i. Do 
m e ty  pozostało  ju ż  n iew ie le  Po 
nad 1 000 k ilo m e tró w . We w to ­
re k  97 uczestn iczących nadal w  
te j w ie lk ie j im p re z ie  szosow­
ców  przekroczy  pó łm etek w y ­
ścigu. N ada l je d n a k  n ie  w id a ć  
n a jm n ie jszych  lu k  w  n ie z w y k le  
s ta ra n n ie  p rzyg o to w an e j e k ip ie  
tre n e ra  Lasaka. Znow u  m ia ła  
ona na k o le jn y m  etap ie  w ie le  
in ic ja ty w y , c a łk o w ic ie  panow a­
ła  nad sytuac ją .

M Ł O D Y  re p re z e n ta n t I t a l i i  ja k o  Jo 
d y n y  d o ty chc zas z a w o d n ik  p o ra d z ił 
sobie w  f in is zo w e j w a lce z k o le k ­
ty w n ą  m etodą p rzy g o to w y w a n ia  po­
zy c ji do ro zs trzy g a ją ce g o  a ta k u , bez  
b łę d n ie  op an o w a n ą  przez b ia lo -e z e r  
w o n yc h . P o lo n i zad e m o n stro w a ł k o ń  
có w kę godną n a jlep s zyc h  to r  ow co  w*

(D okończen ie  na  s tr. 2)

G o llan  przedsław ia program  komunistów
L O N D Y N  P A P . W  zw ią zku  z 

og łoszonym  w  pon ie dz ia łe k  
p rze z  p re m ie ra  W . B ry ta m i. 
W ilson a , te rm in e m  w y b o ró w

INWAZJA
DATSUNA
W IE L K IE  ja po ń sk ie  f irm y  sa­

m ochodow e  p rz y k ła d a ją  coraz 
w ię kszą  w agę do tru dn e go , na ­
jeżonego k o n k u re n ta m i, n ie m ­
n ie j a tra k c y jn e g o  ry n k u  e uro ­
pe jsk iego . Duże szanse m a  we 
w sp ó łz a w o d n ic tw ie  z sam ocho­
d a m i ś re d n io litra ż o w y m i p ro ­
d u k c j i  czo łow ych  w y tw ó rn i E u ­
ro p y  zachodn ie j f irm a  Datsun  
k tó re j n o w y  m ode l —  „D a tsu n  
1 800 S up e r”  w z b u d z ił spore  za­
in te re so w a n ie  na  o s ta tn im  sa lo ­
n ie  genew skim . Sam ochód m a  
4 -c y lin d ro w y  s i ln ik  o po je m n o ­
ści 1815 cm  sześć, i  m ocy 105 
K M . C zte rob iegow a  s k rz y n ia  
p rz e k ła d n io w a  je s t c a łk o w ic ie  
syn ch ron izo w an a . K o ła  p rzed­
n ie  i  ty ln e  są zaw ieszone n ie ­
za leżn ie . M a k s y m a ln a  szybkość 
p o ja z d u  w y n o s i 175 km /godz. W  
sam ochodzie  zastosowano n a j­
p o p u la rn ie js z e  o s ta tn io  ro z w ią ­
za n ie  h a m u lc ó w : ta rczow e  na 
p rz e d n ic h  ko łach  i  bębnow e na 
ty ln y c h .  W  p ró bn ych  jazdach  
europ e jscy  k lie n c i bardzo  chw a 
l i i i  k o m fo r to w e  nadw ozie .

Przeciwnicy indywidualizmu

Rodzinna „komuna”
L O N D Y N  P A P . W  c z te ro p o k o jo w y m  

m ie s z k a n iu  p rzy  u lic y  E d g w a re  w  
L o n d y n ie  p o w sta ła  n o w a  ..k o m u n a “  
z ło żo n a  z sześciu osób. Są to  d w ie  
d z ie w c z y n y  l  c z te rec h  ch łop c ó w  w  
w ie k u  od d w u d zie s tu  do  d w u d zie s ­
t u  p ię c iu  la t, .k tó rz y  zg o d z ili się  
p ro w a d z ić  wspóLnie życ ie , d z ie ląc ' 
s ię  w s z y s tk im i o b o w ią z k a m i .(b ez  
d y s k ry m in a c ji  ko b ie t) 1 p r o w a d z i  
w s p ó ln ą  kasę. W szyscy cz ło n k o w ie  
f , k o m u n y “  p ra c u ia  i  sa n ie z a le ż ­
n i .  N ie  łą czą  Ic h  n a w z a je m  żadne  
s to s u n k i uczu c io w e . P o s ta n o w ili tv  
k o  w y d a ć  w a lk ę  w spółczesnem u in ­
d y w id u a liz m o w i i w s o ó łp ra c o w a ć  ze 
so b ą n a  zasadach ro d z in y .

P o m y s ł w spólnego  zam ies zka n i?  
w y s  ze d ł od  d  z ie w c zy n  — J a n  et i 
B a rb a ry  1 zo s ta ł p o z y ty w n ie  p rz y ję ­
t y  p rze z  czte rech  ic h  k o le g ó w  — 
E d a , N e ila , C h ris a  1 Jo h n a .

pow szechnych , k tó re  m a ją  od­
być  s ię  18 czerw ca , se k re ta rz  
g en e ra lny  K o m u n is ty c z n e j P a r­
t i i  W. B ry ta n ii,  J o hn  Go-llan p i 
sze w e  w to rk o w y m  num erze  
„M orning S tar” , że podczas 
k a m p a n ii w yb o rcze j K o m u n i­
s tyczna  P a r tia  W . B ry ta n ii 
p rze ds ta w i p ro g ra m  dom aga ją ­
cy  s ie  p o p ra w y  w a ru n k ó w  b y ­
tu  m as p ra cu ją cych  o raz za­
g w a ra n to w a n ia  sw obód zw ią z­
ko w ych . P a r tią  będzie  dom agać 
się w y c o fa n ia  W . B ry ta n ii z 
w o jsko w eg o  b lo k u  N A T O . 
w s trz y m a n ia  w s ze lk ich  p ró b  
w e jśc ia  W . B ry ta n ii do EW G , 
odc ięcia  s ię  od a gresyw n e j w o j 
n y  w  Ind o ch in a ch .

S e k re ta rz  g en e ra lny  K o m u ­
n is tyczne j P a r t i i W . B ry ta n ii 
a pe lu je  do w yb o rcó w , aby po­
p a r li k a n d y d a tó w  P a r t i i K om u  
n is tyczn e j o raz  s il le w ico w ych  
w ys tę pu ją cych  p rz e c iw k o  p o li­
tyce, k tó rą  p ro w a d z i p ra w ico w e  
k ie ro w n ic tw o  P a r t i i  L a b o u rz y - 
s tow sk ie j.

W C Z O R A J rozpoczę ły się 
m a tu ry  (nasza re la c ja  —  
p a trz  s tr. 8) — na zd ję ­
c iu  G ra żyna  Łabenda z 
T e c h n ik u m  Gospodarczego  
podczas p isan ia  p racy  z ję  
z y k a  polskiego.

F o to : St. C ieślak

W  bułgarskim  okręgu Razgrad

MILIONY GĄSIENIC 
zatrzymują... pociągi!

S O F IA  P A P . N ie , w  ty tu le  
n ie  m a  p o m y łk i.  F a k ty  0  k tó ­
rych  n ap isa ł s o fi js k i d z ie n n ik  
„Zemedelsko Znanie” , s tan o w ią  
z pew nością  pewnego ro d za ju  
ku rio z u m . Łączą s ię  je d n a k  ze 
sp ra w am i, k tó re  w y w o ła ły  za­
n iep o ko jen ie  w ś ród  społeczeń­
s tw a  okręgu  R azgrad  w  p ó ł­
nocno -  w s c h o d n ie j B u łg a r ii.  
Otóż lasy znajdujące się przy  
lin ii  ko le jow ej Sam uil — D u - 
Iiowo — A lf  agar. zostały zaata­
kowane przez m iliony  gąsienic. 
M aszynista ko lejow y P eter K a w  
rikow7, prowadząc pociąg tow a­
row y ze zdziw ieniem  stw ierdził, 
że koła „zabuksowały” i  cały 
skład zatrzym ał się.

O K A Z A Ł O  S IĘ , że p rzyc zyn ą  te j 
n ie o c z e k iw a n e j p rz e rw y  w  ru chu  są 
w ła ś n ie  gąs ienice , k tó re  w  n iespo­
ty k a n y c h  ilościach  w p e łz ły  n a to ry . 
Po-d k o ła m i pociągu  szyny s ta ły  się 
ś lisk ie  i c a ły  sk ła d  trzeba b y ło  ro z­
d z ie lać . In w a z ja  gąs ienic o b ję ła  set­
k i  m e tró w  to ró w . O k aza ło  się, że 
żar ło c zn e  s z k o d n ik i, po zn iszczeniu  
liś c i w  je d n e j części lasu, przecho ­
d z iły  do  d ru g ie j i w ted y  w ła śn ie  
n a d je c h a ł pociąg . T a k ic h  p rz y p a d ­
k ó w  b y ło  zre sztą  w ię ce j. T r z y k r o t ­
n ie  zaszła p o trzeb a  d z ie ien ia  s k ła ­
d ó w  pociągów  n a  m nie jsze . D w an a ś  
cie pocią g ó w  o p ó źn iło  z  tego pow o­
du  sw ó j p rz y ja z d  do  s ta c ji docelo­
w y c h  o 20-30 a n a w e t w ię ce j m i­
n u t.

Z E  S Z K O D N IK A M I trw a  w y tę żo n a  
w a lk a . B io rą  w  n ie j u d z ia ł sam olo ­
t y  lo tn ic tw a  ro ln ic zeg o , rozs iew a ją c  
t ru ją c e  p re p a ra ty  n ad  zag ro żo n y m i 
p o ła c ia m i lasów .

E w akuow ano  400 osób

Pożar
w Agencji Reutera
L O N D Y N  P A P . W  p o n ied z ia łe k  

w ie czo re m  n a F le e t S tre e t — Io n d y ń  
s k im  c e n tru m  p ra s o w y m , w y b u c h ł 
gro źn y  pożar.

O g ień  o b ją ł b u d y n e k , w  k tó ry m  
m ieszczą się A g en c je  R e u te r  i  Press 
A ssocia tion .

S y tu a c ja  s ta ła  się ta k  g ro źn a, że 
p o d ję to  d ec y z ję  o e w a k u a c ji 400 o - 
sób z a tru d n io n y c h  w  ag e n c ja ch . R e r  
te r  p rz e rw a ł n a d a w a n ie  s e rw is u  n a  
3 g o d z in y .

Z  p ło m ie n ia m i w a lc zy ło  100 s tra ­
ża k ó w . B u d y n e k  a g e n c ji o toc zy ł k o r  
don p o lic ji. P o ża r ud a ło  się z lo k a ­
lizo w ać  po 40 m in u ta c h . O g ień  znisz  
czy i siódm e p ię tro , gdzie  z n a jd u ją  
się p o m ie szc zen ia  a d m in is tra c y jn e  
o raz  s to łó w k i i b a ry . P rz y c z y n  po ­
ż a ru  do c h w ili obecnej n ie  usta lono .

Balet w kościele
L O N D Y N  P A P . N ie c o d z ie n n y  ch a ­

r a k te r  m a ją  m sze o d p ra w ia n e  w  k a ­
te d rze  S .ou thw ark w  L o n d y n ie . P o d ­
czas n ab o że ńs tw  zespól b a le to w y  
( ta n c e rk i w  k u s yc h  tu n ik a c h ) ta ń ­
czy w  r y tm  m u z y k i G rie g a . C ała  
im p re z a  tra k to w a n a  je s t ja k o  eks­
p e ry m e n t w  d z ie dz in ie  w p ro w a d z a ­
n ia  in n y c h , poza m u z y k ą  środków  
ek sp re s ji a r ty s ty c z n e j do o b rząd k u  
re lig ijn e g o . P ra s a  za c h o d n ia  n ie  p i­
sze ty lk o  czy w zro s ła  ilość w ie r ­
n yc h  b io rą cy ch  u d z ia ł w  tyc h  „ b a ­
le to w y c h “  nab o że ńs tw ac h .

nastroje
przed meczem
z Hanią!
K O P E N H A G A  P A P . D z iś  n a  kopem  

h as k im  s ta d io n ie  Id ro e ts  P a rk ę  ro za  
g ran e  zo s tan ie  m ię d zy p a ń s tw o w e  
s p o tk a n ie  p iłk a rs k ie  D a n ia  -  P o l­
ska. T re n e r  K o n c e w ic z  n ie  u s ta lił 
jeszcze ostatecznego s k ła d u , w  ja ­
k im  b ia ło -c z e rw o n i w y jd ą  n a  bois­
ko . Z a p y ta n y  n a te n  te m a t o św iad ­
c zy ł, że  m u s i jeszcze p o ro zm aw iać  
z  z a w o d n ik a m i i  od każdego  z n ic h  
o trzy m a ć  m . in . o d pow iedź n a  p y ­
ta n ie , czy  chce g ra ć ( !) .  N ie  n a jle ­
p ie j to  ś w ia d c zy  o a tm o s fe rze  p an u ­
ją c e j w  n as zym  zespole.

N ie  u s ta lo n y  je s t jeszcze ró w n ie ż  
osta te czn y  sk ła d  re p re ze n ta c ji D a n ii .  
D u ń c z y c y  p rz e b y w a ją  od n ie d z ie li 
n a zg ru p o w a n iu  w  o środku  o d d a lo ­
n y m  o 30 k m  od s to lic y  D a n ii . W ia. 
dom o, że w  re p re ze n ta c ji gospoda­
rz y  n ie  w y s tą p i żaden  z zaw odo­
w y c h  p iłk a rz y . D u ń c z y k ó w  p ro w a ­
d z i tre n e r  a u s tr ia c k i -  S tr it ic k . B ę­
d z ie  to  je g o  d e b iu t w  m ię d zy p a ń ­
s tw o w y m  m eczu  z zespo łem  duń­
s k im . A u s tr ia k  o g ląd a ł m . In . w y ­
stęp  G ó rn ik a  w  W ie d n iu  o ra z  po je­
d y n e k  n aszych  p iłk a rz y  z W ęg ram i 
w  B udapeszcie .

M E C Z  n ie  w y w o ła ł tu  z b y t  dużego  
z a in te re s o w a n ia . N a  s tad ion  k tó ry  
m oże pom ieśc ić o k . 30 tys. w id zó w ;  
w y b ie ra  się za le d w ie  o k . 25 tys . o -  
sób. B ile ty  w s tę p u  n ie  są zb y t d ro ­
g ie  i  k o s z tu ją  za le d w ie  20 ko ro n .

Rozstrzelanie
Indonezyjskiego

g e n e ra ła
L O N D Y N  P A P . A genc ja  Reu­

te ra  donosi z D ja k a r ty . p ow o lu  
ją c  siię na indonezy jsk iego  
rzeczn ika  M in is te rs tw a  O brony, 
iż  pod ko n ie c  ub. tygo d n ia  roz­
s trze la ny  zosta ł genera ł a rm ii 
in d o n e z y js k ie j S upa rd jo .

Gen. S u p a rd jo  b y ł dow ódcą  in  
d on ezy jsk ich  s ił s tra teg icznych  
i a resztow any został po oba le­
n iu  p rezyden ta  S uka rno

D otychczas s traconych  zostało 
w  In d o n e z ji 8 w yso k ich  o fice ­
ró w  a rm ii in d o n e zy jsk ie j, w  
zw ią zku  z trw a ją c ą  nadal na­
gonką  na z w o le n n ik ó w  byłego 
p re zyde n ta  Sukarno.

Hiech no tylko zakwitną jabłonie... ♦  Wizytówka Katowic ♦  Kosmiczne panienki

Już 18 czerwca 
W Y B O R Y  

W W. BR YTANII
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Z  BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ Z ie m ia  L u b u s k a "  z A n -  
nab a  v ia  Ś w in o u jś c ie  z ru d ą , 

m /s  „ S to c zn io w ie c "  do Ś w i­
n o u jś c ia  z  M u rm a ń s k a  z a p a ­
ty ta m i.

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /S „A n d rze ji B o ro w y "  do  
F in la n d i i  z d ro b n ic ą , 

s/s  „ K u tn o "  do  F in la n d i i  z 
w ę g lem .

W  P O R C IE :

W  U B IE G Ł Y M  tyg o d n iu  p rze  
ła d o w a n o  w  p o rc ie  246,9 tvs . 
to n , w  ty m  122,4 tys . t .  w ę g la , 
5,6 tys . t .  ru d y , 62 su ro w có w  
ch e m ic zn y c h , 19 — zb o ża, 6̂ 4 
-  d re w n a  i 30,9 ty s . t .  d ro b n ic y .

D Z IŚ  R A N O  p rze b y w a ło  w  
p o rc ie  ponad  40 s ta tk ó w . Szcze­
g ó ln y  ru c h  n o tu je  s ię  w  re jo ­
n ie  p rze ła d u n k ó w  m a so w y ch .

Czy ceny pójdą wreszcie w dół?

Na „zielonym rynku”
sytuacja poprawia się

Z  udziałem  I sekre tarza  K W  PZPR

Narada w sprawie
akcji letniej

P O D P R Z E W O D N IC T W E M  I  
se kre ta rza  K W  P Z P R  A n to n ie g o  
W alaszka  o db y ła  s ię  w czo ra j 
na rad a  pośw ięcona  o m ó w ie n ia  
o rg a n iz a c ji a k c ji le tn ie j.  W  na 
ra d z ie  u d z ia ł w z ię li:  se kre ta rz  
K W  P ZP R  -  H e n ry k  H u be r, 
k ie ro w n ik  W y d z ia łu  N a u k i, 
O ś w ia ty  i  K u l tu r y  K W  P Z P R  
— B o les ła w  K lim c z y k , k u ra to r  
o kręgu  szko lnego — Z y g m u n t 
S zyd łow sk i, p rze ds ta w ic ie le  o r­
g a n iza c ji m łod z ie żow ych , w ic e ­
p rze w od n iczący  p o w ia to w y c h  
rad  narodow ych , in spe k to rzy  
s zko ln i, p rze ds ta w ic ie le  zw ią z­
k ó w  zaw odow ych . p rzeds ię ­
b io rs tw  p rzew ozow ych .

S T A N  P R Z Y G O T O W A Ń  d o  tego­
ro czn e j a k c ji le tn ie j p rze d s ta w ił ze­
b ra n y m  w ic e p rze w o d n ic zą c y  P re z y ­
d iu m  W R N  — H e n r y k  S te fa n ik . N a  
k o lo n ie , o b ozy, w c zas y  d z ie c i w ie j­
sk ic h  w  m ieśc ie , p ó łk o lo n ie  i  b i­
w a k i s k ie ru je  się w  czasie w a k a c ji  
© k. 83 tys . u c zn ió w  z  naszego  w o­
je w ó d z tw a . O rg a n iz a to rz y  le tn ie g o  
w y p o c z y n k u  p o w in n i zw ró c ić  u w a gę

W A R S Z A W A  P A P . Sytuacja na „zielonym  rynku” — tak  nie 
typowa w  tym  roku—  staje się wreszcie k larow na; w arzyw a  
gruntowe, rzodkiew ka, sałata, rabarbar, których dostawy z 
dnia  na dzień w zrastają  —  zaczną w  najbliższym  czasie decy­
dować o zaopatrzeniu rynku  w  zielone w itam iny i  —  ja k  się 
szacuje —  zaspokoją w  dużym  stopniu potrzeby konsumentów. 
P R Z E W ID U J E  S IĘ , że w  nad  M ożna  ró w n ie ż  lic z y ć  na  co- 

chodzącym  ty g o d n iu  s p ó łd z ie l- ra z  w ię kszą  podaż o g ó rkó w  i  po 
n ie  ogrodn icze  będą dostarczać m id o ró w  spod szkła, 
d z ien n ie  po ok. 0,5 m in  g łó w e k  Z a ko ń czy ły  się ju ż  — m ocno 
sa ła ty , 350-400 tys. pęczków  w  ty m  ro ku  opóźn ione  —  sie- 
rz o d k ie w k i, 70 to n  ra b a rb a ru , w y  w a rz y w  g ru n to w y c h . Ic h  
k ilk a d z ie s ią t to n  szp inaku . S u k - ilo ść  ja k ą  spółdzie lczość o g ro d n i 
cesyw n ie  do w z ro s tu  podaży po cza z a k o n tra k to w a ła  u  p ro d u - 
w in n y  zn iżkow ać  ceny tych p ro  centów , p ow inn a  c a łk o w ic ie  za- 
d u k tó w . spoko ić  potrzeby ry n k u  k ra jo ­

w ego i  eksportu .

D A L S Z E  S IE W Y , zw ła szc za  k a p u ­
s ty , o d m ia n  średn iow czesnych  i  póź­
n y c h  o raz  og ó rkó w  n ie  b y ły b y  celo ­
w e , z  u w a g i n a  tru d no ś c i w  zb yc ie  
ty c h  w a rz y w . Je ś li p ro d u ce nc i z a ­
m ie rz a ją  jeszcze rozszerzać u p ra w y  
w a rz y w , to  p o w in n i — z d a n ie m  spe­
c ja lis tó w  ogrodniczych  — ogran ic zyć  
się je d y n ie  do s a ła ty  k r u c h e j , k a la ­
f io ró w , e w en tu a ln ie  b u ra k ó w  d ro b ­
n y c h  o d m ia n  d la  ce ló w  p rzem ys ło ­
w y c h  i  m a rc h w i n a jw y żs zy c h  k la s  
z w a n y c h  „ d e s e ro w y m i” .

Z  O S T R O Ż N Y M  O P T Y M IZ ­
M E M  ocen ia ją  p g ro d n ic y  —  na 
p od s taw ie  k w itn ie n ia  d rz e w  i 
k rz e w ó w  —  sy tua c ję  w  sadach. 
Je ś li pogoda będzie  s p rz y ja ć  za­
p y le n iu  k w ia tó w  i  z a w ią z y w a ­
n iu  owoców , u ro d z a j p o w in ie n  
w  ty m  ro ku  dopisać. Jest to  je d  
n a k  jeszcze w ie lk a  n iew iad o m a  
gdyż m a m y  przed sobą n iebez­
p ieczny  d la  o g ro d n ic tw a  okres

p rze ło m u  m a ja  z  czerw cem , gdy 
często w  naszym  k lim a c ie  te m ­
p e ra tu ra  nocą spada i  n a w e t w y  
s tęp u ją  p rz y m ro z k i.

Dziś w TEM-ie
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z a p o c z ą tk u ją  p o zy c je  z K a to ­
w ic  i  K ra k o w a , p o św ięcone obcho­
dom  ro czn icy  p o w s ta n ia  Ś w ia to w e j 
F e d e ra c ji M ło d z ie ży  D e m o k ra ty c z ­
n e j. W ezęści p u b lic y s ty c zn e j T E M  
n a w ią że  do ro zp o czę te j m ie s iąc  te­
m u  d y s k u s ji o  postaw ac h  m ło d z ie ży  
t so lid arn o ś ci.

W  w y d a n iu  p rz e w id u je  się:

—  ro zm o w ę  z p rze w o d n ic zą c y m  ZG  
Z  M S  — A n d rz e je m  Ż a b iń s k im  
n a te m a t w y c h o w a n ia  w  środo­
w is k u  s tu d e n c k im  (na m e rg i  ‘ 
sie o s tatn iego  p le n u m  Z  M S )

—  ro zm o w ę  z g ru p ą  m lo d z ie ż t  
O chotn iczego  H u fc a  P ra c y ,  ł  
rz y  n ie d a w n o  w ró c ili z U lja -  
n o w sk a .

W a rto  ró w n ie ż  zw ró c ić  u w a gę  
p re z e n ta c ję  u tw o ró w  p o e ty c k ic h  
w y d a w a n e j p rzez  L u d o w ą  S p ó łd z ie l 
n ie  W y d a w n ic zą  —  „B ib lio te c e  po­
e tó w ” . W iers ze  re c y to w a ć  będą: A n ­
n a C ie p ie le w s k a  i  Z y g m u n t L is tk ie ­
w ic z .

P O N A D T O , sta łe  p o zy c je  ty g o d n ia :  
k r o n ik a , lis ta  „4 i  A B C  —  g ita r y ” .

Na Kasprowym
— śnieg i mróz
a w Zakopanem deszcz

W  P O N IE D Z IA Ł E K  p rze d s ta w ić  e  
P A P  w  Zalcoipanem p o łą c zy ł się te­
le fo n ic zn ie  z  o b s e rw a to riu m  m e teoro  
lo g ic zn y m  na K a s p ro w y m  W -.e rih u  
T e le fo n  o d b ie ra  d y ż u rn y  m e te o ro lo g .

— Co a k tu a ln ie  d z ie je  się u  Was 
n a  górze?

— M a m y  zim ę . T e m p e ra tu ra  m i­
rtu * 2 sto p n ie , grubość św ieże l po­
k r y w y  śn ieżn ej 15 cm . śn ieg  nada! 
c y p le  p ra w ie  bez p rz e rw y .

— J a k  dosta jec ie  się n a  górę na  
d y ż u ry , sk oro  z p o w odu  re m o n tu  
n ie c zy n n a  je s t k o le jk a ?

— M u s im v  chodzić p iecho tą . Jes' 
b a rd zo  ciężko , trze b a  b ę d z ie  chyba  
p rzep ro s ić  sie  z n a r ta m i.

T Y L E  R O Z M O W A . T y m c za s e m  w  
Z a k o p a n e m  p a d a ł w  poniedzia łek' 
u le w n v  deszcz, a te m p e ra tu ra  spa­
d ła  do  p lus 5 stoont. O c zyw iśc ie  
ru c h  tu ry s ty c z n y  z a m a r ł.

n a  m o żn o ść lo k o w a n ia  k o lo n ii g łó w  
n ie  n a  te re n ie  n aszego  w o je w ó d z ­
tw a , C e le m  o b ję c ia  a k c ją  w ię k ­
szej lic z b y  u c ze s tn ik ó w  n a le ż y  
ro z p a trz y ć  m o żliw o ść sk ró c e n ia  k a ż ­
dego z d w ó ch  tu rn u s ó w  o  5 d n i, a 
Hr z a m ia n  u rz ą d z e n ia  je d n e g o  21- 
d n io w e go  tu rn u s u  d o d a tk o w o . W aż­
n e  je s t ta k że  w y k o rz y s ta n ie  lo k a li  
i  u rząd ze ń  sp o rto w y c h  w  m ieśc ie . 
P rz y  k w a l i f ik a c j i  d z ie c i n a  w y ja z d y  
w y p o c zy n k o w e  n a le ż y  p re fe ro w a ć  
d z ie c i z ro d z in  ro zb ity c h , d z ie c i m a  
te k  s a m o tny ch , u c zn ió w  d o je żd ża ­
ją c y c h  do  s zk ó ł. N a s tę p n ie  H . Ste­
f a n ik  p rze d s ta w ił w s zec h stro n ne  pro  
p o zy c je  p ro g ra m u  w y c h o w a w c ze g o .

P o  w p ro w a d z e n iu  w y w ią z a ła  się  
o ż y w io n a  d y s k u s ja , w  k tó re j m ó w io  
n o  o p rzew o zac h , za o p a trze n iu  k o ­
lo n ii  i  o bozów , s ta n ie  s a n ita rn y m ,  
w y k o rz y s ta n iu  s ta w k i ży w ie n io w e j  
w  sposób ra c jo n a ln y .

P O D S U M O W U JĄ C  naradę  I  
se k re ta rz  K W  P Z P R  A . W a la ­
szek p o d k re ś lił konieczność za­
p e w n ie n ia  d z iec iom  sp raw nego  
tra n s p o rtu , a tra k c y jn e g o  p ro g ra  
m u  za jęć na  czas w a k a c ji,  p e ł­
nego zaopatrzen ia  w  św ieżą 
żyw ność, zachow an ia  czystości 
n ie  ty lk o  w  pom ieszczen iach  ko 
lo n i jn y c h  lecz i  w  m ie js c o w o ­
ściach w czasow ych, na  trasach  
tu rys tyczn ych , w  m ie jsca ch  od­
poczynku . (jtf)

INTERESUJĄCA
WYSTAWA

W  M U Z E U M  T e c h n ik i w  W a r  
sza w ie  o tw a r ta  zos ta ła  w y s ta ­
w a , o b ra zu ją c a  o s iąg n ię c ia  r a ­
d z ie c k ie j a s tro n a u ty k i. O rg a n i­
z a to ra m i e k s p o zy c ji je s t  P o l­
s k ie  T o w a rz y s tw o  A stro tnau tycz  
n e  i  - o d d z ia ł s to łe czn y  T o w . 
W ie d z y  P o w s zec h n e j.

Szczecińscy
żołnierze

z wizytą w C1RS
D O  S Z C Z E C IN A  p o w ró c iła  o- 

s ta tn io  delegacja  ż o łn ie rz y  5 K o  
łobrzesk iego  P u łk u  Zm echan izo ­
w anego im . kp t. O tto k a ra  J a ro ­
sa. D e legacja  z ło ży ła  w iz y tę  w  
czechosłow ackim  p u łk u  im . P rzy  
ja ź n i C zechosłow acko-P o lsk ie j, z 
k tó ry m  polską  je dn o s tkę  łączą 
od la t  serdeczne i  częste k o n ­
ta k ty .

P o lscy  o fic e ro w ie  i  żo łn ie rze  
p od e jm o w an i b y l i  p rzez sw ych  
czechosłowackich tow arzyszy  
b ro n i n ie z w y k le  m ile . M . in . u - 
c ze s tn iczy li oni w  p rzys iędze  w o j 
sko w e j m łodego ro czn ika , sp o t­
k a li s ię  z kadrą  p u łk u  i  żo łn ie ­
rza m i a  także o d b y li szereg 
spo tkań  z ludnośc ią  c y w iln ą  i 
b y l i  pod e jm o w an i p rzez w ła d ze  
m ie jscow ości, w  k tó re j s tac jo ­
n u je  p u łk  im . P rz y ja ź n i Czecho­
s ło w a cko -P o lsk ie j. (w it)

Wyścig Pokoju
(D okończen ie  ze s tr. 1)

z  k tó ry c h  s ły n ie  p rzec ie ż  je g o  o j­
czy zn a. D o k o n a ł on w y ło m u , k tó ry  
m oże oka zać  się  b a rd zo  p o m ocny  
in n y m  za g ra n ic zn y m  k o la rz o m . W yś  
cig  s ta n ie  się  od dziś je szcze b a r ­
d z ie j e m o c jo n u ją c y , p o n ie w a ż  być  
m oże zw y c ię s tw o  W ło c h a  sta no w a  
b ęd z ie  p s y ch o lo g ic zn y  m o m e n t i  
z m ie n i p o w ta rz a ją c y  się  ja k  n a  szko  
le n io w y m  f i lm ie  p rzeb ieg  w a lk i na  
osta tn ic h  k ilo m e tra c h  e ta pó w .

D Z IŚ  po raz p ie rw szy  w  w y ­
ścigu odbędą się d w a  e tapy  jed  
ne-go dn ia . P ie rw s z y  — V I I  etap 
to  in d y w id u a ln a  ja zda  na  czas 
z  P ło cka  do  W ło c ła w k a  (47 
km ). K o la rz e  w y s ta r to w a li na 
trasę  o  godz. 9 — zakończenie  
w a lk i następu je  w  c h w il i  gdy 
rozpoczyna się  d ru k  „K u r ie ra ” . 
D ru g i — V I I I  e tap, ze w sp ó lne ­
go s ta r tu  w e  W ło c ła w k u  p ro ­
w a dz ić  będzie  do Bydgoszczy 
(103 k m ).

R Z Y M  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  rozpo  
czął się  w e  W łoszech t ra d y c y jn y ,  
ju ż  53 w y śc ig  k o la rs k i zaw o do w có w  
G iro  d T ta lia . P ie rw s z y  e ta p  m ia ł 
115 k m  d ługośc i. Z w y c ię zc ą  został 
W ło ch  F ra n c o  B itossi, k tó ry  u zy s k a ł 
czas 2:38.52 godz. i  p rze c ię tn ą  s zy b ­
kość 43,433 k m  godz. D ru g ie  m ie j­
sce z a ją ł je g o  ro d a k  P o lid o r i a  trze  
cie B e lg  V a n  V lie rb e rg h e  — o b a j 
te n  sam  czas co zw y c ię zca . Ł ą c zn a  
d ługość w y ś c ig u  D o o k o ła  W ło ch  w y ­
nosi 3 311 k m .

Dwukolorowe 
buty z Łukowa

L U B L IN  P A P . Z n a n e  z  in te re s u ją ­
cy ch  in ic ja ty w  — Ł u k o w s k ie  Z a k ła ­
d y  O b u w ia  p o d ję ły  o s ta tn io  n o w ą  
p ro d u k c ję  -  d w u k o lo ro w y c h  m ęs­
k ic h  b u tó w . Ju ż  w  b r . łu k o w s k ie  
z a k ła d y  d o starc zą  80 tys . p a r  tego  
ro d z a ju  p ó łb u tó w  tzw . w ia tró w e k .

N ow ość p o lega n a  zsy n ch ro n izo ­
w a n iu  ze  sobą d w ó c h  n ie ra żą c y c h  
k o lo ró w , z k tó ry c h  je d e n  sp e łn ia  
ro lę  zas adn icza, d ru g i zaś w y s tę p u ­
je  w  fo rm ie  ró żn y c h  „.rozm aza­
n y c h “  w ię k s zy c h  i  m n ie js zy c h  n ie ­
s y m e try c zn y c h  p la m . T e  a tra k c y jn e  
b u ty  Ł u k ó w  p ro d u k u je  w  sześciu  
ró żn y c h  o d m ia n a c h .

P rzed  Z jazdem  ZNP

A. Walaszek
przyjął

szczecińskich
delegatów

I  S E K R E T A R Z  K W  P Z P R  W  
Szczecin ie  A n to n i W a laszek 
p rz y ją ł w c z o ra j de lega tów  na X  
K ra jo w y  Z ja z d  Z w ią z k u  N a u ­
czyc ie ls tw a  Polsk iego , rep rezen ­
tu ją c y c h  p rz e d s ta w ic ie li tego za 
w o du  z  w o je w ó d z tw a  szczeciń­
skiego.

W  im ie n iu  de le g a tó w  z p ro ­
b le m a m i p ra c y  i życ ia  n auczy­
c ie li o raz d z ia ła ln o śc ią  z w ią z k u  
zapoznał I  sekre ta rza  K W  prze ­
w o dn iczą cy  Za rządu  O krę gu  
Z N P  J e rzy  B ochn ia .

W  s p o tka n iu  u czes tn iczy li i se f 
k re ta rz  K W  H . H u be r, k ie ro w ­
n ik  W y d z ia łu  N a u k i, O ś w ia ty  i 
K u l tu r y 'K W ,  B. K l im c z y k  i  K u ­
ra to r  O krę gu  S zkolnego, Z. 'Śżyń 
ło w s k i.  ■ i

Wizyta dowódcy $ił 
zbrojnych Finlandii

W A R S Z A W A  P AP . 18 bm .
p rz y b y ła  do P o ls k i de le g ac ja  
w o js k o w a  F in la n d ii z nacze l­
n y m  dowódcą s ił ob ron nych  — 
gen. K a a rlo  O ła v i Leinon-ęnem.

P ro g ra m  pob ytu  f iń s k im i; ^de­
le g a c ji w o js k o w e j w  Polsce 
p rz e w id u je  zapoznanie  s ię  z 
życ iem  naszego k ra ju .  Goście 
b a w ić  będą m . in . na W yb rze ­
żu. w  K ra k o w ie  i  Zakoparem ,; 
odw iedzą  także  n ie k tó re  jęęjnpr 
s tM  w o js k o we, .

Na linii Warszawa-Gdańsk

9 samolotów
Cfzi€l£tllie

G D A Ń S K  P A P . Od p o s ie d z ia ł 
ku  m ięd zy  W arszaw ą i  G dań­
sk ie m  co dz ie n n ie  _ u trz y m u je  
łączność 9 sa m o lo tó w . Od 12 
cze rw ca  b r. d o jd z ie  jeszcze je d  
no, dz ies ią te  połączenie. T a k  
w ię c  sa m o lo ty  „ L o t- u ”  m ogą  
p rzew ieźć na  tra s ie  W arszaw ą  
— G dańsk ponad 400 osób w  
je dn ą  s tronę . Poza odlotańói db 
s to lic y  s ta r tu ją  z G dańska  sa­
m o lo ty  do K ra k o w a , K a to w ic , 
Rzeszowa i  Szczecina. Ponadto , 
w  p e łn y m  sezonie le tn im , 
G dańsk  p rz y jm o w a ć  będzie  sa­
m o lo ty  z tu ry s ta m i zagran iczn y  
m i.

M igaw ki z warszawskich M TK

❖  Książka w formie... talerza
❖  Antologia "  " "  ’ „kaczek"
❖  „M otyl” bije rekordy powodzenia

W A R S Z A W A  P A P . C h yb a  n a jb a r ­
d z ie j o so b liw ą  k s ią ż k ę  p rzed s ta w ia  
n a W a rs zaw s k ich  M ię d zy n a ro d o w y c h  
T a rg a c h  f ra n c u s k ie  w y d a w n ic tw o  
R o b e rta  M o re la :  „ L e  L iv re  de Sou­
pes” . Jest to  o k . 200 p rzep isó w  zup  
n aro d o w e j k u c h n i fra n c u s k ie j, ze­
b ra n y c h  w  ks iążce fo rm a tu ... o k rą ­
g łego -  sp ię te j ś ru b a m i -  p rzy p o ­
m in a ją c e j ta le rz e  u ło żo n e je d e n  n a  
d ru g im ,

D U Ż Y M  za in te re s o w a n ie m  w  s to i­
skach  fra n c u s k ic h  — zw łaszcza za­
in te re s o w a n ie m  d z ie n n ik a rz y  — cie­
szy się bogato  ilu s tro w a n e  w y d a w ­
n ic tw o  a lb u m o w e , za w ie ra ją c e  an to ­
lo g ię  n a jg ło ś n ie js zy c h  k a c ze k  d z ie n ­
n ik a rs k ic h , od czasów L u d w ik a  
X V I I I  p o czy n a ją c , k ie d y  to  „ b u jd a  
pras o w a”  n a ro d z iła  się i ro zp o w ­
szechn iła . O to  p ró b k a  an e g d oty  z te  
go w y d a w n ic tw a :  M ię d z y  s io s tram i 
(ro-dzo-nymi) ró żn ic e  w ie k u  b y ły  n ie  
w ie lk ie :  Z o fia  b y ła  sta rsza od E u g e­
n ii  o 4 m iesiące, a  od  E w y  o 5,5 m ie  
siąca.

F R A N C U S K I, u b ieg ło roc zn y  best­
se lle r p t. „ P a p illo n ”  („ M o ty l” ) H e n ­
r y  C h a rr ie ra  w y s ze d ł w  sw e j o jc zyź  
n ie  w  n a k ła d z ie  m il io n a  e g ze m p la ­
rz y . Jest obecnie t łu m a c z o n y  ponoć  
od ra zu  n a 11 ję z y k ó w  ś w ia ta . N a  
w y s ta w ie  b ije  w s z e lk ie  re k o rd y  po­

w o d ze n ia  w ś ró d  b e le try s ty k i za g ra ­
n ic z n e j. W  ciągu  5 g o d z in  z a m ó w ie ­
n ia  n a  tę  k s ią ż k ę  z ło ży ło  o k . 350 
w a rs z a w ia k ó w . Z a in te re s o w a n ie m  
cieszy się  ró w n ie ż  in n y  b es ts eller  
fra n c u s k i, opow ieść p t. „ S zw e d zk ie  
z a p a łk i’».

-„ K A R Y K A T U R Y ” D a v id a  L e w n e  
p re ze n to w a n e  p rzez  firm ę , „ S to c k ”- 
w z b u d z a ją  ży w io ło w ą  w e so ło ś ć ‘ ó g lą  
d a ją c y c h . Jest to  p rze za b a w n a  g a le ­
r ia  zn an y ch  osobistości naszego w ie  
k u , od H it le r a  p rze z  Picassa, a ż  d o  
M a r i i  C allas .

K A Ż D Y  z  w y d a w c ó w  ek s p o n u je  w  
s p e c ja ln y  sposób k s ią ż k i -  lu b  n a ­
w e t  ic h  fra g m e n ty  -  zw ią zan e  z n a ­
s zy m  kra je an . T a k  n p . ju b ile u s zo ­
w y , « p a s ły  to m  p t. „ N a p o le o n ”  w  
sto is ku  fra n c u s k ie j f i r m y  H a c h e tte  
p rz y k u w a  u w a gę  b a rw n ą  re p ro d u k ­
c ją  p o rtre tu  k s ię c ia  Jó ze fa  P o n ia ­
to w s k ie g o  i s tro n ic a m i p o lsk ie j e p o ­
p e i w p le c io n e j w  n ap o le o ń sk ie  d z ie ­
je .  W  w y d a w n ic tw ie  n ie m ie c k im  
D ie tz  V e r la g  B e r lin  z n a jd u je  s ię  n ie  
m ie c k i p rze k ła d  „ P a m ię tn ik a  m a tk i”  
M a rc ja n n y  F o rn a ls k ie j. W śró d  10 
k s ią że k , k tó re  o s ta tn io  o s iąg n ę ły  w e  
F ra n c ji  n a jw ię k s z ą  poczy tność i po ­
pu la rno ś ć  je s t a lb u m o w e  w y d a w n ic ­
tw o  p ro f. K a z im ie rz a  M ic h a ło w s k ie ­
go .

04894734
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' * I?27 B M . p rzed  am basadą  
J z r fte la  w  L o n d y n ie  odb y ła  
się dem on strac ja  p rz e c iw ­
ko  a g re s ji tego k ra ju  na  
pań stw a  a rabsk ie . D em on­
s tra n c i n ie ś li tra n sp a re n ty  
z h a s ła m i p o p ie ra ją c y m i 
a k c je  kom andosów  p a le ­
s tyń sk ich . N ie s io no  także  

j pow ieszoną k u k łę  iz ra e l­
skiego  m in is tra  o b ro n y  D a  
jama.

C A F -U P I- te le fo to

Delegacja RPK
W  M o s k w ie
M O S K W A  P AP . J a k  poda je  

A g e n c ja  TASS, zgodnie  z po­
ro z u m ie n ie m  p rzyw ó d có w  K o - 
rt id h io tyczn e j P a r t i i Z w ią z k u  
Radzieck iego  i R u m u ń s k ie j P ar 
tid K o m u n is ty c z n e j, w  M o skw ie  
odbędą s ię  ro zm o w y m ięd zy  de 
le ga ć  ja m  i  obu p a r ti i.  W  ty m  ce 
łu  w  d n iu  18 m a ja  p rz y b y ła  do 
M o s k w y  delegacja  R u m u ń sk ie j 
P a r t i i K o m u n is ty c z n e j z sekre ­
ta rz e m  g e n e ra ln y m  R P K , _ p rze 
w o dn iczą cym  Rady P aństw a  
S R R  N ico lae  Ceausescu na cze­
le.

U T W O R Z E N IE  
P A L E S T Y Ń S K IE J  
A G E N C J I P R A S O W E J

♦  J a k  in fo rm u je  a m m a ń s k i 
ty g o d n ik  „ Ito se  e l -  J-usef»’, 
ty m c za s o w y  K o m ite t  C e n tra ln y  
Z jedn o c zo ne g o  D o w ó d z tw a  O r ­
g a n iz a c ji P a le s ty ń s k ic h  p o d ją ł 
d e c y z ję  u tw o rz e n ia  P a le s ty ń ­
s k ie j A g e n c ji P ra so w ej z  sie­
d z ib ą  w  A m m a n ie . A g e n c ja  b ę­
d z ie  p o sia d ała  sw e p la c ó w k i za 
g ra n ic ą .

♦  W  M a c e d o n ii t r w a ją  p rzy ­
g o to w a n ia  d o  b u d o w y  e le k ­
t ro w n i a to m o w e j n a d  W a rd a -  
re m  w  re jo n ie  K r iv o la k u . P rz e ­
w id u je  się. że b ęd z ie  ona od ­
d a n a  do e k s p lo a ta c ji m ię d zy  
^ d k j^ iń  ,1975—1980. B u d o w a  m a  
atoszŁować 816 -  1 273 m in  d i­
n a ró w  i t rw a ć  4 la ta . B ęd z ie  to  
p ie rw sza  e le k tro w n ia  a to m o w a  
w  Ju g o s ław ii.

W IZ Y T A
M IN IS T R A  C O L O M B O  
W  L O N D Y N IE

♦  M in is te r  sk a rb u  w  rzą dz ie  
w ło s k im  E m ilio  C o lom bo  p rz y ­

b y ł  w  p o n ie d z ia łe k  do  L o n d y ­
nu. z 2 -d n io w ą  w iz y tą . S p o tka  
ęię. on  z p re m ie re m  W ie lk ie j

‘ I^ ry ia n ii  H a ro ld e m  W ilso n e m  i  
ka n c le rze m  sk a rb u  R o ye m  J e ń ­
k i  nsem .

N a  lo n d y ń s k im  lo tn is k u  H e a t  
h ro w  m in is te r  C o lom bo  ośw iad  
c zy ł, że podczas ro zm ó w  w  
•Londyn ie  p o ru szy ze s w y m i  
ro z m ó w c a m i p ro b le m y  zw ią z a ­
n e  ze z b liża ją c ą  się sesją m ię ­
d zy n a ro d ow eg o  fu nd u s zu  w a ­
lu to w e g o , a  ta k że  in n e  s p ra w y  
fin a n s o w e  i  w a lu to w e .

P E R S .O N E L  A M B A S A D Y  
J U G O S Ł O W IA Ń S K IE J  
O P U Ś C IŁ  K A M B O D Ż Ę

♦  J a k  donosi z P h n o m  P e n h  
a g e n c ja  T a n ju g , personel a m ­
bas ad y  ju g o s ło w ia ń s k ie j opuś­
c ił s to licę  K a m b o d ż y . Jugos ło ­
w ia ń s c y  d y p lo m a c i u d a li s ię do  
B e jru tu , sk ąd  b ęd ą k o n ty n u o -

i w a li sw ą podróż do B e lg ra d u .

Zdefraudowali równowartość około 3 min doi.

Fałszerstwo stulecia
C A Ł Y  S Z T A B  kontrolerów  bankowych, agencji Scotland 

Y ardu  i  brytyjskiego w yw iadu oraz k ilk ą  pryw atnych agencji 
detektywistycznych usiłuje rozw ikłać  zagadkę najbardzie j 
skandalicznej a fery finansowej ostatniego 20-lecia, k tó re j w y­
krycie  w yw oła ło  panikę w  londyńskim  C ity  oraz w  innych  
ośrodkach międzynarodowych transakcji dewizowych.

W E D Ł U G  w stępnych  danych, 
ś w ie tn ie  zorgan izow ana  sza jka  
oszustów, p os łu g u jąc  się fa łszer 
s tw e m  i n ie d o z w o lo n y m i m a ­
c h in a c ja m i d la  za ta rc ia  ś la­
d ów  p rze s tę p s tw a  zde fraudow a

ABERNATHY: Staliśmy się chorym krajem”...

REPRESJE
i ludobójstwo kolorowych
-  codziennym zjawiskiem w OSA

N O W Y  JO R K  P A P . W  
niedzielę pogrzeby bojow ni 
ków  o praw a obywatelskie  
dla M urzynów , k tórzy  zgi­
nęli w  ubiegłym  tygodniu 
z rąk  żołn ierzy G w ard ii 
N arodow ej w  Augusta  
(stan Georgia) i Jackson 
(stan M issisipi) przekształ­
c iły  się w  demonstracje  
protestacyjne.

P O N IE Ś L I o n i śm ie rć  w  w a l­
ce o rów ność  i  s p ra w ie d liw o ś ć  
— p o w ie d z ia ł p rzyw ó dca  jed.nej 
z m u rz y ń s k ie j o rg a n iz a c ji 
R a lp h  A b e rn a th y , p rz e m a w ia ­
ją c  na  w ie cu  ża ło b n y m  w  
A ugusta . S ta liś m y  s ię  „c h o ry m  
k ra je m ” , — k o n ty n u o w a ł A b e r­
n a th y  — w  k tó ry m  re p res je  i 
Ludobójstw o w  s tosunku  do lu d  
ności k o lo ro w e j s ta ły  się zw y k  
ły m , co dz ie n nym  z ja w isk ie m .

W  J A C K S O N , n a  w ie cu  zw o ła n y m  
d'la u czc zen ia  p a m ię c i d w u  b o jo w ­
n ik ó w  o  ró w n o u p ra w n ie n ie , p rze m a ­
w ia ł b u rm is trz  m ia s ta  F a y s ita , M u ­
rz y n  C h a rle s  Evens. W in ę  z a  ic h  
ś m ie rć  -  p o w ie d z ia ł -  ponoszą w ła ­
dze a m e ry k a ń s k ie , za ró w n o  lo k a ln e  
ja k  i  fe d e ra ln e .

N a  w ie c u  z o rg a n iz o w a n y m  przez  
k r a jo w e  s to w a rzy s ze n ie  d z ia ła ją c e  
n a  rze cz  ro zw o ju  Lud,ności k o lo ro ­
w e j, z a k o m u n ik o w a n o  o rozpoczęciu  
z a k ro jo n e j n a  s ze ro k ą  s k a lę  k a m ­
p a n ii p ro te s ta c y jn e j p rz e c iw k o  w zm o  ] 
że n iu  re p re s ji w  s tosunku  do  uczest 
n ik ó w  a n ty w o je n n e g o  ru c h u  m u rz y ń  
sk iego. W  ty m  celu  -  ja k  p o in fo r­
m o w a ł je d e n  z  m ó w c ó w  -  w  '.stanie 
M is s is ip i p o w s ta je  „O b ro n n a  L ig a  
M u rz y n ó w “  — o rg a n iz a c ja , k tó ra  sta  
w ia  sob ie  za cel m o b iliz o w a n ie  s il 
do p o ło żen ia  k res u  re p re s jo m . i

D e m o n s tra c je  i  w ie c e  'p ro tes ta cy j­
n e p rz e c iw k o  o s ta tn im  zab ó js tw o m  
n a  t le  p o lity c z n y m  w  S ta n a c h  Z je d ­
n o c zo n yc h  o ra z  p rz e c iw k o  n o w e j a - 
g re s ji a m e ry k a ń s k ie j n a  P ó łw y s p ie  
In d o  c h iń s k im  odibyły się w  w ie lu

a m e ry k a ń s k ic h  u cze ln ia ch . N a  te re n  
je d n e g o  z  u n iw e rs y te tó w , n a ro zka z  
g u b e rn a to ra  s ta nu  rUimois, w k ro c z y li  
ż o łn ie rz e  G w a rd ii  N a ro d o w e j.

Min. Furcewa
o d lec ia ła

ilo  P arysa
M O S K W  A  P A P . M in is te r  

K u l tu r y  ZSRR J e k a tie r in a  F u r 
■cewa od le c ia ła  w  pon iedz ia łek  
z  M o s k w y  do P aryża, gdzie 
w eźm ie  u d z ia ł w  o tw a rc iu  w y ­
s ta w y  pośw ięcone j W . I. L e - 
n in o w i.

N a lo tn is k u  m in is te r  Fu rcew ę  
żegnał a m basado r F ra n c ji w  
M o skw ie  R oger Seydoux.

Protest NRO
B E R L L N  P A P . N R D  za p ro tes tow a­

ła  zd e c y d o w a n ie  p rze c iw k o  ogłoszo­
n e j o b ec n ie  n o w e j w e rs ji zac h ó d -  
n io b e rliń s k ie j u s ta w y  o s ą d o w n ic ­
tw ie , zg o d nie  z  k tó rą  s ę d z io w ie  p ra  
o u ją c y  w  B e r l in ie  zac h o d nim  m a ją  
w  p rzys złoś ci ró w n ie ż  sk ładać p rz y ­
sięgę n a  k o n s ty tu c ję  N R F .

R z e c z n ik  M in is te rs tw a  S p ra w  Z a ­
g ra n ic zn y c h  N R D  z ło ż y ł pro test prze  
ciiwko te j n o w e j p ró b ie  b e zp ra w n e ­
go  p o d p o rz ą d k o w y w a n ia  B e rlin a  z a ­
chodn iego  p ań s tw u  ko ń s k ie m u . O -  
głoszona ob ec n ie  n o w a  w e rs ja  u - 
s ta w y  o  są d o w n ic tw ie  -  o św iadczył 
rze c zn ik  — ś w ia d c z y  o ty m , że  se­
n a t zac h o d nieg o  B e r l in a  i zachodnio  
b e rliń s k a  izb a  d e p u to w a n y c h  pop ie­
ra ją  w  d a lszy m  ciąg u  sprzeczne z  
p ra w e m  m ię d zy n a ro d o w y m  roszcze­
n ie  R ep u ib lik i F e d e ra ln e j do  B e r lin a  
zachodniego , k tó r y  s ta no w i sa m o ­
d z ie ln ą  je d n o s tk ę  p o lity c zn ą  poło­
żo n ą w  c e n tru m  N R D .

ła  na szkodę ce n tra ln eg o  banku  
I n d i i  ró w n o w a rto ść  o ko ło  3 m i­
lio n ó w  d o la ró w . Ś le dz tw o  wd-ro 
żonę rów nocześn ie  w  Lon dyn ie . 
H a m b urgu , Z u r ic h u  i  R zym ie  
u ja w n iło  ju ż , że g łów na  k w a te ­
ra  s za jk i m ieśc iła  się w  lo n ­
d y ń s k im  o ddz ia le  C entra lnego  
B a n ku  In d i i  o raz że w y k o n a w ­
cą w s zys tk ich  oszukańczych mą 
n ip u la c ji b y ł b y ły  szef tego od 
dz ia łu . S am i J. Patek

W Y K O R Z Y S T U J Ą C  s w o je  s ta no ­
w is k o , P a te ł w ra z  ze  s w y m i lo n d y ń ­
s k im i w s p ó ln ik a m i zac zą ł w  im ie n iu  
sw ego b a n k u  ży ro w a ć  w e k s le  b an ­
k ie rs k ie , k tó re  n a s tę p n ie  o d p rze d a ­
w a ł ró żn y m  p o śre d n im  d o m o m  b a n ­
k o w y m  za  g ra n ic ą . O c zyw iśc ie  
w s zy s tk ie  p o d p isy  n a  ż y ra c h  b y ły  
sfa łszo w a n e . B o m b a  w y b u c h ła  w  mo  
m e ne le , g d y  je d e n  z  k o le jn y c h  n a ­
b y w c ó w  ta k ie g o  s fa łszo w a n eg o  welcs 
la . B a n k  G lo b a l z  H a m b u rg a , w y ­
s ła ł l is t  d o  zn an e g o  p rze d s ię b io r­
s tw a  W o r ld  W id e  S h ip p in g  co, itd . w  
L o n d y n ie  z  za w ia d o m ie n ie m , i ż  n a ­
b y ł ic h  w e k s e l w y s ta w io n y  n a  ł  m i ­
lio n  za c hodni on ie m ie o k ic h  m a re k  i  
p ła tn y  do  26 cze rw c a  b r . W  odpo­
w ie d z i d y re k to r  p rzed s ię b io rs tw a  
s tw ie rd z ił k a te g o ry c zn ie , iż  n ig d y  ta 
k ie g o  w e k s la  n ie  w y s ta w ia ł, że m u ­
s i b y ć  ja k a ś  p o m y łk a  i  n ie  za m ie ­
rz a  za p ła c ić  żąd a n e j su m y . W  b a n ­
ku  G lo b a l p o w sta ła  k o n s te rn a c ja . 
Z a rzą d zo n o  d o chodzen ie , k tó re  u -  
ja w n iło , że w y s ta w c ą  w e k s la  b y ła  
w  rze czy w is to ś c i f ir m a  o  ta k ie j sa­
m e j n a zw ie , ty le  ty lk o , że z  s ied z ib ą  
n ie  w  H o n g k o n g u , le cz  w  G ib ra l­
ta rze . W ysz ło  p rz y  ty m  n a  ja w , że 
lo n d y ń s k im  p rze d s ta w ic ie le m  f i r m y  
je s t  n ie ja k i E lia s  G . H o u ry , k tó ry  
w  c h a ra k te rz e  d y re k to ra  d o m u  b a n ­
kow ego  „E lia s  H o u ry  a n d  S o n “  n a ­
b y ł w e k s e l w  lo n d y ń s k im  o d d z ia le  
C e n tra ln e g o  B a n k u  ludn i i n a s tę p n ie  
p u śc ił go  w  ob ieg . O c zyw iśc ie  H o u ­
r y  z a s ła n ia  się  ż y re m  C en tra lne g o

Z a n im  jeszcze G lo b a l zo r ie n to w a ł  
się, że p a d ł o f ia rą  o szustw a, z  p re­
te n s ja m i do  C e n tra ln e g o  B a n k u  I n ­
d ii w y s tą p iły  dalsze o f ia ry . N a jp o ­
k a ź n ie js z y  p lik  w e k s li ży ro w a n y c n  
przez  C e n tra ln y  B a n k  In d ia  p rze ­
szed ł p rzez  ręce in n eg o  h a m b u rs k le  
go d om u b a n k o w e g o  „ L . B a h re n s “ . 
k tó ry  zg o d nie  z p rze p is a m i p raw a  
zaehodniion ieim ieekiego, ja k o  o stat­
n i  ż y r a n t  b ęd z ie  m u s ia ł ie  w y k u p ić  
i  d o p ie ro  p ó źn ie j doch o d z ić  sw ych  
p re te n s ji. A  to  je s t rów noczesne z 
ru in ą  tego  b a n k u , gd yż  podczas gdy  
k a p ita ł je g o  w y n o s i 1 m il io n  m a ­
re k , w e k s le  m a ją c e  b y ć  w y k u p io n e  
do 26 cze rw c a  -o p iew a ją  n a  6 m il io ­
n ó w  m a re k .

Z D A N IE M  fach o w ców , a fe ra  
m a  znaczn ie  szerszy zasięg, n iż  
dotychczas u ja w n io n o . W  C ity  
p an u je  p rzekonan ie , że w  ślad 
za s fa łszow a n ym i w e ks la m i, 
op ie w a ją cych  na  o ko ło  10 m i l i  o 
n ów  m a re k  (oko ło  3 m ilio n ó w  
d o la ró w ) n ieb a w e m  w y jd ą  na 
ś w ia tło  dz ienne  in n e  s p ra w k i 
P a te la  i  je go  sza jk i. C h yba  że 
z o ba w y  przed  g enera lną  k o m ­

p ro m ita c ją  m ięd zyna ro d ow a  f|- 
nan s je ra  dążyć będzie  do  zatu­
szow an ia  a fe ry , a  z m a lw e rs a i*  
ta m i ro z p ra w i się k a m e ra ln ie ; 
na  w ła s n y m  pod w ó rku . T y it*  
b a rd z ie j że w iększość m a ch in a  
c j i  P ate la  b y ła  w zo ro w a na  nai 
n ie leg a lnych , chociaż m a so w o  
przez b a n k ie ró w  stosowanych; 
tra nsa kc ja ch  dew izow ych .

J A N  S Z C Z E R B IŃ S K I 
(A P I)

Ben G u rio n  
r e z y g n u je

L O N D Y N  P A P . Ja k  donosi 
A ge n c ja  R eute ra , b. p re m ie r 
Iz ra e la . Ben G u rio n  p o s ta n o w ił 
w  p on ie dz ia łe k  zrezygnow ać ze 
swego m a n da tu  p a r la m e n ta rn e ­
go. B en  G u r io n  m a ju ż  83 la ta  
i  — ja k  s tw ie rd z ił — n ie  chce 
d łu że j b ra ć  u d z ia łu  w  pracach  
Knes-setu. B y ł on p ie rw s z y m  
p re m ie re m  Iz ra e la  i  m in is tre m  
o b ro n y  od 1948 do 1963 ro k u  
z  n ie w ie lk ą  ty lk o  p rze rw ą .

Sytuacja rynkowa
w Jugosławii

B E L G R A D  P A P . N ie s ta b iln a  sy tu ­
a c ja  n a  ry n k u , ten d en c je  in f la ­
c y jn e  i  w z ro s t cen  są n a d a l p ro b le­
m e m  n r  1 ob ec n e j s y tu a c ji gospo­
d arc ze j J u g o s ła w ii. J a k  o ś w ia d c zy ł 
d y re k to r  z a k ła d u  d /s b ad a ń  ry n k o ­
w y c h , J D ra s in o v e r, p rz e w id u je  się* 
że  ce n y  d e ta lic zn e  w  1970 r. w zro s ­
n ą p rze c ię tn ie  o 15 p ro ce n t. P o n ie ­
w a ż  s y tu a c ja  n a  ry n k u  s ta ła  się o -  
s ta ln io  n ie m a l a la rm u ją c a . Z w ią z k o ­
w a  R ad a  W y k o n a w c z a  z a p o w ie d z ia ła  
zw o ła n ie  n a d zw y c za jn e g o  posiedze­
n ia , n a  k tó ry m  m a ją  b y ć  p o d ję te  
k r o k i ce le m  p o w s trz y m a n ia  ten d en ­
c j i  w z ro s tu  cen.

3 miesiące więzienia
dla B. Devlin

L O N D Y N  P A P . B e rn a d e tte  D ev ito *  
p o s ła n k a  re p re ze n tu ją c a  w  b r y t y j ­
s k ie j Iz b ie  G m in  Ir la n d ię  P ó łn o c n ą , 
zosta ła  w  p o n ie d z ia łe k  sk a za n a  n a  
3 m ie siąc e w ię z ie n ia  z zaw ies zen iem  
za  u d z ia ł w  d e m o n s tra c ji na rzecz  
p ra w  o b y w a te ls k ic h  m n ie jszo ś ci k a ­
to lic k ie j;  d e m o n s tra n c i p rz e rw a li po 
sied ze n ie  ra d y  m ie js k ie j w  O m agh.

SSiśtt &LM€g)ińsl*a

Kto wyśpiewa wszystkie pieśni?...
P O Ś W IĘ C IŁ A M  t y le  m ie js c a  fo ł-  
1 k lo ro w i w c a le  n ie  d la te g o , że  

je s t  o n  e g zo ty c zn y  d la  cu d zo z ie m ­
ca. N ie  w ie d z ą c  n ic  o  n im , n ie  
m o żn a  ró w n ie ż  zro zu m ie ć  c h a r a k ­
te ru  Ł o ty sza ,  tego d aw ne g o  i  d zi­
siejszego B a lta . O bca i  n ie z ro zu ­
m ia ła  będzie  je g o  tw órczość, sztu ­
ka , a  ta k ż e  p o zo rn y  s p o k ó j w  sp ra ­
w ie  ta k  w a ż k ie j, j a k  los p rzy s z ło ­
ści n a ro d u . W ła ś n ie  te Ludow e p o ­
g lą d y  i m  spraury ży c ia , losu, n a  
s p ra w y  ostateczne, zes p o len ie  z  
p rzy ro d ą , są n a d a l b ard zo  żyw e , 
choc iaż ze p c h n ię te  d z iś  w  la b iry n ty  
p o d św iadom ośc i. A  m o że  w ła ś n ie  
d la te g o  są n ie  ćbo zn iszczenia?  Ł o ­
tysz n ie  ro z m y ś la  g łośno n ad  ty m i  
s p ra w a m i, n ie  f ilo z o fu je  w  ro z m o ­
w ach  i  p is m ac h  (n ig d y  n ie  o d zn a ­
cza ł się k ra s o m ó w s tw e m ). Bo % po  
co? N o s i to po p ro s tu  w  sobie, 
w e  k r w i  od  p ra d z ia d ó w  — i  to  m u  
w y s ta rc za . Po co f ilo z o fo w a ć  o ty m ,  
że  się o d d yc ha ?  M o im  z d a n ie m , d z i  
sie js zy  Ł o ty s z  p o zosta ł ty m  sa m y m  
p o g an in e m , ja k im  b y l i  je g o  p rzo d ­
k o w ie . N ig d y  n ie  u w ie rz y ł n a p ra w ­
d ę w  ch rze śc ija ń sk ieg o  Je d yn e g o  
B oga. M ia ł  ic h  zaw sze  m n ó stw o . 
C a la  p rz y ro d a  b y ła  d la  n ie go  z a w ­
sze czy m ś ż y w y m . P o zo s ta ł zespo­
lo n y  z b ó s tw a m i p rz y r o d y :  z  M a tk ą  
Z ie m ią . M a tk ą  M o rz a , M a tk ą  W ia -  
tró y j. Lasu , D ró g , a  n a w e t M a tk ą  
D z ia d ó w  —  z ty m  c a ły m  zes p o łem
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z ja w is k , ja k ie  o ta c za ją  go p rzez  ca ­
łe  życ ie . S kąd  p o chodzi ten , ta k  
b ard zo , ro zp o w sze ch n io n y  k u lt  M a ­
te k  — n ie  ro zs zy fro w a n o  d o ty c h ­
czas (n p . są s ied n i n aró d  B a łtó w  —  
L itw in i,  n ie  m a ją  tego k u ltu ) . M o ­
że p rz y n ie ś li go ze  sobą z p ra d a w ­
n e j k o le b k i p o ło żo n e j gdzieś n a  
w schodzie?  W  ja k i  sposób z d o ła li 
go zac h o w ać ?  T a  zag a d ka  s ta je  się 
je szc ze  b a rd z ie j z a s ta n a w ia ją c a , je ­
ś li w e ź m ie  się pod uw agę , że  w  
p o e z ji i  p ro z ie  lu d o w e j jest zu p e łn y  
b ra k  k u ltu  k o b ie ty . Ł o te w s k ie j 
tw ó rc zo ś c i lu d o w e j obce je s t za ­
c h w y c a n ie  się u ro d ą  k o b ie ty , je j  
p o w a b a m i. C h w a lo n e  są p ra c o w i­
tość i s iła . Ł o te w s k a  ko b ie ta  b yła  
to w a rz y s z k ą  m ę żczy zny  w  p o lu  i 
p rz y  k a ż d e j p ra c y . Je że li b y ła  n a ­
p ra w d ę  p ię k n a , m ę żczyzna o trz y ­
m y w a ł ją  po p a n u  — N iem cu , k tó ­
re m u  to  p rz y s łu g iw a ło  jus prim a/e  
noctis .

P O J Ę C IE  ,,N ie m ie c , p a n ” o k re ś la  
w  fo lk lo rz e  ło te w s k im  w szystko , co 
n a jg o rs ze . W  u tw o ra c h  p o ru s za ją ­
cy ch  te  m o ty w y , sk u p io n a  je s t ca­
ła  n ie n a w iś ć , w rogość i  a g re s y w ­
ność, n a  ja k ą  ty lk o  stać było  spo­
k o jn e g o  i  z róum oum żonego m iesz­
k a ń c a  p ó łn o c n e j k r a m y .

G d z ie  są, N ie m c ze  tw o je  z ie m ie , 
G d z ie  te  tw o je  w ła s n e  kon ie?  
C zem uś p rz y s z e d ł d o  m e j z ie m i 
J a d ać  m o je  k n o a w e  po ty?
P roszę z io ró c ić  u w a gę , ja k  lu d o ­

w y  poeta  p o tę g u je  sw ó j w ro g i s to ­
su n e k  d o  n a je źd źc y , m ó io ią c  w b re w  
ra c jo n a ln e j lo g ic e  „ ja d a ć  p o ty ”  ( n ie  
„ p ić ” !), to  w ła ś n ie  lo g ik a  serca, lo ­
g ik a  c ie rp ie n ia  ka że  m u  ta k  m ó ­
w ić .

W  P O R Ó W N A N IU  z  in n y m i m o ty ­
w a m i tioórczość lu d o w a  n ie zb y t  
ek s p o n u je  te  s m u tn e  s p ra w y . C h y ­
ba t k w i  w  ty m  bard zo  c h a ra k te ry ­
s ty c zn y  ry s  Ł o ty s za  — negow ać  
p rze z  m ilc ze n ie . N ig d y  m e  m ia ł t y ­
le  s ił, a b y  w y ro a lc zyć  s w o ją  n ie ­
podleg łość. Z ro z u m ia ł to bardzo  
szy b ko . Pozosta ło  m u  m ilcze n ie . 
W ię c  m ilc z a ł. N ie  m ia ł m o żliw o śc i 
z a jm o w a ć  się p o lity k ą , n ie  m ógł 
p rz e m a w ia ć  n a s e jm a ch , ze b ra n ia ch , 
w ie ca ch . 700 la t  t rw a ło  to  ab s o lu tn e  
bezp ra u ń e . K tó ż  m u  je d n a k  m ó g ł 
za b ro n ić  śp iew a ć  p rz y  p ra c y  i  opo­
w ia d a ć  b a jk i w  s ioo im  w ła s n y m  ję ­
z y k u ?  W  ję z y k u , k tó ry  b y ł o b c y  
p a n o m  N iem co m ?  I  w ła ś n ie  ta  d łu ­
ga n o c  b e zp ra w ia , ta  iz o la c ja  od 
s p ra w  p o lity c z n y c h , s p rz y ja ła  tem u , 
że  n a ró d  ło te w s k i s tw o rz y ł a rc y b o -  
gcutą tw ó rczo ś ć  lu d o w ą . R zad k o  k tó ­
r y  n a ró d  m o że  p oszczyc ić  się ta ­
k im  bog ac tw e m .

(C ią g  d a ls zy  n as tą p i)

# S U
N A  S K U T E K  w y le w u  

rze k  w  pó łn o cno -w sch o d ­
n ie j części W ę g ie r pow ódź  
za la ła  znaczne obszary te j 
części k ra ju .  W ie le  m ie jsco  
w o śc i je s t c a łk o w ic ie  od­
c ię tych  od św ia ta . Z  te re ­
n ó w  n aw ied zo nych  przez  
p ow ódź ew aku o w a no  lu d ­
ność. N a  z d ję c iu : e w akua ­
c ja  lu dn o śc i z  w iosek  o b ję ­
ty c h  pow odzią .

C A F -P I- te le fo to
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KTO PŁACI
sa studiufącego

pracownika?
J E D N I n ie  k w e s tio n u ją  o p łacalności n a u c za n ia  w  t ry b ie  stu d ió w  

d la  p ra c u ją c y c h , bo w ia d o m o : o d p a d a ją  p ro b le m y  z a k a d e m ik a ­
m i, s to łó w k a m i, s ty p e n d ia m i. M a ło  tego, s tu d e n t p ra c u ją c y  zam ias t  
brać od społeczeństw a, sam  św iad  czy m u  p racę.

U  in n y c h  p o k u tu je  m it  o n ie s ły  c h a n e j kosztow ności ta k ic h  s tu ­
d ió w , a to  z p o w odu  częstych z w o ln ie ń  z p ra c y , ko n ieczności ś w ia d ­
czeń n a rzecz stu d en ta  w  postaci zw ro tu  ko s ztó w  w y ja z d u  n a  za­
ję c ia .

U W A Ż A  S IĘ  w re szc ie  za p e w n ik  
o b n iże n ie  w y d a jn o ś c i p ra c y  i s p ra w ­
ności zaw o do w ej stu d iu ją ce g o  p ra ­
c o w n ik a . N ib y  to  lo g ic zn e: ja k  czło ­
w ie k  m y ś li o nauce to zap o m in a  o 
p ra c y .

C h c ia ło b y  się je d n a k  k rz y k n ą ć  
p e łn y m  g łosem : L u d z ie , to  w szystko  
n ie p r a w d a !

R A D A  O K R Ę G O W A  Z rzeszen ia  
S tu d e n tó w  P o ls k ich  w S Z C Z E C IN IE  
i  W o jew ó d zk a  K o m is ja  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h  p rz e p ro w a d z iły  b a d a ­
n ia  pod k ą te m  c ięża ró w  ponoszo­
n y c h  przęg z a k ła d y  p ra c y  w  z w ią z ­
k u  ze s tu d ia m i p ra c o w n ik ó w . B a ­
d a n ia  p rzep ro w ad zo n o  w  stu za­
k ła d a c h  trze c h  ró żnyc h  w o je w ó d z tw . 
N a  510 p rze ło żon y ch  p ra c u ją c y c h  
stu d en tó w  za led w ie  28 proc. tw ie r ­
d z i, że ic h  w y d a jn o ś ć  je s t n iższa  
n iż  p o zosta łych . N a to m ia s t 11 proc. 
p rze ło żon y ch  u w a ża , że ic h  s tu d iu ­
ją c y  p ra c o w n ic y  p ra c u ją  w y d a jn ie j.  
P o zo s ta li tw ie rd zą , że s tu d ia  n ie  
w p ły w a ją  na w y d a jn o ś ć  p ra c y . Jesit 
to  tw ie rd ze n ie  k a p ita ln e j w a g i, k tó ­
re  p o p iera  2'3 p rac o d aw c ó w .

Jeszcze b a rd z ie j za s k a k u ją c a  je s t  
o d p ow ied ź  na ten  sam  te m a t, p rzy  
n ie co  la n y m  p o staw ien iu  zag a d n ie­
n ia , m ia n o w ic ie  oo do spraw nośc i 
z a w o d o w e j s tu d en tó w . B ezw zg lęd n a  
w iększość p rze ło żon y ch  (p on a d  80 
p ro c .) u w a ża , iż  n ie za le żn ie  od w y -

C H O C H L IK
DRUKARSKI

-  zawsze żyw y
„ M O Ś C I p a n ie  ty p o g ra f ie !  Ja  ci 

g łó w n ie js z y  b łą d  t r a f ią !”  —  w  ten  
sposób za c zy n a ł się w ie rs z y k  do  
•w arszaw skich  zec e ró w  i  k o re k to ­
ró w , z a w ie ra ją c y  b ła g a ln ą  p rośbę  
o u w a gę p rz y  s k ła d a n iu  i  k o re k c ie  
c e le m  u n ik n ię c ia  f ig ló w  tz w . cho ­
c h l ik a  d ru k a rs k ie g o , c z y li p r z y ­
k ry c h  n ie ra z  b y k ó w  i b y c zk ó w  w  
p ra s ie  i k s ią żk a c h . A u to re m  w ie r ­
s zy k a , nap isanego  o k . r  1795, b y ł 
M a rc in  M o ls k i, p u łk o w n ik  zoojsk  
p o ls k ic h  i  zas łu żo n y  u cze s tn ik  In ­
s u re k c ji K o śc iu s zk o w s k ie j, a le  b a r­
dzo  k ie p s k i poeta

W  la ta c h  p ię ćd z ie s ią tyc h  X I X  
w ie k u  „G a ze ta  W a rs za w s k a ” , d o n o ­
sząc o s p o tk a n iu  w  K a lis zu  ca ra  
M ik o ła ja  I  z k ró le m  p u rs k im  F r y ­
d e ry k ie m  W ilh e lm e m  IV ,  z a k o m u ­
n ik o w a ła , że  do  K a lis za  p rz y b y ła  
ró w n ie ż  „ k r o w a  p ru s k a ” , n a tu ra l­
n ie  zam ias t „ k r ó lo w a  p ru s k a ” . P i ­
sm o „ E c h a  P ło c k ie ” um ie śc iło  w ia ­
d o m o ść o p a n u ją c e j suszy, n a  k tó ­
r e j  s k u te k  „ n a  W iś le  m ie liś m y  i la ­
c h y ”  zam ias t a  „ n a  W iś le  m ie liz ­
n y  i  ła c h y ” . W  X IX -w ie c z n y m  d z ie ­
le  treś c i re lig ijn e j w y d ru k o w a n o , że

Jud a sz  sok w y n o s ił” , co m ia ło  
zn a c zy ć  lu d as z  s a k w y  n o s ił” .

W  p ie rw s z y m  d z ie s ię c io lec iu  X X  
w ie k u  po w ie śc io p isa rz  i  m a la rz  L u ­
d w ik  S tas ia k  u m ie śc ił w  ty g o d n ik u  
iyW ę d ro w ie c ”  d o w c ip n y  fe lie to n  o 
ty m , ja k  a u to r  u s iło w a ł w p ro w a d z ić  
d o  ję z y k a  lite ra c k ie g o  sta ro po lsk i 
rz e c z o w n ik  „ ju ż y n a ” , n ie gd y ś  o zn a ­
c za ją c y  „ k o la c ję ”  i  z a c h o w a n y  j e ­
d y n ie  w  g w a rze  g ó ra ls k ie j. W  z d a ­
n iu  „d z ie w c zę ta , ś m ie ją c  się, ja d ły  
w e so ło  ju ż y n ę ”  ro b io n o  m u  w  d r u ­
k a m i u p o rc z y w ie  i  s ta łe  z „ ju ż y -  
n y ”  —  „ ja r z y n ę ” . N ie  p o m ag a ły  
p ro ś b y  i  g ro źb y , t łu m a c z e n ia  i p e r ­
s w a z je :  zam ias t „ ju ż y n y ”  f ig u ro ­
w a ła  u  zec e ró w  i  k o re k to ró w  n ie ­
z m ie n n ie  „ ja r z y n a ”

Oto garść p rz y k ła d ó w , ja k ie  b y ­
w a ły  ż a r ty  c h o c h lik a  d ru k a rs k ie g o  
często n a d e r p rz y k re . (K t—P A P )

da jno ś c i p ra c y  zw ię ks za  się p rz y ­
datność za w o do w a stu d iu ją ce g o  p ra ­
c o w n ik a . P o  p ro stu  s tu d ia  u m o ż li­
w ia ją  w id ze n ie  k o n k re tn y c h  zadań  
roboczych  w  szerszym  ko n tek śc ie , 
u ła tw ia ją  p o d e jm o w a n ie  d e c y z ji, 
w y c z u la ją  n a m o żliw o śc i u s p ra w ­
n ie ń  itp .

Je ś li chodzi o stu d en tó w , to  po­
nad 60 proc. u w a ża , iż  zd o b yw a n a  
przez  n ich  w ie d za  p rz y d a je  się n ie ­
m a l od ra zu  w  p ra c y , g d y  ty m c z a ­
sem  u r lo p  s z k o le n io w y  ro z ło żo n y  na 
części -  2—3 d n i w  m ie s iąc u  -  n ie  
m oże b yć  p rz y c z y n ą  gorszej p ra c y .

J A K  J E S T  N A P R A W D Ę  Z ty m i 
z w o ln ie n ia m i z p ra c y , k tó re  stano ­
w ią  k o ro n n y  a rg u m e n t p rze c iw k o  
s tu d iu ją c y m  p ra c o w n ik o m ?  O tó ż  o - 
k a z u je  się, w e d łu g  w s p o m n ia n y c h  
b a d a ń , że tyliko  13 p roc. s tu d en tó w  
w ie c zo ro w y c h  o trz y m u je  zw o le n ia -  
n ia  w  p e łn y m  w y m ia rz e  godzin  
p rze w id z ia n y c h  p rze p is a m i, to  zn a ­
czy 14 godzin  tyg o d n io w o  P o ło w a  
stu d en tó w  o trz y m u je  ty lk o  4 go­
d z in y  tyg o d n io w o , 12 p roc. — 5 go­
d zin , a 25 p ro c . -  8 g odzin  tyg o d ­
n io w o . Z a le d w ie  4 proc. stu d en tó w  
o k re ś la  s tosunek z a k ła d u  p rac y  do 
ic h  stu d ió w  ja k o  p rz y c h y ln y . N ie ­
w ą tp liw ie  stu d en t p ra c u ją c y  obcią­
żo n y  i n a u k ą  i p rac ą , n ad to  su­
b ie k ty w n ie  ocenia stosunek otocze­
n ia  do jego  w y s iłk ó w , n ie m n ie j w y ­
soce n ie po k o i, że ty lk o  4 p roc. s tu ­
d en tó w  dostrzega życ z liw o ść  z a k ła ­
du .

N a  k o n ie c  jeszcze je d e n  w n io s e k :  
ko s ztó w  stu d ió w  d la  p ra c u ją c y c h  
n ie  m o żn a  ro z p a try w a ć  w  o d e rw a ­
n iu , trze b a  je  p o trąca ć  od ogólnej 
s u m y  zy s k ó w , k tó re  z ta k ie g o  t r y ­
bu  s tu d io w a n ia  w y n ik a ją . W te d y  
się o ka że  ja k  są n ie w ie lk ie .

R o m an  D O B R Z Y Ń S K I

0  C zy au ra  pom oże nam  w yg rać  o w o co w ą  b a ta lię  
0 40 kg na jednego P o laka  — dużo czy m ało?

Niech no tylko
zakwitną jabłonie

Wizytówka
K a to w ic

(Specjalnie dla „Kuriera Szczecińskiego”)
W  7 O JE W Ó D ZTW O  k a to w ic k ie  —  „serce  p rze m ys ło w e ”  P o l- 
W  s k i —  p u ls u je  coraz szybszym  ry tm e m  now oczesne j cy ­

w il iz a c j i.  Z y c ie  w  m in io n y m  2 5-lec iu  p rzeb iega ło  tu  pod 
zn ak ie m  n ieustannego postępu we w s zys tk ich  dz iedz inach  ży ­
cia , n ie  w yłącza jąc... ro ln ic tw a ! Od C ieszyna  po Częstochowę 
p an ow a ła  tu , i  n ad a l trw a , „g o rączka ”  in w e s ty c y jn a , k tó ra  
s tw o rz y ła  w ie lo w y m ia ro w ą  bazę dalszego ro z w o ju  w a ru n k ó w  
b y to w y c h  lu dn o śc i i  supernow oczesnego p rzem ys łu .

Co je s t n a jb a rd z ie j zn am ien n ym  sym bo lem  ty c h  p rze m ia n?  
D o p ra w d y , is tn ie je ... k ło p o t o b fito ś c i w  w yb o rze  ta k ic h  fa k ­
tó w  —  s y m b o li! N ow e  T y c h y ?  S upernow oczesna  H u ta  im . B ie ­
ru ta  w  Częstochow ie? Im p o n u ją c y  W o je w ó d z k i P a rk  K u ltu ry  
i  W yp o czynku  w  C h orzow ie?  P ow sta n ie  „ś ląsk iego  m orza ”  w  
G ocza łkow icach?  O ddan ie  do u ż y tk u  800 n o w y c h  szkó ł podsta ­
w o w y c h ?  F a n tastyczny ro z w ó j s z k o ln ic tw a  wyższego na czele 
z pow stan iem  U n iw e rs y te tu  Ś ląskiego? R e je s tr d u m n y c h  osiąg­
n ięć  m ożna m nożyć w  n ieskończoność. P rze ds ta w m y w ię c  t rz y  
najnow ocześn ie jsze, na jnow sze , na jc iekaw sze ...

w u je  s ię  zaplecze w y p o czyn ko ­
w e  w  B eskidach. A rc h ite k c i i  
sp e c ja liśc i od b u d o w n ic tw a  tu ­
rystycznego n ie  k ry ją  podziw u  
d la  p iękn a  Jaszowca, na  jego 
m a lo w n ic z y c h  s tokach  oddano 
ju ż  do u ż y tk u  14 dom ów  w cza­
sow ych. D z ie w ię tna śc ie  d a l­
szych d om ów  w yp oczyn ko w ych  
s ta w ia  się w  W iś le -Ja rzęb a te j, 
W iś le -P a rte c z n ik u  i  W iś łę -B u - 
k o w e j. W  U s tro n iu -Z a w o d z iu  
p ow s ta je  d z ie ln ica  leczniezo- 
wczasow a (sana to rium , sz p ita l 
reum a to lo g iczny , za k ład y  p rz y - 
rodo-leczn icze  i  23 dom y w y p o ­
czynkow e  d la  4 600 osób).

Je dn ym  zdan iem  —  u n o w o ­
cześnia  się Ś ląsk p rze m ys ło w y, 
ro z w ija ją  się w a ru n k i re laksu  
w  „z ie lo n y c h  p o w ia ta ch ” , zm ie ­
n ia  się ob licze  u rb an is tyczne  
GOP. A w a ns  Ś ląska i  Zag łęb ia  
w  25-lec iu  P R L  s łuszn ie  i ce l­
n ie  zd e te rm in o w a n y  zosta ł po­
trze ba m i społeczno-gospodarczy­
m i i  nakazam i p o p ra w y  w a ru n ­
k ó w  b y to w y c h  społeczeństwa.

S ta n is ła w  P IE LE S

N O W E  K a to w ic e  —  „O s ie d le  
1000-lecia”

Z d ję c ie : Je rzy M IR S K I
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W  W O J. O L S Z T Y Ń S K IM  czyn nych  je s t 35 m ły n ó w  w odnych , 
k tó re  są za liczane  do za b y tk ó w . O to  je d e n  z n ich  w  Szw ader

N O W E  Ś R Ó D M IE Ś C IE  K A ­
T O W IC . Rzecz im p o n u je  Polsce 
i  za gran icy . To  u rb a n is tyczn y  
sym b o l p rze m ia n  s to lic y  Śląska. 
F u n k c jo n a ln e  ro zw ią za n ia  k o ­
m u n ik a c y jn e , n a jw ię k s z y  gm ach 
m ie s z k a ln y  w  Polsce „S U P E R - 
J E D N O S T K A ”  (ok. 3 000 lo k a ­
to ró w ), hote le, d z ie s ią tk i e fe k­
to w n y c h  gm achów  in s ty tu c jo n a l 
n ych, „s p u tn ik o w a ”  h a la  w id o ­
w is k o w ą  (c z y ta j: k o m b in a t ro z ­
ry w k o w y ) .

R Y B N IC K I O K R Ę G  W Ę G L O ­
W Y . O d dzies ięc iu  la t  n a jw ię k ­
szy w  k ra ju  p la c  bud ow y. P ó łto ­
re j godz. ja z d y  od K a to w ic  na po 
lu d n ie  p o w s ta ją  n a jw iększe  w  
k ra ju  i E u ro p ie  k o p a ln ie  w ę g la  
koksowego. Już  „ fe d ru ją ”  w ę ­
g ie l now e  k o p a ln ie -g ig a n ty : „1  
M a ja ” , „S zczyg łow ice ” , „Ja s trzę  
b ie ” , „M oszczenica ”  i  „Z o f ió w ­
ka ” . Do tego dochodzi siedem  
„s ta ry c h ”  ko pa lń . W  b ud ow ie  
z n a jd u ją  się „B o ry n ia ”  i „P n ió -  
w e k ” . B ry k ie ty  p ły n ą  z n a jw ię k  
szej w  Polsce b ry k ie to w n i. Po­
w s ta je  e le k tro w n ia . Do 1985 r. 
b ud ow a  R O W  poch ło n ie  ponad 
100 m ilia rd ó w  z ło ty c h ! W  p o łu ­
d n io w o -za cho d n ie j części Ś ląska 
w y ro s ły  now e  m ias ta : Leszczy­
ny, Boguszow ice, Jastrzęb ie , 
W odzis ław ...

.1A S Z O W IE C . L u d z ie  Ś ląska 
ła k n ą  świeżego p ow ie trza , s ło ń ­
ca, w ody, dobrze  zo rgan izow a­
nego re la ksu  po w y cze rp u ją ce j 
pracy. Z  in ic ja ty w y  K W  P ZPR  

(C A F  —  M o ro z) i  P W R N  in te n s y w n ie  rozbudo-

nowe narzędzia 
-  nowi odbiorcy

S Z C Z E C IŃ S K A  F A B R Y K A  
N A R Z Ę D Z I w  D ą b iu  z  k a ż ­
d y m  ro k ie m  rozsze rza  as o rty ­
m e n t s w e j p ro d u k c ji. C oraz  
w ię c e j w y tw a rz a n y c h  tu  w y ro ­
b ów  m a  napęd  e le k try c z n y . Są 
to  n arzę d z ia  zn a jd u ją c e  szero ­
k ie  zas tosow anie  zarów n o  w  
m a ły c h  w a rs z ta ta c h  ja k  i d u ­
życ h  za k ła d a c h  p rze m y s ło ­
w y c h . Część ty c h  u rząd ze ń  t ra ­
f ia  ta k że , za po śre d n ic tw e m  
P H Z  „ W a r im e x “  do R u m u n ii,  
J u g o s ła w ii, N R F , P a k is ta n u  i 
in n y c h  k r a jó w . O s ta tn io  za in ­
te re so w a li się  tu te js z y m i w y ­
ro b a m i o d b io rcy  w  Z w ią z k u  
R a d z ie c k im . Z a k u p il i  o n i p a r ­
t ię  u n iw e rs a ln y c h  p rz y rz ą d ó w  
p n e u m a ty c zn y c h  s łużąc yc h  do  
czyszczenia z  rd z y  s ta tk ó w , 
k o tłó w , r u r  i  in n y c h  u rządzeń  
p rze m y s ło w y c h .

W a rto  z te j  o k a z ji  odnoto­
w a ć , że w  S F N  p rz y k ła d a  się  
d u żą w a g ę  do ja k o ś c i p ro d u k ­
c ji. W ie le  w y ro b ó w  zn a jd u je  
się a k tu a ln ie  w  la b o ra to ria c h  
b a d a w czy ch  g d yż k ie ro w n ic tw o  
u b iega się o z n a k  ja k o ś c i d la  
tyc h  n arzę d z i. W łaś n ie  tro s k a  
o ja k o ś ć  i  now oczesność s p ra ­
w ia , że w id a ć  tu  w y ra ź n y  po ­
stęp  w  w y g lą d z ie  i fu n k c jo ­
na lno ś c i poszczególnych n a rz ę ­
d zi. Z n a jd u ją  też  one ch ę tn y ch  
n a b y w c ó w  w  k r a ju  i  za g ra ­
n ic ą . W ia d o m o  p rzec ie ż, że 
lepsze n arzę d z ia  to  p o te n c ja l­
n a m o żliw o ść p o zys ka n ia  no ­
w y c h  o d b io rcó w , (k k )

O bycza je  portow ych miast
U L IC Z K Ę  znam  w  B a rce lo n ie ” , k tó ra  n ie  

p ach n ie  je d n a k  k w ia te m  ja b ło n i.  Ja k  w szys t­
k ie  w ą sk ie  u lic z k i we w s zys tk ich  s ta rych  

d z ie ln ica ch  ś ró d z iem no m o rsk ich  p o r tó w , za la tu je  
w ilg o tn ą  p leśn ią , sm ażonym i na o le ju  ry b a m i, 
kw a śnym  w in e m . N azyw a  się E scud ille rs , c z y li —  
P ła tn e rzy . U lic z k a  ja k  u lic z k a , n ie  w y ró ż n ia ła b y  
się d la  p rzyb yszy  n ic z y m  szczególnym , g dyb y  u  
je j  w y lo tu  na R am b las  —  c e n tra ln y  b a rce lo ń sk i
d ep tak  —  n ie  m ieśc iła  się k a fe te r ia  „C osm os” .

L o k a l ja s k ra w o  k o n tra s tu je  ze s ta rom ie jską  
a rc h ite k tu rą  d z ie ln ic y  i  je j  m ro c z n y m i w in ia rn ia ­
m i. W yko n an y  c a łk o w ic ie  ze szk ła  i  n ik lu ,  w y d a je  
się tu  n ie  ty lk o  oazą nowoczesności. lecz ró w n ie ż  
n ie m a l la b o ra to ry jn e j aseptyczności. T y m  w iększe  
o ga rn ia  zd um ien ie , g dy  po p rze s tą p ie n iu  jego  p ro ­
gów  s tw ie rd za  się, iż  m ożna tu  o trzym a ć  n ie  ty lk o  
m ocną kaw ę  i  lo d y , lecz ró w n ie ż  skorzys tać  z 
usług , k tó ry c h  c h a ra k te r b a rd z ie j k o ja rz y  się z 
m o cn ym  w in e m  n iż  p is ta c jo w y m i lo d a m i. „C os-

Kosiiiiczne panienki
m os”  b o w ie m  w  ca łośc i o kup ow an y  je s t p rzez do ­
rodne , m łod e  dz iew czyny  o p ro fe s ji c a łk ie m  oczy­
w is te j.

Na m a ry n a rs k ie j ,¿ fie ld z ie " w  d uże j w i ­
n ia r n i p rz y  P laża  A n to n io  Lopez, m a tro sy  z ca­
łego ś w ia ta  o p o w ia d a ją  sobie, n ie  u s iłu ją c  ta ić  
zd um ien ia , że g dy  d ecydow a li się ko rzys tać  z ich  
usług, n a jp ie rw , m ia s t do tra d y c y jn e g o  h o te lik u , 
p a n ie n k i z a b ie ra ły  ic h  na spacer p o łączony  ze 
zw ie d zan ie m  m uzeów  i  zaby tków .

T a k  to, chcąc n ie  chcąc, m a ryn a rze  p oc iąga jąc  
w in o  coraz częście j w y m ie n ia li u w a g i m ias t o p o ­
d ły m  s ta tk o w y m  ża rc iu , n iedoskona lośc iach  u m ó w  
z b io ro w y c h  lu b  zna jom ych  b a rm an ka ch  w  o d leg ­
ły c h  p o rta ch , o... M useo M oderno, koście le  Sagrada  
F a m ilia , M useo de Barcelona czy a rc h ite k tu rz e  P la ­

ża Real. P ew ien  s ta ry  i  b ro da ty  F in  z W ysp  A la n -  
dzk ich , k tó ry  p ły w a ł jeszcze na zbożow ych  re jo w ­
cach a w id z ia ł i  d o św ia d czy ł w  s w y m  życ iu  w szys t­
kiego , czego d ośw iadczyć i  co zobaczyć może m a ­
ryn a rz . podn iecony n ie z w y k łą  p rzygodą  ry c z a ł na  
ca łe  g ard ło , z a k lin a ją c  się na  p am ięć  w łasnego n ie ­
m o w lę c tw a , iż  n ig d y  jeszcze w  to w a rz y s tw ie  „b u s i­
ness g i r l ”  n ie  zd a rzy ło  m u  się oglądać ś w ią to b li­
w y c h  fre s k ó w  w  ś re d n io w ie czn e j katedrze . 1 że to  
n a w e t by ło  ładne , a w  ka ted rze  p a n o w a ł p rz y je m ­
n y  ch łód...

S zc zu p ły  In d o n e z y jc z y k  s łysząc to  w e stch n ą ł cicho, 
w y ja ś n ia ją c , że je m u  za p e w n e  w y ją tk o w o  się poszczęści­
ło .. . O b e jrz a ł ty lk o  m u ze u m  K o lu m b a  m ie s zc zą c * się na 
p o k ła d z ie  w ie rn e j k o p ii k a ra w e l i, z a k o tw ic z o n e j p rz y  n a ­
b rzeżu  P u e rta  de la  P az. N a  k a ra w e l i czu l się ja k  u , 
s ieb ie  w  do m u , bo je j  o sprzę t p rz y p o m in a ł m u  n ie co  ? 
in d o n e z y js k ie  żag low ce .

W  T E N  S P O S Ó B  „ ko s m ic zn e  p a n ie n k i”  p e łn i ły  jeszcze  
d o d a tk o w ą  fu n k c ję  p o p u la ry z a to re k  s ta re j k u l tu r y  sw e­
go m ia s ta . T ru d n o  p o d e jrze w a ć , by u p rze d n io  s tu d io w a ­
ły  h is to rię , czy  też  p o zo s ta w a ły  w  c ic h e j z m o w ie  z m a ­
g is tra c k im i d z ia ła c za m i. S p ra w a  w y d a w a ć  się m oże dość 
n ie z w y k łą , choć je s t ja k  n a jb a rd z ie j a u te n ty c z n a . T rz e b a  j 
je d n a k  w ie d z ie ć  że  w s zys cy  b arc e lo ń c zy c y  m a ją  ju ż  w e  * 
k r w i g łę b o k i, lo k a ln y  p a tr io ty z m , d laczegóż w ię c  p a n ie n - , 
k i m ia ły b y  być in n e ... S w o ją  d ro g ą  te n  sposób k u l tu r a l-  I 
n e j e d u k a c ji z a g ra n ic zn y c h  m a ry n a rz y  n ie  w y d a je  się 
go d ny  p o le c e n ia  w  p o rta c h  B a łty k u ...

N a  tro p ie  z a w a łó w

Kardiologiczny
rekonesans

C H O R O B Y  u k ła d u  k rą ż e n ia  za li­
czane są do „ch o ró b  c y w iliz a ­
c j i” . R o z m ia ry  te j p la g i n ie po ­

k o ją  Ś w ia to w ą  O rg a n izac ję  Z d ro w ia . 
P o d  p a tro n a te m  SO Z, a śc iś le j -  
je j  B iu ra  E u ro p e jsk ie go  -  podjęto  
w ię c  W' ró żn y c h  k ra ja c h  szeroko  za ­
k ro jo n ą  a k c ję  zm ie rza jąc a  do u sta­
le n ia  rze c zy w is ty c h  ro zm ia ró w  n ie ­
b ezp ieczeństw a i z n a le z ie n ia  środ ­
k ó w  zarad czy ch .

R ekonesans ten  rozpoczę to  od re ­
je s tra c ji w s zys tk ic h  c h o ry ch  ze 
ś w ie ży m  z a w a łe m  serca lub  p o d e j­
rz a n y c h  o za w a ł. R olę ko o rd y n a to ­
r a  bad a ń  w  Polsce w z ią ł n a  siebie  
In s ty tu t  K a rd io lo g ii A M  w  W a r­
sza w ie  pod k ie ru n k ie m  p ro f. d ra  
Z .  A sk an a sa . J a k o  te re n y  badań  
w y ty p o w a n o  d w a  ś rod o w isk a : w a r ­
sza w s kie  i  lu b e ls k ie , nad  k tó ry m  
o p iek ę  o b ję ła  I  k l in ik a  A M  w  L u ­
b lin ie  pod k ie ru n k ie m  p ro f. d ra  
K ę d ry .

R e je s tra c ję  z a w a łó w  rozpoczę to  
1 m a ja  b r. N a  ty m  p ie rw s zy m  e ta ­
p ie  -  o b lic zo ny m  n a  ro k  -  zad a n ie  
p o lega n a p rzes y łan iu  do In s ty tu tu  
i  lu b e ls k ie j k l in ik i  k a r t  zg łoszenia  
z a w a łu  serca w y p e łn io n y c h  p rzez  le ­
k a r z y  o rd y n u ją c y c h  w  p rzyc h o d ­
n ia c h , szp ita la c h , p o g oto w iu  ra tu n ­
k o w y m , sp ó łdzie ln iach  z d ro w ia  itp . 
N a  k a r ta c h  z n a jd ą  się w s zys tk ie  
p rz y p a d k i z ro zp o zn an ie m  lu b  po ­
d e jrze n ie m  za w a łu , o stre j n ie w y ­
dolności w ie ń e o w e j. s ta n u  p rzed za -  
w a to w e g o  itp .

W  E T A P IE  D R U G IM  le k a rze  z 
w io d ą c y c h  p la c ó w e k  o b e jm ą  o p iek ą  
■chorych, u k tó ry c h  p o tw ie rd z i się  
seawal. D ru g i e ta p  b ad a ń , k tó ry c h  
p rz e d m io te m  będą n as tę p stw a cho­
ro b y  o b e jm ie  p rz y p a d k i w  ro k  po  
z a c h o ro w a n iu .

C zu w a n ie  nad  całością bad a ń  p o ­
w ie rzo n o  P ra c o w n i E p id e m io lo g ii i 
S ta ty s ty k i M e d y c zn e j In s ty tu tu  K a r ­
d io lo g ii, gdzie  d z ia ła  ju ż  s p e c ja ln a  
k o m ó rk a  re je s tru ją c a  za w a ły .

O b s erw o w an ie  u ch w y c o n y c h  i le ­
czonych p rzy p a d k ó w  n ie  ty lk o  u -  
s p ra w n i le cze n ie , ale i d o s tarczy po­
ró w n y w a ln y c h  in fo rm a c ji o zap a d a l­
ności n a  z a w a ł i  śm ierte ln o śc i z po ­
w o d u  te j ch o ro b y . M o żn a  będzie  
ró w n ie ż  u s p ra w n ić  pom oc s łu żby  
z d ro w ia  w  n ie z w y k le  w a żn y m , 
p ie rw s z y m  o kresie  c h o ro b y  -  za ­
n im  p a c je n t dostan ie się do szp ita la  
— o raz  p rze p ro w a d z ić  p o ró w n a n ie  
fo rm  o p ie k i n ad  za w a ło w c a m i, s to ­
sow an yc h  w  ró żn yc h  k ra ja c h , by  
w y b ra ł n a jb liżs ze  n as zym  p o trze ­
bom .

N ie  je s t to  p ie rw sza  tego ro d za ju  
a k c ja  In s ty tu tu  K a rd io lo g ii. B a d a n ia  
te re n o w e  In s ty tu t  p ro w a d z ił ju ż  w  
1967 ro k u . R e je s tro w a n o  w ów czas — 
w  ciągu  ro k u  -  w s zy s tk ic h  cho­
ry c h , u  k tó ry c h  le k a rze  w a rs za w ­
sk iego p o g oto w ia  s tw ie rd z il i lu b  
p o d e jrz e w a li za w a ł. B a d a n ia  te  w y ­
k a z a ły , że w śród  m ie szk ań c ó w  W a r­
sza w y n a ka żd e  100 tys . osób w  
w ie k u  ponad  39 la t 283 osoby u le_  
g ły  za w a ło m . W śród  ch o ry ch  ho ­
s p ita lizo w a n y c h  z tego pow odu  
śm ierte ln o ść w y n o s iła  14,7 proc.

P o ró w n a n ie  dan y ch  w y k a z a ło , że 
w  1983 r. leczono  w  s zp ita lac h  1°"4 
z a w a ło w c ó w , a w  1967 r. -  1428. 
Ś m ierte ln oś ć  w  te j g ru p ie  chorób  
w y n o s iła  w  1963 r. -  16,2 proc. W y ­
ra źn e  zm n ie js ze n ie  s it ś m ie rte ln o ­
ści zaw dzięc zać n ależy osiągn ięciom  
k a rd io lo g ii, m . in . w p ro w a d zo n y m  
do  s zp ita li odd z ia łom  re a n im a c y j­
n y m .

W  S K A L I K R A J U , m im o  o g ó lnej 
: te rd e n « ji  do  z m n ie js za n ia  się u m ie ­
ra ln o śc i, «wydatnego p rzed łuże n ia  ży ­
c ia  i p o p ra w y  stanu zd ro w otnego  
soołeezeństw a . u m ie ra lno ś ć  z now o- 
du  chorób  u k ła d u  k rą ż e n ia  w y k a z u ­
je  n a d a l ten d e n c ję  w zro s to w a . D o fv -  
czy  to  zw łaszcza ludność’ w s i, gdzie  
za w a ły  ł c h o ro b y  u k ła d u  k rą że n ia  
b ^ łv  do n ie d a w n a  rza dk o śc ią . W  
ro k u  1967 co trze c i zgon b v ł spow o­
d o w a n y  p rzez  ch o ro b v u k ła d u  k r ą ­
ż e n ia . A bse no ia  cho-rehowa z now o- 
du  tvc h  schorzeń  ró w n ie ż  w zra s ta  
— w  ro k u  1967 b v ła  o 30 n»*oc. w v ż -  
sza n iż  w  ro k u  1959 n n -in a s  gdy 
ahsenc*a o eó lna z now odu  w s zys t­
k ic h  chorób  w zro s ła  w  ty m  czasie 
o oko ło  10 p roc.

' y  E S ZŁO R O C ZN E  ja b łk a  —  je d yn e  owoce ja k ie  p rz e trw a ły  
* - d o  w io s n y  —  są coraz b rzydsze  i  droższe. Z  w ie lk ą  też na ­

d z ie ją  spog lądam y na  k o lo ro w e  sady. J a k ie  będą z b io ry ?  Po 
k a p ry ś n e j tego roczne j aurze  sa do w n icy  są n ie z w y k le  o s trożn i 
w  s ta w ia n iu  horoskopów , ty m  b a rd z ie j, że W ic h e re k  z a po w ia ­
da jeszcze fa lę  ch łod ó w . Z  ca łą  pew nością  m ożna je d n a k  ju ż  
pow iedz ieć , że p ie rw sze  owoce będą spóźn ione. Losy  tru s k a ­
w e k , czereśni; ja b łe k  i  g ruszek  jeszcze się  w ażą  na p og odow e j 
sza li.

Ile jemy owoców?
S T A T Y S T Y C Z N Y  P o la k  z ja ­

da roczn ie  ponad 40 kg  o w o ­
ców . Czy to  dużo czy m a ło?  
Dużo —  bo d w a  ra zy  w ię ce j n iż  
p rzed  w o jn ą  i  o  10 kg  w ię ce j 
w  p o ró w n a n iu  z p rze c ię tn ym  
ś w ia to w y m  spożyciem . M a ło  — 
bo spec ja liśc i od ra c jo na ln eg o  
ż y w ie n ia  u trz y m u ją , że roczna 
p o rc ja  p o w in n a  w yn o s ić  co n a j­
m n ie j _ 76 kg. N ie ła tw o  d op ro ­
w a dz ić  do  ta k ie j k o n s u m p c ji 
w  naszym  k lim a c ie , gdz ie  n ie  
rosną  pom arańcze  i  ban an y, a 
ś ro d k i na im p o r t  są z ko n ie cz­
ności ogran iczone . Jednakże  w  
o s ta tn ich  la tach  na  naszych 
s to łach  p o ja w iło  się znaczn ie  
w ię ce j ow oców  k ra jo w y c h .

O d  d o b ry c h  k i lk u  la t  za b ie g a m y  o 
szy b k i ro zw ó j sa d o w n ic tw a . S ta ra ­
n ia  b iegną w  trzec h  k ie ru n k a c h :  
zw ię k s ze n ia  p lo n ó w  z h e k ta ra , za­
p e w n ie n ia  re g u la rn y c h , co rocznych  
u ro d z a jó w  i  p rzys p ie sze n ia  o w oco­
w a n ia  m ło d y c h  d rzew  

Z b io ry  ow oców  są u nas jeszcze  
dosyć n is k ie , o k . 6 ton  z h e k ta ra , 
t j .  ś redn io  cz te ro k ro  taiie m n ie j w  
p o ró w n a n iu  z k r a ja m i o  w y s o k im  
p o zio m ie  sa d o w n ic tw a . Są też na  
św iec ie  ta k ie  fe n o m e n y , ja k  n.p. A u  
s tra lia  czy N o w a  Z e la n d ia , gdzie  
d rzew a sk u p io n e  n a  1 h e k ta rz e  p rz y  
noszą 150 ton  ow oców . O k a z u je  się, 
że i  w  naszych  w a ru n k a c h  n ie  są 
to  p lo n y" n ie rea ln e , p o n iew aż  n ie ­
k tó ry m  p o ls k im  o g ro d n ik o m  udało  
się ju ż  zebrać 100 to n  ja b łe k  z h e k ­
ta ra .

Mały sad — nieurodzajne 
drzewa

W IE L K Ą  p rzeszkodą w  pod ­
n ies ien iu  p lo n ó w  je s t duże ro z­
d ro b n ie n ie  sadów . U n ie m o ż li­
w ia  to  ra c jo n a ln ą  gospodarkę. 
P onad  80 proc. d rze w  rośn ie  w  
m a ły c h  ogrodach , n ie  p rz e k ra ­
cza jących  n a w e t p ó ł h ek ta ra . 
O s ta tn io  czyn i się s ta ra n ia  o 
za in te re sow an ie  p ry w a tn y c h  sa 
d o w n ik ó w  pow iększe n iem  u - 
p ra w  d rze w  ow ocow ych . W aż­
ne to  o ty le , że na  ogó lną  po­
w ie rz c h n ię  sadów  250 tys ięcy 
h e k ta ró w  ty lk o  11 tys. ha p rz y ­
pada  na p ań s tw ow e  gospodar­
s tw a  ro ln e . W ie le  czasu jeszcze

R ó w n ie ż  i  szp ita le  p rz y jm u ją  co­
ra z  w ię c e j p a c je n tó w  s k ie ro w a n y c h  
z p o w o d u  chorób u k ła d u  k rą ż e n ia . 
P o ró w n a n ie  ro k u  1967 z ro k ie m  
1959 w y k a z a ło , że p rz y  w zro ś c ie  lu d ­
ności p o ls k ie j o o k . 10 proc. z w ię k ­
szono o 20 proc. lic zb ę  łó że k  na  
odd zia łac h  w e w n ę trz n y c h , co i ta k  
n ie  o d p ow iad a ło  rze c zy w is ty m  po ­
trzeb o m . C horobow ość z pow o d u  
schorzeń  u k ła d u  k rą ż e n ia  z w ię k s z y ­
ła  się b o w ie m  o o k . 65 proc.

W s k a ź n ik i pow yższe a la rm u ją , 
k a ż ą  ro zg lą da ć się za  ś ro d k a m i za ­
ra d c zy m i. T o te ż  z u z n a n ie m  w ita m y  
k a żd ą  a k c ję , p o d e jm o w a n ą  p rzez  
n aszych  k a rd io lo g ó w .

W . K .

ŻONA MODNA

Nie ma 
zmierzchu 

mini?
„D Z IE W C Z Y N Y , n ie  d a j 

cie się oszpecić!”  —  p ro s i 
z n an y  k r y t y k  f i lm o w y
( w ię c  znaw ca u ro d y  ko ­
b iece j) S ta n is la w  G rze -  
le c k i —■ m a x i d ob re  je s t 
d la  F ra n c ji,  gdzie rz a d z ie j 
n iż  w  Polsce spo tkać  m oż­
na  parę z g ra bn ych  nóg  
d am sk ich . N iech  w ię c  no ­
szą się d łu g o  cu dzo z ie m k i, 
k tó re  n ie  m a ją  n ic  ła d n e ­
go do poka zan ia  —  a le  n ie  
P o lk i!

Ż y cze n iu  pana  G rze le c - 
k ie go  s ta je  się zadość z 
n a d d a tk ie m . O to  w  n a jn o w  
szej p a ry s k ie j „E L L E ”  m a  
m y  p e łn y  zes taw  m in i- s u ­
k ie n e k  w  w e rs j i  k o n fe k ­
c y jn e j,  sp ec ja ln ie  po leco­
n ych  c z y te ln ic z k o m  ty g o d ­
n ik a . Są to  k re a c je  f i rm y  
A rn e l,  z a p ro je k to w a n e  —  
tu  c ie k a w o s tk a  —  przez  
p o to m k in ię  z n a n e j p o ls k ie j 
ro d z in y  u czonych, K ry s ty ­
nę B a laban .

K o le k c ja  A rn e l p ro p o n u ­
je  m in i- je rs e y k ę : ty p o w ą  
su k ien kę  sp o rto w ą  z p lis k ą  
p rz y  szy i, p rzechodzącą  
pod zap ięc ie  na p rzodzie , 
rę k a w e m  do p ó łło k c ia  z 
w ą s k im  m a n k ie te m , k ie ­
szonką, b ia ły m i g u z ik a m i 
i  p ask iem  lu źno  za p ię ty m  
pod ta lią . O bok n ie j m in i  
z k re to n u  (sa tyny , m ira n ­
d y  itp .)  —  ty p o w ą  le tn ią  
su k ie n ką  o grod ow ą  w  de­
seń z k w ia tó w , górą  —  de­
k o lt ,  do łem  —  20 c e n ty ­
m e tró w  fa lb a n y , pasek w  
t a l i i  d ozw o lo n y  ale n ie  ko ­
n ieczny. W reszc ie  m in i w i ­
zy to w ą : s z m iz je rk ę  pod
szyję  z d łu g im  rę k a w e m , 
z je d w a b iu  a lbo  s t ilo n u  we 
w z ó r g e o m e tryczn y  w  no­
w y m  ze s ta w ie n iu  k o lo ró w  
na p rz y k ła d  g ra n a to w y  z 
ż ó łty m  i  b ia ły m , lu b  po­
m a ra ń czo w y  z ró żo w ym  
i  cze rw o nym . ( if)

m in ie  z a n im  się  doczekam y 
w ie lk ic h  sadów  ta k ic h  ja k  w  
in n y c h  k ra ja c h , po 200 i  300 
h e k ta ró w . D la tego  obecnie  na ­
le ży  g łó w n e j u w a g i i  pom ocy 
u d z ie lić  in d y w id u a ln y m  o grod ­
n ik o m .

O  ile  n i«  ud a ło  n am  się jeszcze  
zab łys ną ć  u ro d z a jn y m i s a d am i, o 
ty le  o s ta tn io  d rz e w a  re g u la rn ie j o - 
w o ę u ją . D 0  przeszłości n a le żą  ju ż  
czasy , gdy w  je d n y m  sezonie ga­
łę z ie  ła m a ły  się pod c ięża rem  ow o­
có w , a  w  n as tę p n y m  św iec iły  pust­
k a m i. P ro p a g o w a n e  przez In s ty tu t  
S a d o w n ic tw a  m e to d y  now oczesnych  
u p ra w  d o p ro w a d z iły  m n ie j w ię ce j 
do  w y ró w n a n ia  zb io ró w , k tó re  w  o -  
s ta tn ie h  czte rech  la tach  w a h a ły  się 
w  g ran ica ch  1 400 000-1 100 000 ton .

J n s ty tu t S a d o w n ic tw a  o p ra c o w a ł 
ró w n ie ż  in te n s y w n e  m e to d y u p ra w , 
b a rd zo  p rzys p ie sza jąc e  o w o co w an ie  
d rz e w . O i le  b o w ie m  w  t ra d y c y j­
n y c h  sadach m a k s y m a ln e  zb io ry  u -  
zy s k lw a n o  d o p iero  po 20—30 la tach , 
to  o b ec n ie  dopro w ad zo n o  do o b fi­
tego o w o c o w a n ia  d rzew a  ju ż  k i lk u ­
le tn ie .

K . S ZE LE S T O W S K A

„P rze la id ika"
dżokeja

D Ż O K E J C. Read o d b y ł n ie ­
codzienną  „p rz e ja ż d ż k ę ”  po n o ­
sie swego w ie rzch o w ca  „S p r in g -  
m o u n ta ”  w  czasie zaw odów  h ip  
p icznych , k tó re  o b y ły  się w  
P lu m p to n  (A n g lia ) .  Z d a rz y ło  się 
to  tuż po p ok o n a n iu  je d n e j z 
przeszkód. Z a ró w n o  jeździec ja k  
i  koń  w y s z li z te j p rzyg o d y  bez 
szw anku .

(C A F  —  U n ifa x )

„Zasłużony”
-  nie podskakiwać!

J A K  n iesie  w ieść z K ra k o w ­
skiego P rzedm ieśc ia  reso rt k u l­
tu r y  i  s z tu k i w y d a l ju ż  odpo­
w ie d n ie  zarządzenia  u p ra w n ia ­
jące  posiadaczy zaszczytnego  
ty tu łu  „Zas łużonego  D zia łacza  
K u l tu r y ”  do za kup u  poza ko ­
le jn ośc ią  b ile tó w  do k in  i  tea ­
tró w . Jest to  —  ja k  do tąd  —  
je d y n y  p rz y w ile j zw iązany  
ty m  ty tu łe m . Je dyn y  —  i  ja k  
pisze n am  p ew ien  posiadacz le 
g ity m a c ji z sym bo lem  jo ń s k ie j 
k o lu m n y  na okładce  —  dość 
w ą tp liw y ,  gdyż n ie  zawsze re ­
s p ek to w an y  przez kasy b ile to ­
we. W  je d n y m  z k in  s to lic y  na  
p y ta n ie  n ieco  strem owanego  
dzia łacza  czy może nabyć 2 b i­
le ty  poza k o le jk ą  o dp ow ie dz ia ­
n o : „o d p o w ie d n ie  zarządzenie  
jeszcze n ie  d o ta rło . M u s i pan  
postać w  o g o n ku !”

Ja k  zdobyć
uznanie dziewcząt?
U Z N A N IE  D Z IE W C Z Ą T  i lic zn e  O- 

fe r ty  m a try m o n ia ln e  mogą b y ć  u -  
d z ia le m  n ie  ty lk o  a k to ró w  a le  ta k ­
że ... ro ln ik ó w . Ś w ia d c zy  o ty m  p rzy  
k ła d  P io tra  Syguscha — m ie szk ań c a  
w si G o rta tó w  na O polszczyźn ie.

W y g ra ł on  w io s e n n y  k o n k u rs  „ M lo  
d ych  m is tr z ó w  p lo n ó w "  zo rg an izo w a  
n y  p rzez  Z G  Z  M W  i  re d a k c ję  „ N o ­
w e j W s i” . In fo rm a c je  o w y n ik a c h  
p le b is c y tu  w s p o m in a ły , że p . S y -  
gusch n ie  m a  je szc ze w y b ra n k i ser­
ca. Od te j p o ry  lis tonosz je s t czę­
s ty m  gośc iem  w  je g o  dom u. P . S y -  
gusch o trz y m a ł ju ż  przeszło  80 lis ­
tó w  * z o fe r tą  m a try m o n ia ln ą  od 
d zie w czą t z ró żn y c h  środow isk i o- 
k o lic  k r a ju . J a k  w y n ik a  z lis tó w  i  
za łą c za n y c h  zd ję ć, k a n d y d a tk i na źo  
n y  o d zn a c za ją  się w a lo ra m i zew ­
n ę trz n y m i, w y k o n u ją  też a tra k c y jn e  
zaw o dy , m . in . ag ro n o m ó w  t  zoo­
te c h n ik ó w . K o le k c ja  lis tów  sta le  się 
zw ię ks za .

C zy m  z a im p o n o w a ł on d z ie w czę­
tom ? O tó ż  na s w y m  17 -he kta ro w ym  
gosp o d ars tw ie  zb ie ra  ś redn io  40 
k w in ta li  p sze n icy  m o ro n o w s k ie j z 
h a , 260 k w in ta li  z ie m n ia k ó w . R ocz­
n ie  sp rze d a je  35 tu c zn ik ó w  o w adze  
do  150 kg . D y s p o n u je  też zn ac zn ym  
zes taw e m  m a szy n  i sprzętu.

Kazimierz Golczewski

SZU NA ZACHÓD ZOtNIERZE

WYZWOLENIE POMORZA ZACHODNIEGO 
STYCZEŃ — MAJ 1945
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R uch  w o js k  b y ! w  ty m  o kre s ie  na  P om orzu  szczególn ie 

in te n s y w n y . Poza w o js k a m i 2 F ro n tu  B ia ło ru s k ie g o  w ę d ru ją ­
c y m i od W is ły  po O drę  z m ie n ia ły  m ie jsca  p os to ju  z w ią z k i 
b o jow e  61 a rm ii o g ó ln o w o js k o w e j spod S te p n icy  na  brzeg 
O d ry  n a p rze c iw  S chw ed t i  na  p o łu d n ie  od te j m ie jscow oścL  
3 a rm ia  u de rze n iow a  m asze row a ła  z odc in ka  S chw ed t —  Ce­
d y n ia  na p rzyczó łek  k o s trz y ń s k i a 47 a rm ia  z o d c in ka  Ce­
d y n ia  —  G ozdow ice  na p rzyczó łek  pod C ze linem . W sie  i  m ia ­
s teczka p om orsk ie  b y ły  w ię c  c ią g le  ś w ia d k a m i p rzem arszu  
w ie lk ic h  g ru p  w o js k  sz y k u ją c y c h  się do s z tu rm u  na B e r lin . 
N a w e t w  te j części Pom orza, k tó ra  bezpośredn io  n ie  p rz y ty ­
k a ła  do O d ry  czy do w yb rzeża  b a łty c k ie g o  ju ż  w  d ru g ie j po­
ło w ie  m a rca  rozpoczę ły  się też przem arsze  w o js k . W te d y  na 
z ie m i p o m o rs k ie j g ośc ił żo łn ie rz  2 A r m i i  W o js k a  Polsk iego .

W  z w ią z k u  z u p rzed n io  is tn ie ją c y m  p lan e m  użyc ia  now o 
s fo rm o w a n e j p o ls k ie j a rm ii do w a lk  o w y z w o le n ie  z iem  za­
ch od n ich  zosta ła  ona czasowo p o d po rzą d kow a n ą  d o w ó d z tw u  
1 F ro n tu  B ia ło ru s k ie g o  i  s ta n o w iła  część jego  d ru g iego  rz u tu . 
M ia ła  ona sko nce n trow a ć  s ię  w  p ie rw s z e j p o ło w ie  m a rca  w  
re jo n ie : P ila , W a łcz, C z a rn k ó w  i  S trze lce  K ra je ń s k ie . S iły  
a rm ii s ta n o w iło  p ięć d y w iz j i  p ie c h o ty  w raz  z b ry g a d a m i a r­
t y le r i i  i  pancerną , a le p ó ź n ie j dołączono do n ie j nasz n ow y  
p o ls k i 1 ko rp us  p an ce rny  i  w  ko ń c u  m a rca  2 d y w iz ję  a r ty ­
le r ii .  Do 15 m a rca  je d n o s tk i 2 a rm ii m ia ły  przesunąć się do 
re jo n u  G orzow a  W lk p . i  s tac jon ow ać m ięd zy  in n y m i w  o ko ­
lica ch  D o b ieg n iew a, W ie rz b n ik a , B a r lin k a  i  M y ś lib o rz a . Do 
te j o s ta tn ie j m ie jsco w o śc i w  p o ło w ie  m a rca  p rz y b y ł sztab 
1 ko rp usu  pancernego  ja k  to  zaznaczono w  m e ld u n k u  „ w  sta 
n ie  g o to w y m  do b o ju ” . D ow ódcą  k o rp u s u  b y ł gen. b ry g . 
J. K im b a r ,  zastępca do sp ra w  p o lity c z n o -w y c h o w a w c z y c h
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m jr  J. T o k a rs k i.  O n  to  w ła ś n ie  n ap isa ł w  m e ld u n k u  z d n ia  
15 m a rca  c ie kaw e  d la  nas zdan ia :

„N a  pod s taw ie  ro z m ó w  p rze p ro w a d zon ych  przez dowódcę 
k o rp u s u  w  sztab ie  F ro n tu , o dn iós ł on  w raże n ie , że is tn ie je  
w  d o w ó d z tw ie  F ro n tu  ten d en c ja  użyc ia  k o rp u s u  w  k ie ru n k u  
Szczecina, gdzie  47 a rm ia  n a p o tk a ła  tru d n o ś c i. Są to  te re n y  
bagn is te , pe łne  je z io r  i  b io rą c  pod uw agę m ło d y  w ie k  i  b ra k  
dośw iadczen ia  s k ła d u  osobowego naszego k o rp u s u  m a m y 
w ą tp liw o ś c i co do ce low ości użyc ia  nas na  ty m  w ła śn ie  k ie ­
ru n k u . R acze j b y ło b y  pożądane pchnąć k o rp u s  w  g łę b o k i w y  
ło m  i  dokonać ra jd u  na ty ły  n ie p rz y ja c ie la ” .

W  cz te ry  d n i p ó ź n ie j ko rp us  ta k  samo ja k  i  całość je d ­
nostek 2 A r m i i  W P  poszedł pod rozkazy  d ow ódcy  1 F ro n tu  
U k ra iń s k ie g o  i odszedł z Pom orza  w  k ie ru n k u  W ro c ła w ia  —  
potem  w s ła w ił się w a lk a m i pod  D reznem . N ie  b y ło  m u  w ię c  
sądzone w y z w a la ć  Szczecin, czy w  ogóle w a lczyć  na z ie m i 
p o m o rsk ie j. N a P om orzu  zos ta ły  te raz  ju ż  sko nce n trow a n e  w  
re jo n ie  C h o jn y  w o js k a  1 A rm i i W o js k a  Polskiego . Pom orze 
s taw a ło  się coraz b a rd z ie j ic h  z ie m ią , z k tó rą  w ią za ła  ic h  
n ie  ty lk o  w a lk a , śm ie rć  i  k re w  tu  p rze lana  a le  i  p ie rw szy  
ż o łn ie rs k i s iew . W  godzinach  ra n n y c h  12 k w ie tn ia  i  w  nocy 
z 12 na  13 k w ie tn ia  p ra w ie  w s zys tk ie  je d n o s tk i 1 a rm ii p rz y ­
b y ły  do m ie jsca  k o n c e n tra c ji w  lesie  n a d le śn ic tw a  Ł y s o g ó rk l 
ko ło  M o ry n ia . W  ty m  sam ym  czasie sa m o lo ty  1 m ieszane j 
d y w iz j i  lo tn ic z e j p rze n io s ły  sw o ją  bazę lo tn ic z ą  z M iro s ła w ­
ca do re jo n u  B a rn ó w k a  a k w a te rm is trz o s tw o  a rm ii u lo k o w a ­
ło  s w ó j k w a te rm is trz o w s k i rz u t  d ow odzen ia  w  d n iu  13 k w ie t  
n ia  na  raz ie  w  M y ś lib o rz u  b y  po p a ru  d n ia c h  przen ieść go
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do m ie jsco w o śc i N a ro s t na te re n ie  p o w ia tu  cho jcńsk iego  na 
p o łu d n ie  od T rz c iń s k a -Z d ro ju . Te renem  k o n c e n tra c ji 1 A rm i i 
W o js k a  P ols ldego b y ł b ow iem  ten  w ła śn ie  re jo n , na k tó rego  
bezpośredn im  zapleczu o rg an izo w ać  trze ba  b y ło  zaopatrze­
n ie.

O sta tn ie , zgodnie  z p lan e m  tra n s lo k a c ji,  p rz y b y ły  do re jo ­
nu  C h o jn y  w o js k a  s tanow iące  do te j p o ry  tzw . g rupę  osło­
ny w ybrzeża. B y ły  to  o d d z ia ły  4 d y w iz j i  p iech o ty , k tó re  w y ­
ru s z y ły  spod G olczew a  w  nocy z 11 na  12 k w ie tn ia  i  w  
cz w a rtą  noc b y ły  ju ż  ko ło  W itn ic y  i  M o ry n ia . T a k  samo 
ru s z y ła  z p ó łnocy  1 sam odzie lna  b ryg ad a  k a w a le r ii,  k tó ra  
w  t rz y  noce p oko na ła  sw o ją  trasę  i  zg ru p o w a ła  się na 
wschód od W itn ic y .

D la  p o lsk ich  je dn o s te k  zg ru p o w a n ych  nad  O drą  n as tą p ił 
te raz  okres  k ró tk ie g o , gorączkow ego p rz y g o to w a n ia  do o fe n ­
syw y. Do rana  14 k w ie tn ia  trze ba  b y ło  za jąć pozyc je  w y j ­
ściowe, k tó re  d la  jednego b a ta lio n u  6 d y w iz j i  z n a jd o w a ły  
się m iędzy S ta rą  R u dn icą  a wzgórzem  54,1 leżącym  300 m e­
t ró w  na p ó łn o cny-zach ód  od s ta c ji k o le jo w e j S ie k ie rk i.  „K o ś  
c iu szkow cy ”  z a jm o w a li pozyc je  m iędzy o w ym  w zgórzem  54.1 
a w sią  S ie k ie rk i, a d y w iz ja  D ąbrow sk iego  od S ie k ie rek  do 
G ozdow ie  do p u n k tu , gdzie  s tyka  się d roga  z w a łe m  prze ­
c iw p o w o d z io w y m  od m ie jscow ości N e u -K a rls h o f. W  ty m  
m ie jscu  l in ia  s tan o w isk  je d n o s tk i 1 A rm i i W o jska  P o lsk ie ­
go biegnąca dotąd w zd łu ż  b rzegu  O d ry  w ch o d z iła  te raz  na 
te ren , gdzie  z za ch o d n ie j s tro n y  w p a d a ją  do O dry  n u r ty  
S ta re j O d ry . S tąd na p o łu d n ie  k o ry to  O d ry  s ta je  się węższe 
i  w  ty m  to  w ła śn ie  m ie jscu  w  s tyku  d w u  O der z n a jd o w a ł 
się p ó łn o cny  s k ra j p rz y c z ó łk a  cze lińsk iego .

'C ia o  n / ) s t a v i
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Plebiscyt XXV-lecia

BOHATEROWIE
sportowych aren
I 1~YZIS w  naszej ankiecie plebiscytowej zam ieszczamy ko- 

lejne w ypowiedzi działaczy sportowych proponujących
kandydatów do grona najlepszych  
X X V -le c ia .

sportowców i trenerów

W IC E P R E Z E S  O kręgow ego 
Z w ią z k u  A k ro b a ty k i S p o rto w e j 
— Jerzy H A W R Y Ł K IE W IC Z  
s ta w ia  na B og u m iłę  W IE R Z - 
B O W S K Ą -G R IN N , K a lin ę  M A ­
C IE J E W S K Ą  - M IE C Z K O W S K Ą  
i  W ies ław ę  H O L A J N , na jlepsze  
z a w o d n ic z k i w  h is to r ii szczeciń­
s k ie j a k ro b a ty k i. W  p ira m id a c h  
tró jk o w y c h  w ie lo k ro tn ie  zdoby­
w a ły  one m is trz o s tw o  k ra ju ,  by­
ł y  w  ka drze  n a ro d o w e j, b ro n iły ^  
b a rw  P o lsk i na  m ię d z y n a ro d o -1 
w y c h  im pre za ch . Są p ie rw s z y m i 
szcze c ińsk im i a k ro b a tk a m i, k tó ­
ry m  p rzyznano  ty tu ły  m is trz y ń  
sportu .

P IO N IE R E M  i  tw ó rc ą  szcze­
c iń s k ie j a k ro b a ty k i je s t T a ­
deusz M IE C Z K O W S K I, n iezm or 
d o w a n y  tre n e r  i  dz ia łacz, sędzia 
k la s y  m ię d zyn a ro d o w e j, obecny 
d z ie k a n  W ydz. W F  na  W yższej 
S zko le  N a u czyc ie lsk ie j —  k a n ­
d y d a t do „ t r ó jk i ”  n a jlepszych  
tre n e ró w .

Prezes O kręgow ego Z w ią z k u  
S zerm ie rczego  —  M ic h a ł L E H ­
M A N  ty p u je  do g rona  n a jle p ­
szych  s p o rto w c ó w  —  M a rię  
T R Z E B U C H O W S K Ą , a  do g ro ­
n a  n a jlep szych  tre n e ró w  —  je j 
m a łż o n k a  Z b ig n ie w a .

M a r ia  T rze b uch ow ska  p rzez 
•Wiele la t  b y ła  c z ło n k in ią  k a d ry  
n a ro d o w e j, w ie lo k ro tn ą  re p re ­
z e n ta n tk ą  P o lsk i. W  ro k u  1957 
C z y te ln ic y  „K u r ie ra ”  w y ty p o ­
w a l i  ją  na  7 m ie jsce  —  będące 
n a g ro dą  za za jęc ie  p rzez tę  za­
w o d n ic z k ę  w y s o k ie j —  5 lo k a ty  
w  k la s y f ik a c j i o gó ln op o lsk ie j. W  
ty m  sa m ym  ro ku , w  g ro n ie  n a j­
lepszych  tre n e ró w  Z ie m i Szcze­
c iń s k ie j zn a la z ł s ię  Z b ig n ie w  
T R Z E B U C H O W S K I, d łu g o le tn i 
t re n e r  szczecińsk ich  sze rm ie rzy , 
w y c h o w a w c a  w ie lu  d o b rych  za­
w o d n ic z e k  i  z a w od n ikó w .

P R EZES O kręgow ego  Z w ią z ­
k u  G im n a s ty k i S p o rto w e j Z d z i­
s ła w  S Z C Z E R B IŃ S K I —  w śród  
n a jle p szych  szko len io w có w  w i­
d z i z re p reze n to w a n e j przez s ie­
b ie  d y s c y p lin y  —  E dw ard a  K O J  
K O Ł A , k tó ry  ju ż  b lis k o  20 la t 
t re n u je  szczecińskie  g im n as tycz - 
k i  i  g im n a s ty k ó w . E. K o jk o ł w  
1957 ro k u  zn a la z ł s ię  w ś ród  n a j 
lepszych  t re n e ró w  Z ie m i Szcze­
c iń s k ie j.  W  o s ta tn im  czasie jego 
podopieczne, co raz śm ie le j gon ią  
k ra jo w ą  czo łów kę.

K a n d y d a te m  w ice p rzew odn i-

J A N O W S K IE G O  do d z ie s ią tk i 
n a jlep szych  sp o rto w có w  X X V -  
lec ia  je s t M a re k  R O S ZC ZY - 
N IA L S K I  — nasz czo łow y jeź­
dziec, w ie lo k ro tn y  re p reze n ta n t 
i  m is trz  P o lsk i, cz łonek k a d ry  
n a ro d o w e j. W  ro k u  1954 z a ją ł 
4 m ie jsce  na m is trzo s tw a ch  
E u rop y  w  A n g lii .  N a tom ias t w  
ro k u  1960 u czes tn iczy ł w  o lim ­
p iad z ie  w  R zym ie. ( ja -g r)

Zielone światło dla szczecińskich wioślarzy

Po sukcesach we Wrocławiu -
trudny egzamin w Kruszwicy

S EZO N w ioślarskich im prez regatowych rozkręcił się na 
dobre. Po regatach „otw arcia” na M alcie  w  Poznaniu, były  
tradycyjne regaty m iędzynarodowe na odrzańskim  akw enie  
w  Szczecinie. Za ledw ie w  10 dni później odbyły się regaty 
na O drze w e W rocław iu , zorganizowane w  ramach im prez  
jubileuszowych, z okazji 25-lecia powrotu Z iem  Zachodnich 
i Północnych do M acierzy.

W  K O N K U R E N C J I n a js i ln ie j­
szych osad w io ś la rs k ic h , zagra -

D ługosz. J a k im  „ c u d e m ”  
p rz e ją ł go do tre n o w a n e j p rzez  sie­
b ie  za łog i T e o d o r K o c e rk a  -  m im o , 
że d y s k w a li f ik a c ja  n ie  zos ta ła  o fi­
c ja ln ie  p rzez  w ła d z e  P Z T W  za w ie ­
szona — je s t d la  w s zys tk ic h  zag a d ­
k ą !  D o p uszczen ie  do  m ię d zyn a ro do ­
w y c h  zaw o dó w  z d y s k w a lifik o w a n e ­
go za b r a k  d y s c y p lin y  sp o rto w e j 
przez  m a c ie rz y s ty  k lu b  i  o k rę g  za- 

,  ,  w o d n ik a , n a  p ew no  n ie  o d d z ia łu je
Czącego R W  L Z S  —— E d w a rd a  n a m ło d z ie ż  w y c h o w a w c zo

— A  ocena ogólna?
-  N as i w io ś la rze  n ie  za w ie d li we

, . . W ro c ła w iu .. Z a  k i lk a  dn i cze k a ją
m cznych  1 k ra jo w y c h  doskona le  ich m ię d zyn a ro do w e re g a ty  w  K ru -  
w y p a d li w e  W ro c ła w iu  rep rezen  s z w ic y ! D o b rze  p o jec h a ła  k o m b in o -  
ta n c i k lu b ó w  szcze c ińsk ich : w a n a  czw ó rka  A Z S  -  C za rn i, r w y -  
4  7 C  M K - o w  ; c-K-o P 7 A P M T  c ięża jąc  o lim p ijs k ą  załogę w ro c ła w -  
A Z£>-JV lK .i>W  i L - Z A K N l .  sk ic h  gospodarzy . W ie le  o k las kó w

O  sukcesie  m ó w i prezes z b ie ra ła  ó sem ka ju n io ró w  C zarn y ch . 
D 7 T W  M  r V i r io l« k < ’  k tó ra  ju ż  tera z P ^ y g o to w u je  się do
kjłj i w , w*. re g a t sp a rta k ia d o w y c h  1971 r. D w ó j-

-  R e g a ty  w y g ra li  w io ś la rze  A Z S  k i ju n io ró w  ro zs trzy g n ę ły  m ię d zy  
W ro c ła w , p rzed  s ły n n y m  T U  D re s - sol53 osady szc zec iń s k ie , znac zn ie  
d en  (N R D ) . N a  trze c im  m ie js cu  u- dys ta n su ją c ryw ali k r a jo w y c h  i o- 
p la sow a ł się „n as z”  A Z S -M K S W , a  sadę N R D
C za rn i z a ję li w y s o k ą , V  lo k a tę , w y -  “  C ie^ y  d o sk o na ła  fo rm a  H an e cz-  
p rze d za ją c  p rze w o d n ie  se kc je  w io -  k i  S w ią tk ie w ic z  ( je d y n k i d z ie w c zą t) , 
ś la rs k ie . m . im. W T W  W a rs za w a , k tó rą  w y p rze d z iła  na m ecie  ty lk o  
T ry to n  P o zn a ń . A Z S  K ra k ó w . D o i-  re p re ze n ta n tk a  N R D  -  B lasberg . 
m el W ro c ła w ... Z w y c ię ż y li w  sw o ich  k o n k u re n c ja c h

A  p rzec ież s ta rto w a liś m y  bez U l-  ró w n ie ż  pozostali szczecińscy s k if f i -  
czy ń sk ie go , p rze b y w a ją c e g o  na cen - ści, a w ięc W a ld e m a r Ł a z a ro n e k  i 
t ra ln y m  obozie s zk o le n io w y m  k a d ry  E w ?.uĄ*ffi.f.Q ziak'  . . . . .
o lim p i js k ie !  w  B ydg o szc zy . Z  p o w o - S E R D E C Z N IE  g ra tu lu je m y  w io ś la -  
d zen ie m  zas tą p ił go u ta le n to w a n y  rzo m  SUkcesu n a  re ga tac h  w e  W ro -  
ju n io r  S ta d n iu k . W  b a rw a c h  w a r -  c ła w iu . T e ra *  „ t r z y m a m y  k c iu k i za  
sza w s k ic h . w  o sadzie  k o m b in o w a n e j K ru szw icę *
A Z S -M K S W  w io s ło w a ł z d y s k w a li f i­
k o w a n y  p rzez szczec iński O Z T W  za ­
w o d n ik

Jó ze f K R U S Z O N A

Bokserzy Pogoni zw ycięża ją  w NRD

Pogoń - BSG Stahl 14:12

I
 H E N N IG S D O R F  (in f. w l.). W  ramach im prez z o kazji ju ­

bileuszowych obchodów miejscowego kom binatu m etalurgicz­
nego, zorganizował w iodący k lu b  sportowy zakładów  BSG  
S T A H L  zawody sportowe. G w oździem  im prezy byl m iędzy­
narodowy tu rn ie j bokserski kom binowanych drużyn N R D  
i  Szczecina w  kategoriach seniorów i  juniorów .

W  d ru ż y n ie  gospodarzy s ta r­
to w a li  czołowi pięściarze, w ypo­
życzeni m. in . z wiodących w  
te j dyscyplinie k lubów  Berlina, 
Drezna i  Lipska.

Szczecin re p reze n to w a n y  b y ł 
p rze z  z a w o d n ik ó w  K S  POG O Ń, 
k tó ry c h  se kun da n te m  b y ł tre n e r 
Józef Piński.

S zczecin ian ie  ro ze g ra li 13 w a lk  
i  o dn ie ś li w  sum ie  n ieznaczne, 
a le  w  p e łn i zasłużone z w y c ię ­
s tw o  p u n k to w e  14:12.

P okaz dobrego boksu d a li :  
Ryszard Kaczorkiew icz, Ryszard 
Sobański i  Zbigniew  Lasko, k tó  
rz y  ro z s trz y g n ę li sw o je  p o je -

ZWYCIĘSTWO
piłkarek Dąbia
W  K O L E J N Y M  m eczu o m i­

s trzo s tw o  l ig i m ię d zyw o je w ó d z ­
k ie j  p i łk a rk i K S  D ą b ie  pokona 
ły  10:5 Z aw iszę  Ś w id w in .

d y n k i p rze d  czasem i  w y g ra li 
p rzez  n oka u t.

W ysoko  na p u n k ty  (w e rd y k t 
sędz iów  b y ł jednog łośny) w y ­
g ra li w a lk i:  M ieczysław  Ruth, 
W łodzim ierz Starosta i Zbyszek  
W alkow iak . S p a rta k ia d o w y  f i ­
n a lis ta , L udw ik  Buczyński zdo­
b y ł p u n k ty  w a lk o w e re m , ja k o  
że N ie m cy  n ie  m ie li d la  n iego  
p rz e c iw n ik a

Z u p e łn ie  n ieź le  w y p a d li w  
ty m  m ię d z y n a ro d o w y m  tu rn ie ju  
Zdzisław  Bączyk, S tanisław  O - 
nyszkiewicz, M ariusz Szewczyk, 
Zbyszek Deszczyński, W iesław  
M arek  i Jan Bukata. Wszyscy 

, m i s to c z y li w a lk i w y ró w n a n e  i 
•zadem onstrowali na r in g u  w  
H e n n ig s d o rf n ie z ły  boks te c h n i­
czny, a le  p rz e g ra li p o je d y n k i 
m in im a ln ie  na p u n k ty .

W ystęp  b okse ró w  P O G O N I w  
N R D  na ju b ile u s z o w y c h  im p re ­
zach BSG  S T A H L  b y ł n ie w ą tp li 
w ie  d ob rą  p ropagandą szczeciń­
sk iego  s p o rtu  u  sąs iadów  zza 
m ied zy . (a)

Udane rajdy 
turystyczne

młodzieży szkolnej
S O S iT  zo rg a n izo w a ł o s ta tn io  d w a  

r a jd y  tu ry s ty c zn e  d la  u p a m ię tn ie ­
n ia  25 ro czn icy p o w ro tu  Z ie m  Z a ­
chodn ich  i  P ó łn o c n yc h  do M a c ie ­
rz y .

P ie rw s za  trasa b ie g ła  ze S zczeci­
n a  przez Ł eb ę , G d a ń s k , M a lb o rk , 
F ro m b o rk , O ls z ty n  i  B ydgoszcz, a  
w z ię li w  n ie j u d z ia ł n a ja k ty w n ie js i  
o p ie k u n o w ie  S K K T .

D ru g i ra jd  -  w y łą c z n ie  d la  m ło ­
d z ie ży  szk o ln ej -  o d b y ł się  sz la­
k ie m  „ w a lk  o  W a ł P o m o rs k i“  p rz y  
u d z ia le  ponad 800 m ło d y c h  zaw o d ­
n ik ó w .

O b y dw ie  im p re z y  p o z w o liły  ucze­
s tn ik o m  zapoznać s ię  z to p o g ra fią  
i h is to rią  w a lk  stoczonych  tu  w  
1945 r. przez żo łn ie rza  p o lsk iego, u 
b o ku  b ra tn ie j A rm ii R a d z ie c k ie j, (a)

Dobre wyniki 
lekkoatletów
szkół rolniczych

N A  S T A D IO N IE  m ie js k im  w  S ta r­
g a rd z ie  o d b y ły  się 2 -d n io w e , w o je ­
w ó d zk ie  m is trzos tw a  szkó ł ro ln i­
czych.

Po dwóch seriach  (je s ie n n o -w io ­
se n n e j) zw y c ię ży li w  g ru p ie  ch łop ­
có w  uczn iow ie  T M R  P y rz y c e  -  393,5 
p k t . przed T R  P ło ty  -  325,5 p k t. i 
T R  M ies zko w ice  294 p k t.

W  g ru p ie  d z ie w czą t z w y c ię ży ła  re ­
p reze n ta c ja  P R R  D ą b ie  -  417 p k t., 
przed  TR M ies zko w ice  -  243 p k t. o -  
ra z  T H  M yś lib ó rz  i T R  P ło ty  -  ex  
ae q u o  po 226 p k t.

In d y w id u a ln ie  n ie s p o d z ia n k a  b y ły  
w y n ik i u zyskane p rze z  E lżb ie tę  
T re n d a k  P T R  P ło ty , w  k u l i  10.64 m . 
w  d y s k u  -  34.52 m .

J o la n ta  Bogusz -  T H  M y ś lib ó rz  
przeb ieg ła „se tke” w  d o b ry m  cza­
sie -  12,5.

W  grup ie  m ło d z ik ó w  p ra w d z iw y m  
ta le n te m  o k a za ł się S ta n is ła w  D ec, 
k tó ry  na 1000 m  u zy s k a ł b . d o b ry  
w y n ik  2:37,8. (a)

S Z C Z E C IŃ S K I W O P  R
p ro w a d z i in te n s y w n e  szko­
le n ie  ra to w n ik ó w . Na zd ję ­
c iu :  za jęc ie  n u rk o w a n ia
swobodnego na  p ły w a ln i 
W D S p ro w a d z i in s tr .  R. F I -  
L IS IA K .

F o to : S. C ie ś la k

TKKF organizuje 
życie sportowe 

na Pogodnie
P O G O D N O  Jest d z ie ln ic ą , w  k tó re j 

z lo k a lizo w a n a  je s t w iększość is tn ie ­
ją c y c h  w m ieśc ie  o b ie k tó w  sp orto ­
w y c h . O d w ie lu  la t  o d czu w a się  
je d n a k  w y ra ź n y  b ra k  zo rg a n izo w a ­
n y c h  .fo rm  d z ia ła ln o ś c i sp o rto w e j 
w śród  m ie szk ań c ó w  te j d z ie ln ic y .

O s ta tn io  z c ie k a w ą  in ic ja ty w ą  
z m ie rz a ją c a  do  o ż y w ie n ia  sportu  
na P og o d n ie  w y s tą p iło  ognisko  
T K K F  d z ia ła ją c e  p rzy  P re z y d iu m  
D R N -P o g o d n o . D z ia ła c ze  tego o g n i­
sk a  o rg a n izu ją  d la  m ło d z ie ży  od la t  
11 i d o ro s ły ch  -  m in i lig i w  p iłc e  
n o żn e j, s ia tk ó w c e  i kom etce .

W szyscy c h ę tn i, k tó rz y  ch c ie lib y  
w zią ć  u d z ia ł w  zaw o da ch  m ogą się 
zgłaszać do w ic epre zes a ogn iska  
p . B o rk o w s k ie g o  za m . p rz y  u l. S ień  
k ie w ic za  5 a /2 . (g)

V I  E T A P  IN D Y W ID U A L N IE :

P ie t ro  P o lo n ! (W ło c h y ) -  2:29 
(1 m in  b o n if ik a ty )
H a n u s ik  _  2:29
(30 se k . b o n if ik a ty )  
S zu rk o w s k i _  2:29
(15 se k . b o n ifik a ty )
S taes (B e lg ia ) -  2:30
V a n  S tae ye n  (B e lg ia )
N ogues (F ra n c ja )
S te fa n ó w  (B u łg a ria )
V a s ile  (R u m u n ia )
Stec

10. G iaocone (W ło c h y )  
17. K a c z m a re k
20. K rzes zo w ie c  w s zys cy -  2:30.04
27. M a tu s ia k -  2:30.04
37. C zec h ow sk i -  2:30.04

IN D Y W ID U A L N IE  PO V I :

1. S zu rk o w s k i -  22:05.43
2. H a n u s ik -  22:06.44
3. H a v a  (C S R S) -  22:08.08
4. C zechow sk i -  22:08.18
5. P rc h a l (CS R S) -  22:08.38
6. V o ig tla e n d e r (N R D ) -  22:09.08
7. K rzes zo w ie c -  22:09.08
8. M a tu s ia k -  22:09.08
9. D u c h e m jn  (F ra n c ja ) -  22 :09.08

10. T e i r l in c k  (B e lg ia ) -  22:09.33
14. Stec -  22:09.48
38. K a c z m a re k -  22:10.16

W Y N IK I  D R U Ż Y N O W E  V I E T A P U :

1. W ło c h y -  9:59.16
2. P o ls ka -  9:59.31
3. B e lg ia -  10:00.16

D R U Ż Y N O W E  P O  V I  E T A P A C H :

1. P o ls ka -  88:29.53
2. C SR S -  88:36.22
3. N R D -  88:38.32
4. F ra n c ja -  88:39.00
5. ZS R R -  88:39.12
6. B u lg a ria -  88:50.37

K L A S Y F IK A C J A
N A  N A J A K T Y W N IE J S Z E G O :

1. S zu rk o w s k i -  38 p k t
2. .H a n u s ik — 35 p k t
3. C zec h ow sk i — 28 p k t
4. H a v a  (C S R S ) -  16 p k t
5. M a tu s ia k -  13 p k t

P R O G R A M  P O L S K I

14.25 i 15 P o lite c h n ik a  T V .  16.25 P ro ­
g ra m . dn ia .. 16.35 D z ie n n ik  T V . 16.50 
W yścig  P o k o ju  W ło c ła w e k  -  B y d ­
goszcz. 17.40 T V  E k ra n  M ło d y c h .
18.55 M ecz p iłk a rs k i D a n ia  -  P o l­
ską. 19.45 D o b ran o c  d z ie c io m . 20.45 
D z ie n n ik  T V .  21.15 K IF  „ M u s ic -h a ll” .
22.50 .D z ie n n ik  T V . 23.05 K ro n ik a  
W yścigu  P o k o ju . 23.25 M e lo d ia  na  
dobrarióc .

Ś R O D A

9.10 F ilm  „G e m in u s ”  cz. H .  9.55 H i­
s to ria  d la  k las  V I I .  10.55 C h e m ia  d la  
klas  V I I .  11.55 Z  c y k lu  „ D ro g i z w y ­
c ięs tw a” . 14.25 i 15 P o lite c h n ik a  TV . 
16.15 D z ie n n ik  T V .  16 30 Z a k o ń c ze ­
n ie  I X  e ta p u  W yśc ig u  P o k o ju  B y d ­
goszcz -  P oznań. 17.30 D la  dzieci 
„Z n as z  ju ż  te  w ie rs ze ” . 18.05 K ro ­
n ik a  szczec ińska . 18.20 „L o d ó w k o w e  
d y le m a ty ’5r-. 18.50 Z  c y k lu  „ S y lw e tk i  
,X  '.M u zy” —. W ies ław  M ic h n ik o w s k i. 
19.20 D o b ran o c  d z ie c io m . 19.30 D z ie n ­
n ik  T V . - 20.05 „G e m in u s ”  cz I I .  20.45 
„ Ś w ia to w id ” . 21.15 P K F . 21.25 S tu ­
d io  W spółczesne. 22.35 D z ie n n ik - T V .
22.50 K ro n ik a  W yśc igu  P o k o ju . 23 10 
P ro g ra m  na ju tro . 23 15 P o w tó rze n ie  
w y k ła d ó w  P o lite c h n ik i T V .

U W A G A : T V  zas trzeg a  sob ie  zm ia ­
n y vjg jprogram ie.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.05 P ro g ra m  d la  m ło d z ie ży . 16.30 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 17.30 L e k c ja  
j .  an g ie ls k ie g o . 17.55 W iad o m o śc i. 
18 -  W yśc ig  P o k o ju  -  V I I  e ta p  P ło c k  
-  W ło c ła w e k . 18.25 G im n a s ty k a .
18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dz ie c ię ce j. 19 
T e le re k la m a . 19.25 P ro g n o za  pogo­
d y , k ro n ik a . 20 S z tu k a  T V  „ W ie k  
m ęski*’ (cz. n i ) .  21.10 „O d w ie d za m y  
stu d io ” . 21.50 K ro n ik a . 22.10 W ia d o ­
m ości z W yśc ig u  P o k o ju .

Ś R O D A

7.55 L e k c ja  j .  an g ie ls k ie g o . 9.20 G im  
n as ty ka . 9.30 K ro n ik a . 18.55 „ C z a r­
n y k a n a ł” . 10.30 S z tu k a  T V  „ W ie k  
m ę sk i”  -  cz. I I .  11.50 W iad o m o śc i. 
14.35 O m ó w ie n ie  p ro g ram u . 14.40 
S p o rt. 15.25 „ C z a rn y  k a n a ł” . 15.50 
N ow ośc i n a u k i i  te c h n ik i. 16.15 F ilm  
ra dź. „D o m  S ie d m iu  W ia tró w ” .
17.55 W iad o m o śc i. IB W yśc ig  P o k o ­
ju  I X  e ta p  B ydgoszcz -  P o zn a ń.

8.15 W id o w is k o  d la  m ło d z ie ży . 18.50 
P o zd ro w ie n ia  T V  d zie cię ce j. 19 
„S p o tk a n ie  w  B e r l in ie ” . 19.30 K ro ­
n ik a . 20 „ U  K u n e rs ó w ” . 20.45 S tu ­
d io  p rze b o jó w . 21.40 A ng. f i lm  T V .  
22.10 K ro n ik a . 22.30 P ro g ra m  spor­
to w y .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 18, 18.50, 23. 24J 
W Y Ś C IG  P O K O J U : 16, 16.30. 17. 17.15.

15.05 „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” . 15.50 D la  
d zieci „P rz e z  d żu n g le  i m o rz a ” .
16.05 U tw o ry  fo rte p ia n o w e  ko m p o zy ­
to ró w  p o lsk ich . 16.35 R o zw a ża n ia  o  
p rzyszłości. 17.40 N o n  stop S tu d ia  
R y tm . 18.05 „ M ó j p ro g ra m  n a  an te ­
n ie” . 19 M ec z  p iłk a rs k i. 21 „S p o tk a ­
n ie  z T e m id ą ” . 21.20 S łuc h o w is ko  
„ B o g u m ił i  B a rb a ra “ . 23.10 In fo r ­
m a c je  z W yśc igu  P o k o ju . 23.15 P rze ­
g lą d y  i po g ląd y . 23.25 M e lo d ie  z 
tańcem  w  ty tu le . 23.45 T a ń c z y m y  
do północy.

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I :16. 19. 22. 23.50; SE R ­
W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.

15 K o n c e r t m u z y k i p o p u la rn e j. 16.05 
R a d io re k la m a . 16.25 M o rs k ie  p ro b ­
le m y  św ia ta . 16.32 „S z a fa  g ra ” . 17 
P A W . 17.25 M u z y k a  d la  c ieb ie . 17.50 
H is to r ie  w  d u r i w  m o ll. 18.20 W i­
d n o k rą g . 19.15 L e k c ja  ję z . a n g ie l­
sk iego. 19.31 „ D ro g i do P o ls k i” . 20 
„P ra s k a  W io sn a” , w  p rz e rw ie  — a u ­
d y c ja  lite ra c k a . 22.30 R a d io w y  K lu b  
E k s p o rte ró w . 22.45 „O p o w ia d a n ie  z 
g ro zą " . 23 K o n c e r t  w ie c z o rn y . 0.05- 
3.00 P ro g ra m  nocny ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

17.05 „ Q u o d lib e t — c z y li co k to  lu ­
b i” . 17.30 „ P ro m ” . 17.40 Z ło ta  p ły ta  
G le n a  M il le ra . 18 E k sp re se m  p rzez  
ś w ia t. 18.05 D ia lo g  o ta je m n ic y  ż y ­
c ia  ro dzinnego . 18.25 B lu es  w c zo ra j 
i dziś . 19 „ N a o k o ło  ś w ia ta ” . 19.15 
B a ro k  w  m u zyc e . 19.35 „ M e rc a to r  
g d ań s k i” . 20.20 „N o w e , now sze i n a j 
n o w sze“ . 21 M u z y k a . 21.20 M is trz o ­
w ie  t  jrocfc .aoęi ro iła . 21.40 N a  pobo­
czu w ić ik ie j p o lity k i. 21.50 O p e ra  t y ­
g o dnia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z ­
da s ied m iu  w ie czo ró w . 22.15 „S aga  
rodu F o rs y te ’ó w ” . 22.45 P rze b o je  
zza A tla n ty k u . 23.05 B a ro k  w  m u ­
zyce. 23.50 M e lo d ie  n a d o branoc.

ARKONIA
ORGANIZUJE KURSY 

NAUKI PŁYWANIA 
DLA DOROSŁYCH

S G K S  A R K O N IA  o rg a n iz u je  na  
p ły w a ln i Ł a ź n i M ie js k ie j, k u rs  n au ­
k i p ły w a n ia  d la  d o ro s ły ch . W  cza­
sie za jęć  in s tru k to rz y  A rk o n ii  będą  
tak że  p ro w a d z ili t re n in g i p ły w a c k ie  
d la  u m ie ją c y c h  ju ż  p ły w a ć . Po  le k ­
c ja c h  odbędą się p ró b y  n a  „ P o w ­
szechną k a rtę  p ły w a c k ą ” . Z a p is y  — 
dziś , ju tro  i w  c z w a rte k  w  godz. 
od 17 do 18, n a  p ły w a ln i Ł a ź n i M ie j ­
s k ie j.
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W T O R E K  

19 M A J A

D Z lS : P io tra  

J U T R O : Bazylego

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r  

kow ane , tem p. ok. 15 st. 
W ia try  zachodn ie , u m ia r ­
kow ane .

B A D A  D N I A
A  Kierowco, pam ię ta j: nie  
^  ostrożna, braw urow a  
jazda  — stała się już  przy­
czyną n iejednej tragedii. 
Pomyśl o tym , zanim  sią­
dziesz za k ierow nicą!

DYŻURY
S Z P IT A L E

b ę ;  S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l. P ia ­
stó w  -  g. 20-7. P R Z Y C H O D N IE  
S K O R N O -W E N E R O L O G IC Z N E  -  U l. 
H . P obożnego  14 — g. 8 -1 7 ; a l . M . 
B u c zk a  40/42 — g . » -1 7  i  10 -7 ; u l. 
W . P o la  6 -  g . 6—15; a l .  W o jsk a  
P o ls k ieg o  101 — g . 6 -1 7 ; u l. B a ta ­
l io n ó w  C h ło p s k ic h  76 — g . 10-18.

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  -  l i ­
n i i  L u b e ls k ie j;  W E W N . -  G o łę c in o ; A P T E K I  
C H IR . -  G d ę c in o ;  P O Ł O Ż N IC T W O
-  P o m o rza n y  (g in e k o lo g ia  -  P K P ) ;  N R  46 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  tłem) 
P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  -  W ó jc ie -  -  W ie lk a  17 -  te ł. 372-75; N R  8 -  
cha 7 -  godzim y 19 -7 ; O G O L N A  -  a l .  W y z w o le n ia  107 -  te l. 210-12; 
a l. Jedm . N a ro d o w e j 12 -  ca łą  d o - N R  48 -  L e le w e la  1 -  te l. 726-24.

N A U K A R O Z N E

i ¡POLSK I  -  , ,W ese le”  g. 17.30; M W -  
jZ Y C Z N Y  -  ,, ln e z ” g . 19.

D E L F IN  (tę l. 468-78) „R o g op a g ”  g.
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 -  W i. od la t  
16 (w to re k  i ś ro d a );  K O S M O S  (te l. 
355-02) „ A lb u m  p o lsk i-’ g . 14.30,
17.30, 20.30 -  p o i. od la t  14; środ a : 
s.W inm etou w śród  sępów ”  g. 9, 11.15,
13.30, 16, 18.30. 21 -  ju g .-£ r . od  la t  
11 -  p a n o ra m .;  C O L O S S E U M  (te l. 
458-18) „W io c h  w  A rg e n ty n ie ”  g. 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  w ł.-a n g .  
od  la t  16 (w to re k  i  ś r o d a ) ; B A #.*  
T Y K  (te l. 733-35) „B p n to ty .p ik  .b e z ,  
pow o d u *’ g . 9. 11.15 13.30, i6 ,

g. 20.30 -  f r . - w l .  od ja t  .11 ;i rr -
r a m .;  D E R B Y  -  „ S trz a ły  o z m ie rz ­
c h u ”  g. 20.15 -  ang . p a n o ra m .;  P O ­
L O N IA  (te l. 218-34) „ J a k  ro zp ęta ­
łe m  I I  w o jn ę  św iatową,*’,,.g^aO .
16, 19 -  poi. p an o ra m , od. )ą t  14 — 
ca. n  i I I I  (w to re k  i śrę>(da’) . P IO -  .. 
N IF .R  (te l. 475-02) „ N ie s fo rn y  k o -  

’t e k ”  g. 10; „ M ie c z  d la  k ę ó fa ” 'g . #1, 
13, 15 -  U S A  -  od la t 7; . „ L a u ry "  
g . 17; „ S m a rk u la ” g. 18, 20■ ,r-f , po i,, 
od  la t  14; „ N o c  ig u a n y ”  g. 22 -  
U S A  -  od la t  18 (w to re k  i  ś ro d a );  
M A R S  — „W ę g ie rs k i m a gn a t*’ g. 17, 
19.30 — w ę g . p a n o ra m , od la t  14; 
P R O M IE Ń  — „ L e w  p rę ż y  się do sko ­
k u ” g. 16, 18 — w ęg. od la t  16; F A ­
L A  -  „ Z a k o c h a n a  w ie d ź m a ”  g. 17, 
19.20 -  w ł. od la t 18; E C H O  (K rz e -  
k o w o ) „ F a n to m  as w raca*’ g . 18, 20 
-  I r .  od la t  14; S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je )  „ T e n  n ie zno ś n y  d z ia d e k ” 
g . 17.30, 19.30 -  f r .  od la t  16: M E  

IW A  (Z e le ch o w o ) „K o b ie ta  w ą ż ” g. 
18 -  ang . od la t 16; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  „ P a n n a  m ło d a  w  ża łob ie*’ 
g . 17, 19 -  f r .  od la t  18; H U T N IK  
(S to łc zy n ) „ S id ła ”  g. 18, 20.10 -  ang. 
od  la t  16 -  p a n o ra m ; B A J K A  (P o ­
lic e )  „R ó żo w a p a n te ra ”  g. 17,. 19 — 
a n g . od la t  16 -  p a n o ra m .;  B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) „ M ilio n  la t  
p rze d  n aszą erą*’ g. 19 — ang . od  
la t  14; D A R  (S ta rg a rd ) „ J a k  ro z ­
p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g. 16, 
18, 20 -  p o i. od la t  14 -  p an o ra m , 
cz. I ;  P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) „ P u ­
s te ln ia  P a rm e ń s k a “  f r . - w ł .  od la t  14; 
G R Y F  (G ry f in o )  ..B u n t n a  „ B o u n ­
t y ”  g. 17, 19 -  U S A  -  od la t  14 -  
p a n o ra m .;  R O B O T N IK  (P y rzy c e )  
i,O b c y  w  d o m u ”  ang . od la t  18; W I­
S Ł A  (G o le n ió w ) „ P o ra d n ik  żonatego  
m ę ż c z y z n y ”  — U S A  — od  la t  16 — 
p a n o ra m .;  W E N U S  (G o le n ió w ) „ D łu ­
g a d roga*’ g. 17, 19.30 -  f r .  od  
la t  14.
r e p e r t u a r  k i n  — n a  p o d staw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .

L E K C J I g r y  n a  g ita rz e  P O G O T O W IE  T e le w i-  
u d zie la  n a u c z y c ie l m u -  z y jn e , te l. 75-821, D u -  
z y k i,  f in a lis ta  I  O g ó ln o  d z ik . 4642-G
polsk iego  K o n k u rs u  G i -  P O G O T O W IE  T e le w iz v j-  
ta ro w e g o  w  Ł o d z i. T e l . n e , J a n u s z  W a łic k i, te l. 
441-51, godz. 16-18. 43-824. 4333-G

4516-G P R A L N IA  C h em ic zn a , 
M A G IS T E R  u czy  angied D w o rc o w a  6, czyści gar  
s k ie g o  -  t łu m a c z e n ia , d e ro b ę  la m in o w a n ą , d y -  
lisrty. T e l .  420-85. 4371-G w a n y . T e r m in  4 -d n io -  

w y . 4470-G
P R A C A  T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­

w ie  Z U R iT , u l.  O br. 
M Ł O D Y  te c h n ik -m e c h a -  S ta lin g ra d u  12, te l. 
n ik  p o s zu k u je  p ra c y  po 356-96, czy n n e  od  godz. 
p o łu d n iu . O fe r ty :  B iu ro  8-20. 3 -m ie s ięc zn a  g w a -  
O głoszeń, Szczec in , pod ra n c ja !  864-K
4520. A R T Y S T Y C Z N A  C eró w
P O S Z U K U J Ę  p ra c y  u k u l n ia  G a rd e ro b y  -  h a fto -  
tu ra ln e j ro d z in y  w  ch a - w a n ie  d y s ty n k c ji  w o j-  
r a k te rz e  p o m o cy d o m o - s k o w y c h , p lis o w a n ie , ob  
w e j w  g o d z in ac h  p o p o- c iąg a n ie  g u z ik ó w , pas- 
łu d n io w y c h . O fe r ty :  B iu  k ó w , o k rę tk a , re p a s a -  
r o  O eloszeń , S zczec in , Cj a . B o i. K rzy w o u s te g o  
pod 4539. 17. 4222-G

G A R A Ż  o b o k  „K o s m o -  
N IE R U C H O M O S C  6 u ’ ’ z a m ie n ię  lu b  w y ­

d z ie rż a w ię  w  po b liżu  
S P R Z E D A M  dom  1 -p ię -  u l. P a rk o w e j. T e le fo n  
t ro w y  z  o g ró d k ie m  w  468-87. 4538-G
c e n tru m  m ia s ta  S ie rp - D O M , ogród  pod P o zn a  
ca. 3 iz b y  w o ln e  zaraz , n ie m , z a m ie n ię  n a p o -  
M a r ia  T rę b iń s k a , S ie rp c , d o b n y  w  S zczec in ie . O -  
W io s n y  L u d ó w  1. 4517-G fe r t y :  P o b ie d z is k a  k o lo

KLUBY
13 M U Z  -  p l. Ż o łn ie rz a  2 -  czy n ­
n y  od g. 11; T P P R  -  W o j. P o l. 66
— f i lm  „R u d o b ro d y ”  g. 18 -  ja p .  
p a n o ra m , od la t  16; N O T  — W o j.  
••Pol. 67 -  c zy n n y  od g. 13-23; P IW ­
N IC A  -  a l. N ie p o d le g ło śc i 19 -  f i lm  
g. 18.30; T R Y G L A W  -  O d ro w ą ża  1
— w ie c zó r p o ez ji i  m u z y k i g. 18; 
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  -  W o j. P o l. 20 -  
D K F  „ N o w i A n io ło w ie ”  g. 19.30; B U ­
D O W L A N Y C H  -  B o h . W -w y  34 -  
w y k ła d  z c y k lu  „W y c h o w a n ie  sek­
s u a ln e "  g. 17.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
s z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I  -  
X V I I  w ., X X  la t  g a le r ii s z tu k i po l­
s k ie j;  renesansow e s tro je  k s ią żą t  
szc zec ińskich  g. 9—15; W A Ł Y  C H R O -  

| B R E G O  3 -  P o ls k a  nad  B a łty k ie m  
p rze d  1000 la t ;  M o rs k ie  g. 9 -1 5 ;  
Z a m e k  -  p la k a t  i g ra f ik a  k s ią żk o ­
w a  Z ie m  Z ac h o d n ich  g 11—17; 13 
M U Z  p l. Ż o łn ie rz a  2 -  g ra f ik a  W . 
J a n  cza ka .

W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y ­
d a w n ic tw o  P ra so w e R SW  „ P ra ­
sa” ; R E D A K C J A  I  A D M IN I­
S T R A C J A : Szczec in . Dl H o łdu  
P ru s k ieg o  8 ♦  T e le fo n  cen ­
t r a l i :  430-21 ♦  S e k re ta r ia t  red  
nac ze lne g o : 457-41 ♦  D z ia ł łą c z ­
ności z C z y te ln ik a m i:  450-21

D r u k :  Szczec. Z a k ł.  G ra f .  N —1

Koleżance

Wiesławie Oiszak
w yrazy  szczerego i głębokiego 
współczucia z powodu śm ierci

M a tk i
s k ła d a ją

D yrekcja  Technikum  Handlowego, 
Zasadniczej Szkoły Handlow ej, 
K om ite t Rodzicielski, koleżanki 
i  koledzy oraz m łodzież

17 m a ja  1970 r. zm arł w  w ieku  
23 la t nasz najukochańszy syn i  brat

Wiesław Kozłowski
Msza św. odbędzie się w  koście­
le  Serca Jezusowego w  dniu 20. V.

1970 r. o godz. 15. 
W yprow adzenie zw łok  z  kościoła 
o godz. 15.30 na Cm entarz C entralny,

o czym  zaw iadam ia  pogrążona 
w  żalu

R O D Z IN A

14 m a ja  1970 r. zm arł nagle długo­
le tn i zasłużony pracow nik Polskiego 

Ratow nictw a Okrętowego

Waldemar OciK
odznaczony S re b rn y m  K rz y ż e m  Za ­
s łu g i, B rą zow ą  O d zn a ką  Zasłużonego 

P ra c o w n ik a  M orza .

W yrazy  serdecznego współczucia  
Rodzinie Zm arłego

s k ła d a ją

Dyrekcja, Rada Zakładow a  
oraz w spółpracownicy

15 m a ja  1970 r. zm arł

Leon Kazaniszyn
Prezes S p ó łd z ie ln i P ra c y  W y ro b ó w  

S k ó rz a n o -G a la n te ry jn y c h  
„G a la n te r ia ”  w  Szczecinie.

Serdeczne w yrazy  współczucia  
Rodzinie Zm arłego

s k ła d a ją

Zarząd, Rada Zakładow a, Podsta­
w ow a O rg an iza c ją  P arty jn a  oraz 

pracow nicy Spółdzielni.

P o zn a n ia , ul. C z e m ie -  
je w s k a  21. 4540-G

K U P N O
S K U P U J Ę  u ży w a n e  opo  
n y  sa m ochodow e. P ła ­
cę 50-200 z ł. T y lk o  d n ia  
20 m a ja , Szczecin , K a d ­
łu b k a  18, te l. 227-52.

4090-G
S T A R E : o b ra z  (n a jc h ę t  
n ie j p e jz a ż ), św iec zn ik , 
rze źbę  i  c u k ie rn ic ę  k u ­
p ię . O f e r t y : B iu ro  O gło­
szeń , S zczec in , pod 4815. 
P IL N IE  k iup ię  pro tezę  
a o rta ln ą  d a k ro n o w ą. 
S zczec in , a l .  P ias tó w  
11-13 lu b  te l. 276-52, od  
godz. 16. 4944-G
G A R A Ż  b la s za n y  -  ku  
pię , te l. 261-49. 4515-G
W IĘ K S Z Ą  ilość sadzo­
n e k  c h ry z a n te m  B la n ­
che P o in te w in e , n is k ie , , 

. w ie lk o k w ia to w e , b ia łe  
k u p ię . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń , Szczec in , pod  
4543.
S IL N IK  V o lk sw ag e n s  -  
k u p ię . Ted. 715-78, od  
godz. 10 do  18. 4548-G

S P R Z E D A Ż
M A S Z Y N Ę  d o  p isan ia  
w a liz k o w ą  „C o n su l”  — 
sp rze d a m . T e l .  216-95.

4508-G
W Ó Z E K  d z ie c ię cy , g łę ­
b o k i ta n io  sprzedam . 
W iad o m o ść : S zczec in -
G u m ie ń c e , u l. R ó ży c k ie ­
go 3. 4514-G
S A M O C H Ó D  „ S y re n a ”  
102 — sp rze d a m . W iad o ­
m o ść : te l. 760-19. 4519-G 
P S Z C Z O Ł Y , u le  w ie lk o  
p o lsk ie  i  d a c h ó w k ę  h o -  
le n d e rk ę  — sp rze d am . 
T e l . 711-34. 4521-G
B O K S E R Y  p ręgow ane, 
s zc ze n ia k i rodo w o d o w e  
sp rze d am . M ic k ie w ic z a  
159-8, po godz. 17.

4526-G
W Ó Z E K  d z ie c ię cy , u n i­
w e rs a ln y  i  k o je c  sp rze ­
d a m . T e l .  724-97. 4529-G 
T A K S O M E T R  „ P o lta x ”  
sp rze d a m . Szczecin, Ś lą ­
sk a  21-16. 4541-G
W IĘ K S Z Ą  ilość pusta­
k ó w  „ A lf a ” sp rze d am . 
T e l . 246-72 godz. 18-21.

4542-G
1 -R O C Z N E G O  boksera  
sp rze d a m . N a ru to w ic za  
7 -2 . 4544-G
O D S T Ą P IĘ  ko m p le tn e  
k o la  do  „ J a w y ’’ lub  M Z  
o ra z  części ra d io w e  i  
la m p y . T e l .  479-33.

4545-G
W Ó Z E K  d z ie c ię c y  g łębo  
k i .  m a ło  u ż y w a n y  sprze  
d a m . U l. R u g iań s ka  
75 -7 . 4550-G
P IA N IN O  do  ćw iczeń  
o ra z  m a s zy n ę  do szy ­
c ia  s p rze d am . T e le fo n  
756-76. 4558-G
B U F E T  s to ło w y  orzech, 
b ib lio te c zk ę , fik u s a  i  
ch iń s k ą  ró żę  sprzedam . 
W iad o m o ść : te l. 346-27.

4565-G
K W IA T  cissus du ży  o raz  
a k w a r iu m  o k o ło  50 1 i 
k w ie tn ik  sp rze d am . A l.  
W y z w o le n ia  111—8 po 
godz. 17. 4568-G
S A K S O F O N  a l t  sp rze­
d a m . B o h . W a rs za w y  
119—7 po  po łu d n iu .

4571-G
W Ó Z E K  u n iw e rs a ln y , 
d z ie c ię c y  sp rze d am . P o - 
tu lic k a  29-34. 4573-G
R O W E R  „E s k a ”  sprze­
d a m . S iko rs k ie g o  10-20.

4574-G
P O M P Ę  p a liw o w ą , k o m ­
p le t  w t ry s k i w a c zy  do  
s i ln ik a  w yso k op rę żn eg o  
„ R o v e r-M e rc e d e s ”  sprze  
d a m . T e l .  711-93 po godz. 
16. 4924-G
T A N IO  sp rze d am  d w a  
łó że czk a  dziec ięce z m a ­
te ra c y k a m i, s tó ł o k rą g ły  
i  ta p e z a n ik . Szczecin, u l. 
S o m o s ie rry  15b po cod z. 
16. 4575-G
„ T R A B A N T A ”  601 com ­
b i w  b . d o b ry m  stą n ie  
sp rze d am . T e l. 249-30.

4578-G
„ J U N A K A ”  z  p rzyc ze ­
p ą sp rze d a m , te l. 752-48.

4581-G
L O K A L E

K A W A L E R K Ę  z te le fo ­
n em  w  S zczec in ie  żarnie  
n ię  na m ie s zk a n ie  w  P io  
c k u  lu b  o k o lic y  P łoc ka , 
p rz y  tra s ie  P K P  lu b  
P K S . W iad o m o ść ; Szcze 
ein , te l. 740-41 dzw o n ić  
po godz. 20 . 4450-G
D W A  p o ko je , ku c h n ia , 
ła z ie n k a , m o żliw o ść  p rzy  
d z ia łu  o g ró d k a , m ie jsce  
n a g a ra ż  z a m ie n ię  n a po 
k ó j .  k u c h n ia , ła z ie n k a , 
c. o. Ż e lec ho w o , u l. So­
k o ła  1 -3 . 4511-G
U M E B L O W A N Y  po kó j Z 
k u c h n ią  w y d z ie rż a w ię  
n a okre s  6 m ie s ię c r. R v -  
b a k . S zczec in , p l. M a r ia ­
c k i 4 -1 . 4512-G
O D N A .T M Ę  po kó j R u ­
b ie ż  12. 4513-G
P A N IE N K A  o rac u ia ea  
p o s tu k u je  p o ko ju  t« i.  
724-97. 4530-G

W  zw iązku  z podjęciem  prac organizacyjnych zm ierzających  
do uruchom ienia produkcji w  M orsk ie j Stoczni Rem ontow ej 

w  Świnoujściu —

S Z C Z E C IŃ S K A  S T O C Z N IA  R E M O N T O W A

przyjmuje oferty
O D  O SO B Z A IN T E R E S O W A N Y C H  W  P O D JĘ C IU  P R A C Y

W  N O W O  P O W S T A JĄ C E J  S T O C Z N I W  Ś W IN O U JŚ C IU . 
W a ru n k i p ra c y  i  p łacy  w e d łu g  U k ła d u  Zb io row eg o  d la  p ra ­
c o w n ik ó w  z a tru d n io n y c h  w  p rze ds ię b io rs tw ach  zg rupow a­
n ych  w  Z je d no czen iu  M o rs k ic h  S toczn i R em ontow ych . Z a k ła d  
o b ję ty  będzie  K a r tą  S toczn iow ca. Zg łoszen ia  p rz y jm u je m y  
w e  w s z y s tk ic h  zaw odach ro b o tn ik ó w  i  p ra c o w n ik ó w  u m ys ło ­

w y c h  w y s tę p u ją cych  w  p ro f i lu  p ro d u k c ji s toczn io w e j.

M o ż liw o ś ć  z a tru d n ie n ia  od I I  p ó łrocza  1970 r. o ra z  w  1971 r. 
i  w  la ta c h  dalszych . W s zys tk im  p ra c o w n ik o m  za m ie jsco w ym  
za pe w n ia m y  za kw a te ro w a n ie . R o b o tn ik o m  i  p ra c o w n ik o m  

o w y s o k ic h  k w a lif ik a c ja c h  za pe w n ia m y  m ieszkan ia .

W  szczególnych p rzyp ad kach  m o ż liw ość  p od ję c ia  p ra cy  na  
zasadzie p o rozu m ie n ia  p rz e d s ię b io rs tw  ( lu b  p rze n ie s ie n ia  

służbow ego).

O ferty  z  podaniem przebiegu pracy zawodowej prosimy  
kierow ać pod adresem Szczecińska Stocznia Rem ontowa  
Z -ca  D yrektora  d/s Budowy Stoczni, Szczecin, u l. Ludow a 13.

1619-K

M IE S Z K A N IE  2 p o ko je , 
k u c h n ia , ła z ie n k a , c . o. 
e ta żow e, g a ra ż  z a m ie n ię  
n a  po kó j z  k u c h n ią . 
S zezec in , u l. R o b otn ic za  
18-4. 4322-G
K A W A L E R K Ę  z  b a lk o ­
n e m , n o w e  b u d o w n i­
c tw o , c. o ., I  p ., m a ła  
k u c h n ia , ła z ie n k a , śród ­
m ie ś c ie  za m ie n ię  n a  2 
m a łe  p o k o je  z  k u c h n ią , 
w c , (m ogą b y ć  p iece ). 
O f e r t y : B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  pod 4523. 
S A M O D Z IE L N E  m ie szk a  
n ie  po kó j z  k u c h n ią  w  
śródm ieś ciu  n a  p a rte rze  
za m ie n ię  n a  p o k ó j z u - 
żyw aln o ś c ią  k u c h n i. T e l. 
356-78. 4524-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z  4 - le t-  
n im  d z ie c k ie m  po szu k u ­
je  do w y d z ie rż a w ie n ia  
k a w a le r k i lu b  p o k o ju  
n ie u m e b lo w a n e g o  z uży  
w a ln o ś c ią  k u c h n i. T e l .  
704-59. 4525-G
P R A C U J Ą C Y  k a w a le r  
p o s zu k u je  u m e b lo w a n e ­
go p o k o ju . O fe r ty :  B iu ­

ro  O głoszeń S zczecin  pod  
4528.
M IE S Z K A N IE  l-p o k o jo -  
w e , n o w e  b u d o w n ic tw o  
w  P o d ju c h a c h  za m ie n ię  
n a  w ię ks ze  lu b  ró w n o ­
rzę dn e . D z ie ln ic a  obo­
ję tn a . O fe r ty :  B iu ro  O -  
g łoszeń Szczec in  pod  
4363.
M IE S Z K A N IE  sp ó łd z ie l­
cze 3 -p o k o jo w e , słonecz  
n e , d o s k o n a ła  lo k a liz a ­
c ja  n a P og o d n ie  z a m ie ­
n ię  n a p o kó j z  k u c h n ią  
z  no w eg o  b u d o w n ic tw a , 
n a jc h ę tn ie j śródm ieście . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  pod 4537.
2 M A Ł E  p o k o je  z k u c h ­
n ią  w  n o w y m  b u d o w n i­
ctw ie , I I  p . z a m ie n ię  n a  
2 w ię k s ze  lu b  3 m a łe , 
k o m fo r t . S zczec in , u l. E . 
P la te r  88-7. 4546-G
M A R Y N A R Z  z  żoną i  
d z ie c k ie m  p o s zu k u je  po 
k o ju , n a jc h ę tn ie j w  śród  
m ie ś c iu . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  pod  
4549.
2 P O K O J E  40 m  k w . z
k u c h n ią , k w a te ru n k o w e ,  
f ro n t  za m ie n ię  n a  po kó j 
z  k u c h n ią . J .  K a z im ie ­
rz a  10-10. 4553-G
O D N A J M Ę  p o kó j m a ł­
żeń s tw u , n a jc h ę tn ie j m a  
ry n a rz o w i. T e l .  385-86.

4561-G
K O M F O R T O W Y  p o k ó j 
od n a jm ę . W iadom ość: 
K rzy w o u s te g o  18-27.

4563-G
P R Z Y J M Ę  d o  w s p ó ln e ­
go  p o k o ju  p a n ie n k ę  p ra  
cu jąc ą . K r .  J a d w ig i 
1—8a. 4566-G
3 P O K O J E , c. o . e ta żow e
z a m ie n ię  n a  m ie sz­
k a n ie . k o m fo rto w e  a lb o  
m ie s zk a n ie  w  d o m k u  
p rzezn a czo n y m  do sprze  
d ą ż y  lub n a  d o m e k  1- 
ro d z in n y , e w e n tu a ln ie  
kuDię w ła snoś ciow e . 
Tel' 399-70. 4572-G
P O K Ó J  z k u c h n ia  w  L u  
blinie z a m ie n ię  n a  po ­
d o b n e  w  S zczecin ie . 
Z g ło sze n ia : Szczec in  — 
te l. 429-58 p o  godz. 16.

4576-G
K U L T U R A L N Y  p an  w
śred n im  w ie k u  poszuku  
je  p o k o ju  su b lo k a to r­
sk ie g o . O fe r ty ;  B iu ro  
O słoszeń S zczecin  pod  
4577.
3 P O K O J E , k u c h n ia , 
śródm ieście . s łoneczne  
za m ie n ię  n a  2 p o ko je . 
D z ie ln ic a  o b o ję tn a . O - 
f e r t y :  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  r>od 4580. 
M IE S Z K A N IE  M -2  za­
m ie n ię  n a  M -4 . T e le fo n  
477-94. 4584-G

Z G U B Y

8. V .  70 w  P a rk u  K as p ro  
w ie ż a  sk ra d z io n o  dz ie ­
c k u  ro w e r m ło d z ie żo w y . 
O soby m ogące u d z ie lić  
in fo rm a c ji  proszone są 
o zg łoszenie się: I r e ­
n eusz J u re k , Szczecin , 
u l. M a z u rs k a  12b—9.

4583-G

Z A W IA D O M IE N IE

dla obyw ate li Stanów Zjednoczo­
nych mieszkających na terenie wo­

jew ództw a szczecińskiego

Z godn ie  z K o n s ty tu c ją  S ta n ów  
Z jednoczonych , co 10 la t  o d b yw a  się 
pow szechny spis ludnośc i. R o k  bie­
żący je s t ro k ie m , w  k tó ry m  sp is  ten  
zostan ie  p rzeprow adzony. W  z w ią z ­
ku  z ty m  wszyscy o byw a te le  S ta ­
n ó w  Z jednoczonych  za m ie szku jący  
na te re n ie  w o je w ó d z tw a  szczeciń- 

. skiego, k tó rz y  do te j c h w il i  n ie  
o trz y m a li a rku sza  spisowego, p ro ­
szeni są o zg łoszenie  s ię  po a rku sz  
w  K on su lac ie  A m e ry k a ń s k im  w  Po­
zn an iu , u l. C h op in a  4. Zg łoszen ie  
m oże nas tą p ić  ró w n ie ż  d rogą  l i ­
s tow ną  lu b  te le fo n iczn ą  (te l. 595-86 
lu b  591-62). 1674-K

Pracownicy poszukiwani
S zc zec iń sk a  F a b r y k a  N a rz ę d z i w  Szczeciinde-D ą- 
b iu , u l.  M ły ń s k a  9, te l. 62-421, z a t ru d n i n a­
ty c h m ia s t n a k o rz y s tn y c h  w a ru n k a c h  re w id e n ­
ta  z a k ła d o w e g o . W y m a g a n e  w y ższe  lu b  ś red ­
n ie  w y k s z ta łc e n ie  e k o n o m ic zn e  i  p r a k t y k a  w 
p rz e m y ś le  lu b  w  o rg a n a c h  k o n t r o ln o -r e w iz y j-  
n y c h . D o ja z d  do  p ra c y  ze S zc zec in a  a u to k a ­
re m  za k ła d o w y m . Is tn ie je  m o ż liw o ś ć  o trz y m a ­
n ia  m ie s z k a n ia  z b u d o w n ic tw a  p rz y z a k ła d o ­
w e g o . *1749-K

P rze d s ię b io rs tw o  S zc zec iń sk ie  R e s ta u ra c je  
D w o rc o w e  „ W a is ”  w  S zc zec in ie , p r z y  u l.  K o ­
lu m b a  2 z a t ru d n ią  z a ra z  k o b ie ty  n a  s ta n o w i­
sk a  a je n tó w  w  s p rze d a ży  ob n oś n e j w  p o c ią ­
g ach  o ra z  do s p rze d a ży  lo d ó w  i  w o d y  sodo­
w e j z  w ła s n y m  w ó z k ie m  s a tu r a to ro w y m . B liż ­
szy ch  in fo r m a c ji  d o t. w a r u n k ó w  z a w a rc ia  
u m ó w  u d z ie la  R e fe r a t  d /s  o s o b o w y ch  p rz y  
S D R  „ W a rs ” . 1751-K

S ąd W o je w ó d z k i w  S zc zec in ie  p r z y jm ie  da  
pFacy k ie ro w n ik a  O d d z ia łu  G ospodarczego»  
w y m a g a n y  5 - le tn i s taż p ra c y  w  d z ia le  gospo­
d a rc z y m , w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  te c h n ic zn e  lu b  
ek o n o m iczn e , w y n a g ro d z e n ie  w  g ra n ic a c h  od  
1 900 do 2 900 z ł  m ie s ięc zn ie . P o m o c n ik ó w  se­
k r e ta r z y  są d o w y c h  — m ę żc zy zn . P o  ro c zn e j 
p ra k ty c e  i  z ło ż e n iu  eg za m in u  m o ż liw e  p rze ­
n ie s ie n ie  n a s ta n o w is k o  k o m o rn ik a  są d ow ego . 
W y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  ś red n ie , u re g u lo w a ­
n y  sto su n e k  do  s łu żb y  w o js k o w e j. W y n a g ro ­
d ze n ie  w  czasie  p r a k t y k i  od 950 do  1 250 zł» 
a n a  s ta n o w is k u  k o m o rn ik a  są d o w eg o  w y n a ­
g ro d ze n ie  w y żs ze . 1750-K

Przetargi
C u k ro w n ia  „ S zc ze c in ”  w  S zc zec in ie , u l. C u ­
k r o w a  65, o g łasza p rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y  n a  
w y k o n a n ie  n a s tę p u ją c y c h  ro b ó t:  b u d o w ę  k o n ­
s t ru k c ji  i  m o n ta ż  d ź w ig u  to w a ro w e g o  o  u -  
d ź w ig u  300 kg , re m o n t  d a c h ó w  n a  b u d y n k a c h  
fa b ry c z n y c h , re m o n t  b o c zn ic y  k o le jo w e j p o le ­
g a ją c y  n a w y m ia n ie  1000 m  to ró w  i  2 ro z ja z ­
d ó w , re m o n t  i k o n s e rw a c ję  w a g  a u to m a ty c z ­
n y c h  i  w o zo w o -s a m o c h o d o w y c h . O fe r ty  n a le ­
ży  s k ła d a ć  do  d n ia  25 m a ja  b r. w  b iu rz e  cu ­
k r o w n i. O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i 26 m a ja  1970 r .  
o godz. 10 v r  d z ia le  te c h n ic z n y m . W  p rz e ta rg u  
m o g ą b ra ć  u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e , 
sp ó łd z ie lc ze  i  p ry w a tn e . Z a s trze g a  się  p ra w o  
w y b o r u  o fe re n ta  bez p o d a n ia  p rz y c z y n . In f o r ­
m a c ji d o ty czą cy ch  za k re s u  ro b ó t u d z ie la  d z ia ł 

te c h n ic zn y , te l. 360-31. 1747-K

P re z y d iu m  D z ie ln ic o w e j R a d y  N a ro d o w e j  
S zc zec in -P o g o dn o , og łasza p rz e ta rg  n ie o g ra n i­
c zo n y  n a w y k o n a n ie  ro b ó t e le w a c y jn y c h  n a  
b u d y n k u  P re z y d iu m  D R N  Pogodno  o ra z  n a  
w s p ó łto w a rz y s z ą c y m  b u d y n k u  D Z B M  — P o god­
no. R o b o ty  p rz e w id z ia n e  są do  w y k o n a n ia  od  
2 cze rw c a  do 30 c ze rw c a  1970 r. D o k u m e n ta c ja  
i  ko s zto ry s  z n a jd u je  się do  w g lą d u  w  W y d z ia ­
le  O g ó ln o -A d rn in is tr . P re z y d iu m  D R N  Szcze- 
c in -P o g c d n o , u l. M ic k ie w ic z a  69. W  p rz e ta rg u  
m ogą b ra ć  u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e  
i  sp ó łd z ie lc ze . O fe r ty  n a le ż y  s k ła d a ć  w  te r m i­
n ie  do 36 m a ja  1970 r .  w  P re z y d iu m  D R N  P o ­
godno  u l. M ic k ie w ic z a  69. K o m is y jn e  o tw a rc ie  
o fe r t  n a s tą p i d n ia  2.VI.1970 r . o godz. 12. Z a ­
s trze g a  się  p ra w o  w y b o r u  o fe re n ta  b ez p o d a­
n ia  p rz y c z y n . 1748-K
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C zyte ln icy  piszq

Zaległości trzeba nadrobić!

Poprawa tempa i jakości pracy 
szczecińskich budowlanych

I
 D Ł U G O T R W A Ł A  i uc iążliw a zim a n a jd o tk liw ie j dala się 

w e znaki przedsiębiorstwom budowlanym . W  ciągu tych k il­
ku trudnych miesięcy nagrom adziły się znaczne zaległości 
zarówno przy realizac ji nowych inwestycji, jak  i przy pra­
cach wykończeniowych. S kutki tych obiektyw nych trudności 
będą szczególnie w yraźne w  drugim  kw arta le  br.

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

E K IP Y  B R U K A R Z Y

P R A C U J A

W  W IE L U  p u n k ta c h  m ia s ta  
t r w a ją  n a d a l p rac e  p rzy  u k ła ­
d a n iu  n o w y c h  c h o d n ik ó w . 
W czo ra j e k ip y  b ru k a rz y  W P R K  
p ra c o w a ły  m . in . na u l. M a ło ­
p o ls k ie j. W  m ie js cu  do ty ch c za ­
so w ej, n ie  n a jlep s ze j as fa lto ­
w e j n a w ie rz c h n i c h o d n ik a  u k ła  
d an o  p ły ty  be to n o w e.

P O T Ę Ż N Y  W Y K O P ...

. . . ja k i  p o ja w ił się w c z o ra j na 
a l. W o js k a  P o ls kieg o , w  p o b li­
żu p l. P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie ­
c k ie j, in try g o w a ł w ie lu  p rze­
ch o d n ió w . J a k  się o k a z u je , po­
b ie g n ie  tęd y  ru ro c ią g  c iep ło w ­
n ic zy , łą czą cy  k o tło w n ię  c. o. 
u s y tu o w a n ą  w  za m ie s zk a n y m  
ju ż  b u d y n k u  sp ó łd z ie ln i „ K o le ­
ja r z “ , z b u d o w a n y m  obecn ie  
po p rze c iw n e j s tro n ie  u lic y  d ru  
g im  b lo k ie m  m ie s zk a ln y m .

D O B R Y  P R Z Y K Ł A D

J A K  P IĘ K N IE  m o żn a  zago ­
sp o d a ro w ać (i u trz y m a ć !)  b ieg ­
n ąc e p rzed  fro n to n a m i d o m ó w  
„ o g ró d k i“ , p o k a z a li a d m in is tra  
to rz y  i  m ie s zk a ń c y  b u d y n k ó w  
p rz y  a l. A r m ii  C ze rw o n e j. W zo  
ro w o  u trz y m a n a  t ra w a , k lo m ­
b y  k o lo ro w y c h  k w ia tó w , a p rze  
d e w s zy s tk im  es tetyczne chod­
n ic z k i b ie gn ą ce  w z d łu ż  d o m ó w , 
ró w n o le g le  do  u lic y , s p ra w ia ­
ją  w y ją tk o w o  k o rzy s tn e  w r a ­
żen ie.

to  P A R K U  IM .  22 L IP C A

P A R K  im . 22 L ip c a  p rz y b ie ra  
co ra z  e s te tyc zn ie j szy  w y g lą d . 
P o w s ta ją  n o w e a le jk i ,  p rz y b y ­
w a  ozd o bn y ch  k rz e w ó w , a le .. . 
n ie  m o żem y się o p rzeć  w ra ż e ­
n iu , że  czegoś tu  b ra k . R o z le ­
g łe  te re n y  p a rk u  — to  goła,- 
sza ra  z ie m ia . N ie  zd o ła ła  tu  
d otą d  w y ro s n ą ć  tra w a , n ie  z a ­
sadzono żad n y ch  k w ia tó w , k tó  
ry c h  t a k  w ie le  zd o b i ju ż  in n e  
s k w e ry  w  m ieśc ie , (ta w o )

W  N A J W IĘ K S Z Y M  p rzedsię ­
b io rs tw ie  w y k o n a w c z y m  — 
S P B M  n r  1 p la n  rzeczow y I  
k w a r ta łu  b r. zosta ł w p ra w d z ie  
w y k o n a n y , je d n a k  w  o gó ln ym  
b ila ns ie  p rze robu  w  stosunku  do 
p lan u  rocznego p o w s ta ły  za leg ło  
ści s ięga jące ponad 7 m in  z ł. 
S y tu a c ja  ta  w ym ag a  od b ud ow ­
la n y c h  ogrom nego w y s iłk u  orga 
n izacy jne g o  i  zw ię ksze n ia  te m ­
pa p racy.

W  p rzed s ię b io rs tw ie  p rze p ro w a d zo ­
no  ocenę m o żliw o śc i n ad ro b :e n ia  po­
w s ta ły c h  za leg łości. W  je j e fe k c ie

Kalendarzyk imprez
W T O R E K , 19.V .

G odz. 14—18 -  G a rn iz o n o w y  K lu b  
O fic e rs k i -  k ie rm a s z  k s ią żk o w y , 
p o ka z  f i lm u  „25 la t  zw y c ię s tw a  nad  
fa s zy zm e m ”  o ra z  w y s ta w a  ry s u n k u  
dziecięcego p t. „9 m a ja  — D z ie ń  
Z w y c ię s tw a  w  oczach d z ie c i” .

G odz. 18 — F il ia  b ib lio te c zn a  n r  26 
(Szosa P o ls k a ) -  k o n c e rt  p n . „ S p o t­
k a n ie  z P o lih y m n ią ”  w  w y k o n a n iu  
u czn ió w  P a ń s tw o w e j Ś re d n ie j Szko­
ły  M u zy c zn e j.

n a  w ie lu  p la ca ch  b u d o w y  w p ro w a ­
dzono pracę n a d w ie  zm ia n y . In n e  
przeds ięw zięcia , k tó re  p o d ję to  ju ż  
na począ tku  I I  k w a r ta łu  b r. z m ie ­
rz a ją  przede w s zy s tk im  do lepszego  
w y k o rz y s ta n ia  s p rzę tu , m a ga zyn o ­
w a n ia  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  i 
p rzy g o to w y w a n ia  fro n tu  ro b ó t d la  
poszczególnych b ryg a d  spec ja lis tyc z­
n y c h . C zęściej o b s e rw u je m y  obec­
n ie  stosow anie tzw . system u po toko ­
w ego. K ied y na w y ższy ch  ko n d y g ­
nac ja ch  o d b y w a  się praca m o n tażo ­
w a . to  w d o ln y c h  p a rt ia c h  b r d y n -  
k u  p row adzone są ro b o ty  w y k o ń ­
czeniow e.

W  M A J U  i  czerw cu  nastąp i 
n a jw iększe  s p ię trzen ie  robot. B u  
d o w la n i z  S P B M  n r  1 d ok ła d a ­
ją  w ie le  w y s iłk u , b y  zaleg łości 
pow sta łe  w  czasip z im y  n a d ro ­
b ić  w  I I  i  I I I  k w a rta le  b r. G łó w  
n y m i p laca m i b u d o w y  są dziś 
os ied la : „Piastowskie” i  „Pomo­
rzany”. M iędzy innym i w  przy­
spieszonym tem pie powstaje na 
Pomorzanach najdłuższy budy­
nek w  Szczecinie o 14 klatkach  
schodowych i 5 kondygnacjach.

W  T Y M  R O K U  m im o  tru d no ś c i, o 
k tó ry c h  w s p o m in a liś m y , S P B M  n r  1 
zw ię ks zy  p la n  izb o w y  o 7 proc. w  
p o ró w n an iu  do zadań  1969 r. Jed­
nocześnie n o w a  k o n c e p c ja  o rg a n iza ­
c y jn a  p rzed s ię b io rs tw a  p rze w id u je  
p rzyg o to w an ie  ju ż  dziś fro n tu  ro ­
b ó t na okres m ie sięc y z im o w y ch

M im o  zw ię ks zen ia  te m p a  p ra c y  
p o p ra w iła  się ta k ż e  ja ko ś ć  b u d o w a ­
n y c h  o b iek tów . W y s tę p u ją  je d n a k  
l ic zn e  tru d no ś c i. D o  n ic h  za lic zy ć  
n a le ży  p rzede w s zy s tk im  b ra k  od­
p o w ie d n ie j lic z b y  rze m ie ś ln ik ó w  
n ie k tó ry c h  sp e c ja ln o ś c i, a  szczegól­
n ie  cieśli. Są ta k ż e  k ło p o ty  z  ry t ­
m ik ą  dostaw  m a te r ia łó w .

Je dn ak  obecn ie  uzysk iw a ne  
re z u lta ty  w ska zu ją , że w szys tk ie  
za leg łości w in n y  być odrob ione  
M ia s to  i  s p ó łd z ie ln ie  m ieszka ­
n iow e  o trz y m a ją  w ię c  w  ty m  
ro ku  zap lanow aną  liczbę  no ­
w y c h  iz b  m ieszka lnych .

N A  Z D J Ę C IU : fra g m e n t o - 
s ie d la  „P ia s tow sk ieg o ” , z 4 w y ­
sokośc iow cam i, k tó re  w  br. bę­
dą  p rzekazane spó łd z ie ln i.

(F o to : St. C ieślak)

ZŁOTE GODY
państwa

Frąckowiaków
D O M  p rzy  u l. K ru c z e j 29 n a Ż e le ­

cho w ie  b y ł w  u b ieg łą  sobotę m ie j­
scem  szczególn ie m ile j uroczystośc i. 
50-lec ie p o życ ia  m a łżeń s k ie g o  obcho­
d z ili tu  państw o  H E L E N A  i  W A ­
W R Z Y N  F R Ą C K O W IA K O W IE . J u b i­
la c i p o b ra li się 16 m a ja  1920 r. w  
m ie jscow ości M ia ły , w  pow iecie  
C z a rn k ó w  w  W ie lk o p o lsc e . D o  
Szczec ina p rz y je c h a li p rzed  14 la ty . 
P a n  W a w rz y n  F rą c k o w ia k  k i lk a ­
dz ie s ią t la t  sw o jego  ż y c ia , od czasów  
p rze d w o je n n y c h  aż do p rze jś c ia  w  
1956 r .  na e m e ry tu rę , p rzep ra co w ał 
w  P K P . R o d z in a  p ań s tw a  F rą c k o ­
w ia k ó w  lic z y  obecnie 6 d z ie c i (1 
c ó rk a  i 5 s y n ó w ). 20 w n u k ó w  i  6 
p ra w n u k ó w .

W  so b o tn ie j u roczystości Z ło ty c h  
G o d ó w  w z ią ł m . in . u d z ia ł p rzew o d ­
n ic zą c y  P re z  D R N  S zc zec in -N a d  O - 
d rą  J Ó Z E F  B O J A N O W S K I, k tó ry  w  
obecności lic zn ie  zeb ra n e j ro d z in y  
ju b ila tó w  u d e k o ro w a ł ic h , p rz y z n a ­
n y m i p rzez  R adę P a ń stw a  m e d a la ­
m i „ Z A  D Ł U G O L E T N IE  P O Ż Y C IE  
M A Ł Ż E Ń S K IE ” .

N A  Z D J Ę C IU :  P rze w o d n ic ząc y  
P re z . D R N  S zc zec in -N a d  O d rą  J . B o - 
ja n o w s k i s k ła d a  ju b ila to m  serdecz­
ne życ zen ia . U  do łu  zd ję c ia  za fa s ­
c y n o w a n y  uroczystośc ią m a ły  D a ­
re k  — w n u c ze k  p ań s tw a  F rą c k o w ia ­
k ó w . (ta w o )

F o to : S t. C ieś la k

VW c z o ra j jęzpk p o lsk i — dziś m atem atyka

MLEKO
pod d rzw ia m i

O T R Z Y M A L IŚ M Y  ostatn io  sporo  
lis tów  w  sp ra w ie , k tó ra  od d a w n a  
nie d a je  sp ok o ju  m e ty lk o  osobom  
ko rzy s ta ją c y m  z usług h a n d lo w y c h i 
a le  ta k że  ty m , k tó rz y  usług i te  
św iadczą. C hodzi o d ostaw ę m le k a  
do dom ów  k lie n tó w , z k tó rego  to 
u d ogodn ien ia  k o rzy s ta  w ie lu  m iesz­
kańców  naszego m ia sta . N a  ten te­
m at pan Jan  Sz. p isze m . in .:

„O d  d aw na co ja k iś  czas w y s ta ­
w ia n a  przed  d rz w i m ie s zk a n ia  bu ­
te lk a  zn ik a ła  w  ta je m n ic z y  sposób. 
N a m o ją  in te rw e n c ję  w  s k le p ie  o -  
t rż y m y w a łe m  m o n o to n n ą  i je d n a ­
k o w ą  o d p ow ied ź , że n a  p ew no  „k to ś  
u k ra d ł” . Czasem  p o w ą tp ie w a n o , czy  
w ogóle w y s ta w iłe m  b u te lk ę , lu b  
przyp u s zcza n o , że w y p iw s zy  m le k o  
u s iłu ję  w y łu d z ić  d o d a tk o w ą  -  i o -  
czyw iście  n ie na le żn a  po rc ję .

Jestem  s p o k o jn y m  I p e łn y m  u f ­
ności o b y w a te le m  o ra z  p o tu ln y m  
k lie n te m , ale m ogę zap e w n ić , że n i­
gdy n ie  w y p ija m  m le k a  p o ta je m n ie *  
ab y  po tem  w y łu d z ić  w sk le p ie  do ­
d a tk o w ą  po rc ję . P o c zą łe m  je d n a k  
ro zm y ś la ć  na ten  te m a t i o to do  ja ­
k ic h  w n io s kó w  doszed łem . W y d a je  
m j się, że o p ła c a ją c  w  s k le p ie  n a­
leżność za m le k o  z D O S T A W Ą  D O  
D O M U , m a m  p ra w o  ocze k iw ać , że  
m le k o  to  b ęd z ie  m i d ostarczane  
w ła ś n ie  do d om u — a n ie pod do­
m e m , c zy li pod d rz w ia m i m ego  
m ie szk an ia . U m o w a  z a w a rta  przeze  
m n ie  ze sk lepem  p o w in n a  ch y b a  o -  
b o w ią zy w a ć  o b y d w ie  s tro n y  tzn . u -  
sługodaw cę i u s ługob io rcę. W  p rze ­
c iw n y m  w y p a d k u  je ż e li sk le p  do ­
starcza m j m le k o  pod d rz w i m ego  
m ie szk an ia  -  ja  m ó g łb y m  ró w n ie ż  
należność dostarczać pod d rz w i  
„ m o je g o ”  sk le p u . T o  ch y b a  log icz­
n e . N ie s te ty , ja k  m i ośw iadczono , i®  
j a  -  k l ie n t  m uszę ponosić ry z y k o  
m ogące w y n ik n ą ć  z z a w a rc ia  u m o ­
w y  .S k le p  n ie  p o w in ie n  I n ie  m o­
że” .

T en  sam  te m a t p o ru sza ją  i In n i 
c zy te ln ic y . U w a ż a ją , że m le k o  po­
w in n o  być k lie n to m  d o starc zan e do  
m ie szk ań , d o m a g a ją  się w ię ks ze j od  
po w ie d zia ln o ś ci sk le p ów  za te  do­
s ta w y . Co do tego is tn ie je  zgodność  
pog lądów , s tw ie rd za m y  to  na pod­
s ta w ie  ro zm ó w  p rze p ro w a d zo n y c h  z 
p rze d s ta w ic ie la m i d y re k c ji M H D  
A r ty k u ła m i S p o ży w c zy m i i  W SS  
„S p o łe m “ . Z a te m : w  p rz y p a d k u ,  
gdy k l ie n t  życ zy  sobie o trz y m y w a ć  
m le ko  do m ie szk an ia , p o w in ie n  po­
in fo rm o w a ć  o ty m  k ie ro w n ik a  sk le ­
pu . M a m y  n a d z ie ję , że ten  o to spo­
sób w p ro w a d z i h a rm o n ię  p o m ię d zy  
u s ług o b io rc am i i  u s ług o d a w ca m i.

(hs>

D Z lS  O  G O D Z. 18 

prof. d r W . M A R K IE W IC Z

w y g ł o s i

w  S a li A n n y  J a g ie llo n k i

w  Zam ku Książąt 
Pomorskich

O D C Z Y T
nt.

„Działalność i twórczość 
kultu ralna  jako czynnik  

integracji narodowej 
i społecznej na Ziem iach  

Zachodnich i Północnych” .

Motara w technikach

I
 W C Z O R A JS Z Y  D Z IE Ń  

był d la  setek abiturientów  
szczecińskich techników  
najw ażniejszym  dniem  w  
okresie 5 -le tn ie j nauki. O 
godz. 8 m łodzież zasiadła  
d0 egzam inu m aturalnego.

N A  o tw a rc ie  k o p e rt z  tem a ta  
m i z ję zyka  p o lsk iego  czeka 
m ie rc ie p liw ie  236 zd a jących  w  
T e c h n ik u m  G ospodarczym , 145

Wystawa wojskowych 
racjonalizatorów 

w Zamku
W  Z A M K U  K s ią ż ą t P om or­

s k ic h  czynna  będzie  do ju t ra  — 
20 m a ja  —  w y s ta w a  dorobku  
w o js k o w y c h  ra c jo n a liz a to ró w . 
Zgrom adzono  na n ie j w ie le  c ie­
k a w y c h  e kspo na tów  i  pom ocy 
tech n icznych . W a rto  zw ie d z ić !

(w it)

J U T R O  w  środę 20 b m . o godz. 20.00 
w  k lu b ie  „ S ta r ó w k a “  p rz y  u l. M a ­
r ia c k ie j 26 (róg  p l. Ż o łn ie rz a ) , o dbę­
d z ie  się re c ita l M . Ś w ię c ic k ie g o . Bi 
le ty  do n a b y c ia  ju ż  dziś , w  K lu b ie  
i ,S ta ró w k a “ .

w  T e c h n ik u m  H a n d lo w y m , 118 
w  T e c h n ik u m  C h em iczn ym , 150 
w  T e c h n ik u m  S am ochodow ym .

M Ł O D Z IE Ż  d o s ta je  d o  w y b o ru  
t r z y  za g a d n ie n ia , z  k tó ry c h  je d n o , 
trz e b a  o p rac o w ać  p is em n ie . P ie rw ­
szy  te m a t b rz m i:  „ N a ro d o w a  i spo­
łe c zn a  p ro b le m a ty k a  w  tw ó rczości 
S te fa n a  Żero m s k ieg o » ’, d ru g i:  „ O d ­
p o w ie d z ia ln o ś ć  m o ra ln a  c z ło w ie ka  
z a  sw o je  c z y n y  w  św ie tle  „ G ra n ic y ”  
Z o f i i  N a łk o w s k ie j, „ N ie m c ó w ”  L e o ­
n a  K ru c zk o w s k ie g o  o ra z  „P o p io łu  i 
d ia m e n tu ”  J e rze go  A n d rz e je w s k ie ­
go” , t rz e c i:  „ M o je  re fle k s je  n a  te ­
m a t l i te ra tu ry  m ię d z y w o je n n e j i cza  
sów  w spółczesnych  zw ią z a n e j z  w a l  
k ą  o id e e  L e n in a  w  P o ls ce’».

C h w ila  n a m y s łu , m a tu rz y ś c i d e c y ­
d u ją  się n a  w y b ó r  1 p rzy s tę p u ją  do 
p is an ia . Z d e c y d o w a n a  w iększość  
osób p isze o Ż e ro m s k im . N ik t  się  
n ie  d e n e rw u je , n ie  m a  p a n ik i.

O K O Ł O  godz. 11.30 w  Te chn i 
k u m  G ospodarczym  p ie rw s i 
cz te re j zd a ją cy  o dd a ją  prace  i 
opuszczają  sale D y re k to r  szko­
ły  — M ieczys ła w  Ś yw ochop  po 
p rz e jrz e n iu  rę ko p isó w  s tw ie r­
dza. że p race te  sa pop raw ne, 
n ie  z a w ie ra ją  b łędów .

W  T e c h n ik u m  C hem icznym  
p ie rw s z y  sk ła da  nap isaną  p ra ­
ce Jacek G a łk o w s k i. D o  godz. 
14 m łod z ie ż  kończy  p isan ie .

D Z IŚ  o g odz in ie  8 rozpoczął 
s ie  następny egzam in  p isem ny 
— m a tem atyka . Życzym y do­
brych ocen! (jf)

Prezent KW M  
dla Ochotniczej 
Straży Pożarnej

W C ZO R A J Za rząd  O kręgu  
Z w ią zku  O cho tn icze j S traży  Po­
ża rn e j o trz y m a ł cenny i  p ra k ­
tyczny  p rezen t od K om en dy  W o 
je w ó d z k ie j M i l ic j i  O b y w a te l­
s k ie j—  sam ochód m a rk i „N y s a ” . 
W y k o rzys tyw a n y  on będzie  do 
a k c ji p ro fi la k ty c z n y c h  i k o n tro l 
nych  w  oddz ia łach  OSP rozs ia ­
n ych  po c a ły m  w o je w ó d z tw ie .

„N ysę”  p rz e k a z a li p rezesow i 
ZO  Zw . OSP B ro n is ła w o w i Ś li­
w ie  — z-ca  kom endan ta  K W  
M O  m jr  W a c ła w  Ża rach  i  n a ­
cze ln ik  W y d z ia łu  T ra n sp o rtu  
K W  M O  p p łk  F ra n c iszek  K n a - 
pek. (zdań)


